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Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 

z wyjątkiem świąt i niedziel.
Numer pojedynczy kosztuje w mieiseu 5 centów 

poczta 7 centów. — Biuro Redakeyi i A.drninistraeyi 
u lica ‘Wałowa Nr. 29. — Listy . uleży frankować. — 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty.

..łr., kwartalnie 4 złr mie-

CZĘŚĆ URZĘDÓW i
G. k. Rada szkolna zamianowała rze­

czywistymi nauczycielami szkół e ta tow ych : 
Alojzego K o h l k o p f a  w Zalesiu, Zacharyasza 
N i k i f o r  u k a  w Rudnikach, Grzegorza W o- 
ś n  i a k a w Szkle i Leona S a w i c k i e g o  w 
Ułaszowie.

lin ia 17 lutego 1880 r. wydany i ro­
zesłany został w o. k. nadwornej i rządowej 
drukarni w Wiedniu zeszyt VI dziennika ustaw 
państwa tymczasowo tylko w nlemioekiem wy­
daniu.

Zeszyt ten zawiera:
Nr. 16. Reskrypt ministerstwa skarbu z dnia 

11 lutego 1880 roku o zniżeniu cen soli 
Wielickiej ua cele chemiczno-teehniezne i 
przemysłowe.

Nr. 17. Ustawę z dnia 12 lutego 1880 roku 
o poborze rekrutów w r. 1880.

CZĘŚĆ M E U R Z Ę M W A

Lwów , 19 lutego.

Gfdzie najr' 'eoierpliwiej oczekiwano 
skom pletowania gabinetu tam ono wy­
wołało widoczne rozczarowanie. Naj- 
niecierpliwszemi były  skrajne frakcye 
najpierw  ta ,  która nie może znosi- 
losu m niejszość1 i wszystkiemi sposo 
bami dąży do w yw ołania chaosu par­
lam entarnego, a powtóre ta  frakcja , 
która nie umie w sposób um iarkow a­
ny zachować się na stanow isku więk­
szości. P ierw sza fra k c ja  czekała na 
skompletowanie gabinetu jako na fakt, 
który niechybnie wywołać musi u stą­
pienie m inistrów  nie należących do 
praw icy  a w dalszej konsekw encji 
chwilowe panow anie praw icy i roz­

wiązanie obecnej Izby. druga zaśfrak- 
cya uw ażała skompletowanie gabinetu 
za stanow czy krok ku prawej stronie 
i zupełne zerw anie z lewicą, Po obu 
stronach tedy zapanowało rozczarow a­
nie, ale ani jedna ani druga nie chce 
s i z tern zupełnie zwierzyć, bo mo- 
fyw a i cele. które w ytykano w łasnym  
kom binacyom , nie są tego rodzaju, 
żeby można być dumnym z tego. 
Mniejszość, która nie umie pogodzm 
się z losem i naw et nie zaw ahałaby 
się doprowadzić do rozwiązania par­
lamentu, aby tylko mieć szanse odzy­
skania władzy, większość chcąca w y­
zyskać bezwzględnie swoją nieznaczną 
przew agę, choćby to miało roznamię- 
tnić stronę przeciw ną — obie te role 
nie są bynajmniej świetne w  znacze­
niu politycznem.

Rozczarowanie lewicy jest bardzo 
przykre. Liczyła ona bowiem na pe­
wno, że powołanie br. K riegsaua do 
gabinetu będzie hasłem  do ustąpienia 
dla jego w iernokonstytucyjnych człon­
ków. Tymczasem nom inacjom  nowych 
m inistrów  nie tow arzyszą demisye ani 
dr. Strem ayra, ani br. K orba, ani 
wreszcie pułkow nika ITorsta. Praw da, 
że br. K riegsau objął tekę skarbu a 
nie wyznań i oświecenia, ale zanim 
został ministrem , lewica okrzyczała go 
w ogóle nieodpowiednim na członka 
gabinetu koalicyjnego, nazw ała go 
osobistością, która zmienia cały cha- 
rak te r gabinetu nadając mu znaczenie 
m inisterstw a partyjnego. Może teraz 
dr. S trem ayr, br. Korb i pułkow nik 
Horst zostaną zaliczeni do praw icy? 
Niektóre organa m alkontentów z le­
wicy są zdolne naw et do takiej prze­
sady. Jeden z nich, najgłośniejszy, już 
dawniej wypowiedział d r Strem ayro 
wi swoją przyjaźń i wykluczył go 
ze stronnictw a wiernokonstytucyjnego. 
Dopiero później, gdy dr. S trem ayr

zaznaczył swoje stanowisko wobec w y­
górowanych wym agań czeskich, odzy­
skał n a p o w ró t  łaskę.

Kto śledzi uw ażnie politykę br. 
Taaifego, musi uznać, że skompleto­
wanie gabinetu jest tylko now ym  odpo­
wiednim krokiem w drodze do celu z 
góry wytkniętego. Oo w pierwszych 
dniach po otwarciu Rady państw a 
wydawało się rzm zą arcy trudną, co 
malkontenci z lewicy uważali za° rę­
kojmię rozbicia Rady państw a, to sta­
ło się faktem dokonanym. Istnieje Już 
gabinet kompletny z cechą koalicyj­
ną tak wybitną, że tylko w złej w ie­
rze moźnaby dalej przedstaw iać koa- 
lieyę za fikcję niewykonalną. Ani le­
wica ani praw ica nie może w ięc u- 
w ażać gabinetu za swoje dzieło, ani 
jedna ani druga strona nie m oże.bez 
narażenia się na zarzut lekkomyślno­
ści wypowiedzieć gabinetowi opozycji 
guand mcme. Lewica i praw ica wśród 
danych stosunków m uszą uw ażać 
zdobycz obecną za m azkium , jakie dało 
się osiągnąć bez stworzenia zamętu, 
z któregoby wywiązać się m ogła kom- 
binacya wręcz przeciw na zamierzonej.

Gfabinst koalicyjny może w yw ią­
zać się z swojego zadania tylko w ta­
kim razie, jeżeli będzie m iał przed so­
bą parlam ent z o rgan izac ją  koalicyj­
ną. Tu już zaczyna s:ę Zadanie prze- 
wótiźców frakcji, którzy niifii. dość 
czasu do szczegółowego poznania sy­
tu a c ji i szans, jakie ona przedstawia. 
P raw ica opierać się musi na koalicyi, 
dopóki chce pozostać większością. Ale 
koalieya taka byłaby niekompletną, 
jeżeliby zawsze pozostać m iała prze­
paść dzisiejsza między jedną a drugą 
stroną, jeżeliby jedna strona caekała 
tylko na sposobność do zadania klę­
ski drugiej, jak  się to dotąd dzieje. 
Lew ica ma w gabinecie czterech człon­
ków swoich i to powinno jej w ystar-

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
kiikęrazowe po 6 et. od miejsca jednego wiersza,

Inaeraty przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie agoneye anonsów; we Franeyi w Paryżu 
wytącsnie ageneya p. A d a m a , 4, Rue Oiement 4.

czyć za rękojmię, że prostem  uro je­
niem były dawne jej obawy o los kon­
sty tuc ji i urządzeń liberalnych. W ięk­
szego udziału me może w ym agać na 
podstawie liczby głosów, któremi roz­
porządza w nowej Radzie państwa. 
Jej udział dzisiejszy w gabinecie od­
powiada stosunkom  i słuszności, a 
nadto daje zupełną rękojmię nietykal­
ności konstytucyi.

Rada państwa.
W Izbie deputowanych m inister-prezy- 

dent przedstaw ił wczoraj nowomianowanych 
ministrów a potem odpowiedział na interpe ■ 
lacyę M engera w następujący sposób: „Przed­
stawienie czeskich biskupów jest tylko wzno­
wieniem oświadczeń składanych w kołach 
kościelnych od zaprowadzenia nowych ustaw 
szkolnych. W iadomo, że ustawom szkolnym 
od dawna sprzeciwiano się ze stanowiska 
kościelnego. Przedstaw ienie dzisiejsze czyni 
to samo i wyszło tak pod względem treści 
jak i formy z inieyatywy biskupów. Aby 
ustawom zjednać poszanowanie, na to nie ma 
innego sposobu jak tylko wykonywać je  do­
tąd, dopóki obowiązują, ale nie opierać się 
doświadczeniom i spostrzeżeniom, które na­
suwają się przy wykonaniu pod względem 
stosowności pojedynczych postanowień. Rząd 
w ciągu 12-letniego fstnienia ustaw szkol 
nycb zrobił wiele dośw iadczeń, których nie- 
uprzedzone zbadanie uważa za swoje szcze­
gólne zadanie. Rząd uważa nadto za swój 
obowiązek przeprowadzić w drodze adm i­
nistracyjnej lub ustawodawczej ulepszenia 
istniejących urządzeń na podstawie takich 
doświadczeń. W każdym razie rząd w swo­
im konstytucyjnym zakresie działania uczyni 
zadość obowiązkowi zjednania powagi ustawie 
także i na tern polu.“
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B IA L a  c z y  c z a r n a ?
SZKIC Z ŻYCIA KUBAŃSKIEGO

S y g u r u a  W i ś s i o w s k i e u o .

X.
(Dokończenie.)

Dziewczyna podbiegła embutko do oki a, 
wychyliła się na ganek i stanęła sobie jak 
posąg , blisko fotelu Don Gristobala, żeby do­
godzić woli matki. M yślała, że jej nie sły­
szał. S tała tam z spuszczonemi oczyma, uda­
jąc wielkie zajęcie swojemi w łosam i, bo też 
iyły to doprawdy włosy, doprowadzające ją  do 

desperacyi — takie bujne, długie, bunto­
wnicze, roztrzepane, jakby żywe, rozsypujące 
się po czole, wymykające się ze splotów i 
loków, spływające czaruą falą na ł a b ę d ź  
szyję. Ohristiamta więziła jejw  papiloty i ro­
biła, co um iała , żeby utrzymać w p o r z ą d k u  
te bogate, niesforne sploty, ale były wciąż 
nieposłuszne.

Stała ta k , aż uczuła formalne ciepło 
na twarzy — piekło ją  jego stałe spojrzenie* 
W ypadało przemówić. Odwróciła tw a rz , żeby 
tem  śmielej począć:

— Mama powiada, że pan nie powi­
n ien  czekać deszczu....  ̂ .

—  Ohristianito — przerwał Don _ On- 
s to b a l, nie daiąc jej skończyć napomniećia.

Zgrabna figurka -schyliła się ku niemu, 
ażeby usłyszeć -lepiej jego głos cichy.

—  Podobno zawdzięczam ci życie....
Spojrzała na ziemię — bała się podzię­

kowania.

— Jutro  odeszła mnie do domu....
Christianita milczała....
— Nie będę cię widywał codzień.,..
Dziewczę stłum iło westchnienie....
— W ięc chcę ci podziękować, moja ty 

dobra , słodka piastunko.
■ -  Nie ma za co — szepnęła — ma­

mie płacą za to.
—  Uech ci Bóg nagrodź' wszystko, co 

mi świadczyłaś!
Spł ni ona główka Christianity chyli się 

niżej i niżej.
—  Bóg cię stworzył przecudną*^ moja 

gołąbko — rzecze głośniej Don G ristobal, za­
pominając o wszystkiem.

Sięgnął po jej rękę i przyciągnął ją  pół 
kroku do siebie. Na jej d łu g ie j, ciemnej rzę­
sie zabłysła duża łza.

Matka także miała łzawe oczy, patrząc 
na tę scenę z po za firanki.

Cudzoziemiec sam nadto był wzruszo­
ny, żeby zauważyć wzruszenie kobiet. Pod­
nosząc rączkę cal po calu, powoli, zdradzie­
cko, przyłożył ją  nareszcie do swoich ust go- 
•rąeyeh/ Ręka cofnęła śłę zaraz, łagodnie, ale 
stanowczo. Uleciała jak biały gołąb, ale nie­
daleko, bo spoczęła tuż przy m in , na porę- 
czu fotelu.

— Nie kochasz mnie Ohristianito ?
Długa, cicha pauz®  przerywana, tylko

wrzaskiem zbudzonej papugi.
—  Nie chcesz być m oją? Odrzucasz 

moją m iło ść !
—  Murzę.... prawo.... — tyle tylko mo- 

głaj wymówić Christianita, nim  się rozpłaka­
ła i zakryła twarz rękoma.

— Nie myślę zostać w tym kraju, więc 
prawa tutejsze nas nie obchodzą. Fabryka zo­
stała zaniedbaną podczas mej długiej choro­
by ; potrzebaby dużo czasu , choi Dym miał 
energię po temu, żeby ją  doprowadzić do sta­
nu daw niejszego; bez ciebie nie miałbym |

tej woli. Po rozwadze, postanowiłem prze­
nieść się do swobodniejszego kraju, jeżeli 
wy zechcecie mi tow arzys^ dj i zaufać mi. 
W zdrygasz się? Nie mam  złych zamiarów — 
proszę, żebyście zostały memi towarzyszka­
mi życia , m atk ą , żoną!

— Przenigdy nie opuścimy Kuby. Sto 
razy słyszałam , że nie ma kraju na świecie, 
jak ta piękna w yspa, że Gubano nic może 
wyżyć w żadnej innej strefie.

— Pięknie brzm iałyby te słowa w ustach 
białego Kreola , ale zkąd wam lubić ten kraj ?

Traktuje nas niemodzlw ie, jednak pa- 
Jrzaj tam , na dół.... jaki śliczny! Czy nie 
byłoby grzechem uciekać od niego? A po­
tem , i to by się nie zdało na mc.

— Jakto, Ohristianito, zostawiasz mnie 
bez nadzieji?

. I  .®on Gristobal chciał ją  przyciągnąć 
do siebie, lecz g iętka, wątła na pozór postać, 
oparła się wycieńczonemu ramyyniu.

—  Ohristianito ! — zawołał rekonwale­
scent , a w tern słowie tkwiło tyle czu łości, 
tyle skargi, zaklęcia, że dziewczyna m usiała 
mu odpowiedzieć.

- T o  nie może-' się siać w żaden sposób!
— zostaw mi nadzieję!

N ifg nie, n ie !  Prawo! Zresztą nie 
m ogłabym , nigdy, przenigdy!

. — Jakto? dlaczego.? Powiedz p rz y n a j­
m niej, dlaczego. Nie ustąpię, póki nie po­
wiesz.

— 0 , tyś okrutny, ale muszę skończyć.... 
więc słuchaj. Przed godziną.... ir.ówili mi 
urzędnicy, którzy przecież wszystko wiedzą,
20 t ł jjrg

Don Gristobal uścisnął jej dłoń, doda- 
iąc otuchy. , , ,

- Puść mnie — łkała — mówili, że 
mój ojciec został stracony publicznie!...

Don Gristobal puścił dłoń z mimowol­
nym giestem przerażenia.

— Przebóg, nie odtrącaj mnie w taki 
sposób! — zawołała K u b an k a , przelękniona 
teraz, ażeby jej nie odepchnął na wieki, jako 
niegodnej nietylko swej m iłości, ale nawet 
przyjaznego  ̂ słowa. — Zmiłuj się i w ysłu­
chaj. On zginął haniebnie, ale nie za hanie­
bną winę. on był tylko winien buntu prze­
ciw królowej.... a między naszwm narodem 
to nie jest podłą zbrodnią.... Ale -widzisz, że 
córka takiego ojca i takiej matki nie dla bia­
łego kawalera.... a ja  nigdy się nie zaprę ro­
dziców !

Don Oristobal zwiesił głowę i dumał.
—  Żegnaj rai.... dobry mój.... idę!...
— Z ostań! — zawołał nagle głos trzem.
Młoda para oglądnęła się żywo. Był to

głos Donny Oecylii.
— Zostań ! — powtórzyła kwadron ~a, 

schylona nad nimi, przyciskając główkę swej 
mniemanej cóiki, wzruszona-, drżąca, oży­
wiona gorączkowo, jak gdyby zmysły straci­
ła. _  Weż ją , weź śmiało, za długo zamy­
kałam biały świat przed tym klejnotem . a'e 
jkk Madonę kocham, nie mogłam inaczej, bo 
miłość z początku udawana, przeszła potem 
w druga naturę i nie mogłabym była wyrzec 
się przybranego dziecka. Christianita je s t białą 
jak ty sam. jak dzień Boży, jak jaj myśli nie­
winne ! Doktor ma wszystkie papiery.... N ie­
prawda doktorze ?

Lekarz stojący w oknie, potw ierdził to 
zapytanie skinieniem głowy.

■ W szystkie, opieczętowane, podpisa­
ne, zaprzysięgnę przez białych ludzi, któ­
rych słowo przyjm ują w sądzie, nie jak nasze, 
co me ma wartości. Przyciśnij ją  do serca, 
J d z ię k i  za nią Madonie, bo dostajesz anio- 
a. na n-łemoga, chyba że miłość nadała

nu do niej prawa matki. Jej m atka pocho­
dziła z Martiniki. Moje własne dziecię um ar­
ło w kolebce ; byłam  jej mamką . un iosłam 
ją  z pomiędzy hiszpańskich siepaczów, któ-



SP K A W Y  Z A G E A I I O T E
'R adyka liśc i francnscy),

Clemenceau wypowiada oficyalnie woj­
nę gabinetowi Freycineta. to jest rządowi, 
ponieważ nie ulega już wątpliwości, że p re­
zydent Grevy jest stanowczo przeciwny cał­
kowitej am nestyi a przynajmniej na razie. 
Oświadczenia pana Clemenceau są bardzo sta­
nowcze. „Będziemy, pisze jego organ Justice, 
sprzeciwiać się tej polityce nieprzewidują- 
cej, wrogiej wszystkim reformom, które są 
racyą bytu i zasadą życia partyi republikań­
skiej. A podczas gdy rząd będzie budował 
wiele dróg żelaznych na papierze i podczas 
gdy wiele rad adm inistracyjnych, senatorów 
i deputowanych będzie się wzbogacało, sta­
wiać będziemy w ytrwały opór rządowi, który 
oświadcza, że musi odrzucić am nestyę. po 
nieważ „kraj widziałby w niej system nowej 
polityki". A będziemy daleko mniej niekon­
sekw entnym i, aniżeli to sobie wyobraża p. 
Freycinet, agitując w sposób legalny, aby 
pokazać, że uspokojenie opinii publicznej jest 
możliwe tylko przez amestyę i że am nestya 
odpowiada w istocie interesom  wszystkich." 
Równocześnie rozpoczęła Justice  druk arty ­
kułu, podpisanego przez Kamila Pellelau a 
zatytułowanego „Tydzień majowy", to jest 
tydzień, w którym  wojska regularne odebra­
ły Paryż komunie. Z artykułu tego, który 
jest tylko wstępem do dłuższego opowiada­
nia, wyjmujemy następujący krótki ale cha­
rakterystyczny ustęp: „Czyny barbarzyńskie­
go szaleństwa, dokonane w tej epoce, były 
już tysiąckrotnie przedstawiane, ale tylko z 
jednej strony t. j. te, których się dopuścili 
pow stańcy; czyny te są więc już dostatecz­
nie znane, tak. że nie potrzeba do nich po­
wracać. Ale inue czyny, to jest akty repre- 
syi, żyją tylko w pamięci tysięcy ludzi, k tó­
rzy na nie patrzyli. Opiszemy więc tę poło­
wę historyi, której dotąd n ik t jeszcze nie o- 
pisał." Agitaeya legalna zapowiedziana przez 
Justice. zaczyna się już w rzeczy samej ob­
jawiać. M ot <YOrdrt ogłasza list M aurycego 
Lachatre amnestyonowanego w ostatnim  cza­
sie, który wzywa du subskrypcyi na cel o- 
kreślony w słowach następujących: „Za każ­
dym razem, gdy jakiś m inister lub politycz­
ny przyjaciel rządu, deputowany lub senator 
ogłosi plakatami" swoje elukubraeye antirepu- 
b likańskie , możnaby zneutralizować skutek 
propagandy m inisteryalnej przez rozlepianie 
plakatów z mowami prznuiwników i^ąda. a 
więc z mowami deputowanych demokratycz­
nych, prawdziwych przyjaciół ludu. Równo­
cześnie z ogłoszeniem tej propozycyi w M ot 
JO rdre  inny dziennik Citoyen otw iera sub- 
skrypcyę na wydrukowanie i porozlepiauie 
przemówień Ludwika Blanoa. Antoniego Prou­
sta  i Madiera de M ontjau." Wiadomo, że mo­
wę Freycineta przeciw am nestyi kazał rząd 
porozlepiać w Paryżu i na prowincyi.

(Układy angielsko-perskie* i
O powodach, dla których układy po- 

m  ędzy Anglią i Persyą w sprawie oknpacyi 
H eratu tak powoli postępują, pisze londyń­
ski korespondent Neue fr. Presse  pod duiem

rzy wymordowali jej rodzeństwo i matkę. Od­
dałam ją  jedynem u krewnemu. Doktor wie 
to wszystko.

Don Cristobal znalazł znowu w twarzy 
godnego Szwajcara potwierdzenie jej słów.

— Jej ojca rozstrzelali Hiszpanie, a za 
to go rozstrzelali, że był walecznym obroń­
cą lu d u , że chciał wolności.... W każdym 
inyenio plantatora i w każdej chacie kreol- 
skiej śpiewają dotąd o nim . powtarzają do­
tąd jego pieśni. Zginął za tę piękną, biedną 
Kubę. Pam iętam  jak to było. jak gdyby się 
wczoraj stało. Poranek by ł śliczny, spokojny. 
Wyprowadzili go na wielki p ła zu  de Arnu s 
w Matanzas. Lud p łak a ł, nawet żołnierze, 
co go mieli rozstrzelać, p łak a li; on jeden 
miał twarz pogodną. Ręce żołnierzy drżały. 
Chybili go. On podniósł dłoń skrwawioną, 
przyłożył ją  do skroni, zakom enderow ał: Tu­
taj mierzcie, ognia!... i padł....

— Jego imię. jego imię. kobieto ! — 
zawołał Don Cristobal.

— Yaldez — zawołał doktor solennie — 
Gabriel Concepciou M arti dc V aldez. ojciec 
kubańskiej poezy i, autor hasła Cnha libro.! 
Książę mógłby się podzielić swoją m itrą z cór­
ką takiego człowieka!...

Oto opowieść, którą mam z ust Cristo- 
bala. Zakończenie dopowiem jego własnemi 
słowami.

— Chociaż burza przygryw ała przy na­
szych zaręczynach — tak kończył historyę 
swej m iło śc i, podając mi przy tern wyborne 
cygaro z własnej fabryki i pozłacaną car.de- 
lu — i moja nieboga upatryw ała w tern złe 
om en . nie mam y prawa narzekać na nasz 
los teraźniejszy. P raw da , że m usiałem  pra­
cować jak M urzyn, żeby znowu postawić fa-

13 b.: „Jedną z głównych trudności przy u- 
kładach persko-angielskich w kwestyi Hera­
tu stanowi pytanie, kto właściwie koncesyę 
daną Persyi przez Anglię co do trwałego 
obsadzenia H ?iatu i połączenia z innemi pro- 
wineyami perskiemi miałby uznać i sankcyo 
nować w imieniu A fganistanu. Szach życzy 
sobie, aby wszystkie układy, które zawrze z 
Anglią, zatwierdził i saukeyonował emir Af­
ganistanu i durbar sirdarów i chanów kraju, 
zwołany umyślnie w tym  celu do Kabulu. 
Szach oświadcza, że musi pokazać światu, iż 
w drodze lojalnej i legalnej przyszedł w po­
siadanie Heratu. Ponieważ jednak Afganistan 
obecnie nie ma emira, więc N asr-Eddin żą­
da, aby Anglicy przedewszystkiem dali temu 
krajowi władcę, zobowiązując go jednak z gó­
ry, aby w zupełności zatw ierdził i sankeyo- 
nował układy angielsko-perskie. To żądanie 
szacha uznano tak w Londynie jak i w Kal­
k u je  gdyż i wicekról indyjski bierze czynny 
udział w rokowaniach z Persyą, za zupełnie 
uzasadnione i lord Beaconstield ogląda się 
już na seryo za odpowiednim następcą J a ­
kuba hana, któryby przystąpił do przymierza 
angielsko-perskiego. Angielski mąż stanu 
zwrócił w ostatnich dniach swe oczy na Vali 
Mahomeda hana, wuja Jakuba hana, który 
właśnie bawi w Kabulu przy boku generała 
Robertsa i bierze udział w zarządzie tego 
miasta. Rozpoczęto już naw et z nim roko­
wania. Yali Mahomed zgodził się już podo­
bno w zasadzie na odstąpienie miasta H era­
tu, pragnie jednak, aby okoliczne terytoryum  
zredukowano do jak najmniejszej przestrzeni, 
aby go potem nie spotkał zarzut, że swojej 
ambicyi i żądzy panowania poświęcił najpię­
kniejszą i najbogatszą prowincyę kraju ojczy­
stego. Rokowania z tym księciem toczą się 
jeszcze a dopóki nie zostaną ukończone, do­
póty układy angielsko-perskie nie doprowa­
dzą do żadnego rezultatu".

D a ily  Tclegraph pisze w tej samej 
sprawie : „W historyi traktatu angielsko-per­
skiego 1857 należy zapełnić jedną nie zapi­
saną k artę : Wypadki, które w r. 1855 i 56 
poprzedziły wyprawę 60.000 Persów pod 
M uradem Mirzą, wujem obecnego szacha, do 
Heratu, są dostatecznie znane Persowie wbrew 
wszelkim oczekiwaniom znaleźli stronników 
w Heracie i z końcem października 1:56 
zdołały już wojska perskie zająć .silne pun- 
kta i posunąć się w końcu aż do Ferah. A n­
glia wypowiedziała natychm iast Persyi woj­
nę. Tymczasem szach wysłał do Paryża 
Ferruka z tajną iustrukcyą, aby starał się wi­
dzieć z posłami angielskimi w stolicach, przez
klóru  ó u /,i1' ■ i*/,■ ‘j,■ y,u/.:u . A le  lord 6 i.i» li’orii d e  
Redclilfe,ambasador angielski przy Porcie chciał 
tylko pod tym warunkiem przyjąć u siebie posła 
perskiego, jeżeli szach zgodzi się na posta­
wione przez rząd angielski warunki. Tych wa­
runków w liczbie dziesięciu nie akceptował 
nigdy rząd perski. W Paryżu otrzym ał poseł 
perski przyrzeczenie od Napoleona, że bę­
dzie popierał sprawę perską u gabinetu an- 
gielstdp.go, ale lord Clarendon wzbraniał się 
długo zezwolić na jakąkolwiek modyfikacyę. 
postawionych warunków. Pewnego wie­
czora, na początku marca 1857, kazał Na­
poleon przywołać do siebie F erruka hana i 
w te do niego odezwał się s ło w a : „Otrzy­
małem dziś rano wiadomość, że M uhamera 
została zbombardowaną i że wojska angiel-

brykę na nogi , że złe czasy teraźniejsze dają 
mi się czuć dotkliwie, że kontrybucye nakła­
dane przez rząd hiszpański na tutejszych ob­
cych rezydentów utrudniają prowadzenie in­
teresów, że w końcu sęku ją mnie bardziej 
tem i kontrybucyaiui niż kogokolwiek, diatego 
tylko, iż pojąłem córkę ojca kubańskiej poe­
zyi i pierwszego trybuna kubańskiej auto­
nom ii, ależ mój panie, któż nie dźwiga swe­
go krzyża, a koniec końców, mój nie jest 
nad siły.

— Oóż sie stało z zamiarem opuszcze­
nia kraju? Wszakże jesteś dość majętnym, 
aby go wykonać?

— Ten zam iar doznał losu, jakiego w 
ogóle doznają podobne plany. Każdy Euro­
pejczyk zagnany na tę wyspę, zwykł wzdy­
chać przez pięć lat. za powrotem, później zaś 
i kijem go z niej nie wypędzisz. Jej powie­
trze ma przym iot wód Lety ... zabija tęsknotę 
za ostrą strefą. Rozleniwiamy się. m ięknie­
my, lubimy niewolniczą służbę i pańszczyź­
nianą robotę. Przytom zbiera też strach na 
myśl o jakimkolwiek innym  klimacie.... zresztą 
żona, rodzina ... oni tutejsi, a któryż Kubań- 
czyk opuści swój kraj dobrowolnie? Może też 
mają słuszność, bo żyje się w nim  osobliwie. 
Słyszałeś pan kiedy kreolską bajkę o wyspie 
Efemeros ?

— Przenigdy.
—  Ma to być wysepka zamieszkana przez 

naród jednodniowych ludzi, co się rodzą, wy­
rastają. żenią i przenoszą do wieczności w 
obrębie jednej doby, ale" za to nie znają żad­
nej troski, są najszczęśliwszymi z śm iertelni­
ków, żyją nieprzerwaną rozkoszą. Kuba jest 
podobną do tej wyspy Efemerosów, Dzieciń­
stwo trw a tutaj tak krótko, młodość jest tak 
przyjem ną i ulotną, mienie przychodzi tak 
prędko i "tak małym kosztem tru d u , odpo­
czynek sędziwego wieku trw a tak długo i jest

skie posunęły się już do Rchustchpru. Jako 
przyjaciel Persyi radzę wam natychm iast za­
wrzeć pokój. Zaprosiłem do siebie dzisiaj lor­
da Cowleya i prosiłem go, aby według sił 
starał się dopmnódz do z warcia pokoju." 
Ferruk  han, który nie posiadał bezpośredniej 
wiadomości a nie śm iał odrzucić rady Na­
poleona, pospieszył do lorda Cowleya, aby 
się z nim ułożyć. Anglia zmodyfikowała 
swoje w arunki i obstawała tylko jeszcze 
przytem, aby Persyą w przeciągu trzech 
miesięcy opuściła Herat i aby się zobowią­
zała nigdy pod żadnym pozorem me obsa­
dzać tego miasta. Anglia zobowiązała się u 
stąpić równocześnie z Biswhire i Muhamery. 
W  tym samym dniu, w którym  układ w 
hotelu ambasady angielskiej w Paryżu został 
podpisany, odjechał sprawozdawca D aily  
Tcleyraphu , który wtenczas był pierwszym 
sekretarzem  ambasady angielskiej w Paryżu, 
przez Marsylię do Teheranu, aby uzyskać od 
szacha zatwierdzenie układu. Powiózł z so­
bą dwie noty, z których jedna zawierała do­
kładne przepisy co do uroczystego przyjęcia 
rezydenta brytyjskiego w Teheranie, podczas 
gdy druga odnosiła się do formalności w za­
tw ierdzeniu traktatu. W Konstantynopolu 
czekał już na niego okręt „V igilant“, który 
go zawiózł do Trapezuntu. Sekretarz jechał 
dziewięć dni, tak krótko, jak nikt przed nim. 
W  drodze dowiedział się, że wojska brytyj­
skie nie dotarły  do Szustcheru i _ że wybu­
chło powstanie w Indyach. Powróciwszy do 
Anglii był z Ferrukiem  hanem na objedzie 
u królowej, która mu winszowłaa. że tak 
szybko odbył podróż do Teheranu i na 
powrót."

K  R  0 I I K  L

—  O d d y r c k e y i  Karola Ludwika
otrzymniemy u&otępnjąry komunikat: W skutek 
gwałtownego ortami przy 30 stopniach zimna 
i Bitnych zawiei śnieżnych ponrędzy Przemy­
ślem a P  rlwołeczyskauii. zastanowiony został 
wszelki ruch pociągów pomiędzy Lwowem, Bro­
dami i Podwoło‘zyskami. Pomiędzy Lwowem a 
Przemyślem kursować będą tak osobowe jak i 
towarowe pociągi wedle możności ; na prze­
strzeń1 p -między Przemyślem a Krakowem 
rucli otwarty. Usunięcie przeszkód nastąpi 
prawdopodobnie w 34 godzinach.

— N a  d o c h ó d  g ło d e m  d o t k n i ę t y c h
S z lę z a k ó w -  u r z ą d z a  t o w a r z y s t w o  politechniczne 
w wielkiej sali ratuszowej cztery odezytv, przy­
stępno dla ogółu, z których pierwszy odbędzie 
się jutro, w piątek, o godzinie 6tej wieczorem 
Mówć będzie pan Roman or. Gostkowski, in 
scektor kolei A. Albrechta „O h-rm oan barw." 
Biletv, bądź na każdy odczyt z osobna, bądź 
też na wszystkie czt-ry w abonamencie, są 
do nabycia w biurze to w. politechnicznego, 
ulica Wałowa, 1 4, między godz 6 a 7 wie­
czorem, oraz w księgarniach pp. Gubrynowicza
i Schmidta, Richtera i Milikowskhgo, jako też 
w cukierniach pp. Kosteckiego. Mullera i Grossa 
a w dzień odczytów przy kasie. Nowa dla pu­
bliczności lwowskiej sposobność do spełnienia 
aktu bratniej sympatyi i miłosierdzia!

tak podobny do apatycznego sr.u w grobie, 
że najstarszy tutcjszokrajowiec nie uczuł i 
cząstki cierpieli, z jakiemi u was się łam ią 
ludzie, ale doznał wszystkich waszych przy­
jem ności. Ztąd to oni tacy naiwni, dziecinni, 
szczęśliwi. W ciągnij się raz w ich sposób ży­
cia, w ich pojęcia a,...

— Gyt, ktoś śpiewa!
Z przyległego pokoju nadpłynął brzęk 

gitary i wpół dzika, wpół smutna, cokolwiek 
monotonna i dziwna melodya kreolską, śp ie­
wana sopranem który mógłby był wsławić 
śpiewaczkę, gdyby byl wcześnie wyrobionym. 
Słowa pieśni były znanym lamentem Yaldeza 
nad poniżeniem swego kraju. Poeta nazywał 
Kubę najpiękniejszym tworem w świecie form, 
najohydniejszym w świecie ducha, przeklinał 
ją i błogosławi! jednem tchnieniem , bo w jej 
sercu gnieździ^ się jednocześnie najszlachet­
niejsza żądza niepodległości obok upartej chęci 
niewolenia czarnej rasy.

— Aha, moja żona skończyła siestę — 
rzekł don Cristobal. — Proszę pana do -para­
d o m , proszę; przedstawię panu moją rodzinę, 
tylko się nie zlęknij, jeżeli zastaniesz malców 
bez koszulek, bo i to należy do cosas de Cuba. 
ażeby pozwalać dzieciom jak najwięcej po­
wietrznej łaźni. Nie dziw się też, jeżeli moja 
teraźniejsza Ohristianita nie odpowie obrazo­
wi owej „gołąbki" mojego opowiadania, jaki 
nosisz zapewne w twojej wyobraźni. Ach, ru ­
mieńce Kreolek prędko pełzną, a ich wiotkie, 
sm ukłe kibici jeszcze prędzej.... tyją. Nie roz­
mawiaj też z nią, jak cudzozieiney zwykli 
bawić Kreoiki tysiącem komplimentów i pu­
stych słówek. Sam ją wyedukowałem, a nie 
uwierzyłbyś, jakie one chciwe wiedzy i po­
jętne. jeśli się trafi okazya nauki

* Zapiski policyjne. Kmcnwi M. M' 
/ Koić to  w i skradziono z wozu i>rzy ulicy Ł a­
manej 1 >rek z towarami. Ar?>sztoe ano: zna­
nego złoil/icj i Kaspra Smolińskiego, s h vyta- 
rego na kradzieży bielizny z otwartego s try ­
chu pod I 9 pr/.v uliey Kamińsk' go i Karola 
Sternaka za podejrzane posiadania ko a i worka. 
— Ogień kominowy wybuchł w domn pod 1 3 
przy Uiicy Jabłonowskich, został jednak weze 
śnie ugaszony.

§ Ruch telegraficzny. W styezniu 
bieżącego roku nadano depesz 31.630; miano­
wicie rządowych bezpłatnych 34, telegraficzno- 
służbowyoh 693. płatnych rządowych i prywa 
tnych 30.904. Nadeszło depesz 36.446; mia­
nowicie: rządowych bezpłatnych 20. telegra­
fu zno - służbowych 4.4SS, płatnych rządowych 
i prywatnych 31.938. Przeteh grufowano depesz 
86 905. Przeszło zatem przez galicyjskie l in ie  
telegraficzne razem depesz 154 OSI Za depesze 
nadane wpłynęło do kasy 19.622 zł. w. a.

—  Stnu zdrowia królowej włoskiej, 
Małgorzaty ma być zupełnie zadowałniąjący, 
a ta sama Gaz. Piem ont esc. która pierwsza 
puściła była w świat sensacyjną wiadomość
0 uporczywej słabości królowej, o jej melancho­
lii zamykaniu się przed ludźmi i t. p., za­
przecza teraz formalnie i uroczyście wszystkie­
mu, zapewniając, ż<« od czasu powrotu swojego 
do Rzymu królowa prowad/i takie same życie 
na dworze, jak przed wyjazdem do M^nzy w 
listopadzie r z. Wszystkie inne dzienniki wło­
skie, bez względu na stosunek swój do dworu, 
zgodnie twierdzą to samo, tak iż nie może pod 
tym względem zachodzić najmniejsza wątpli­
wość.

— W ielki kometa, obserwowany przez 
astronoma dr. Gould w Ccrdnwie, w rzeczpo 
spolitej Argentyńskiej, a więc na południowej 
półkuli zapewne wkrótce i na naszei półkuli 
będzie widzialny.

—  Trzęsienia ziem i są znowu na po
rządku dziennym w środkowej Europie. Dnia 
13 b, m w Zengg, w Kroacyi. obserwowano 
aż dwa w«trząśnienia, pierwsze o godzinie 3, 
drugie n 6 r»no, % któiych j. ierwsze było tak 
silny że wszelkie s, rzęty w mieszkaniach po­
ruszyły się z miejsca. Dniem przedtem o go­
dzinie 6 wieczorom nawiedziło gwałtowne trzę­
sienie miasto Karlstadt również ca ziemi kro- 
aebiej.

— Samobójca Ferdynand Habit, pierw­
szy kontroler urzędu podatkowego miejskiego 
w Wiedniu, jak n ę  pokazało w końcu, dopu­
ścił się sprzeniewierzenia w sumie (i 00<' zł.
1 pb twa k a r y  potchnęła go do samobójstwa.

f  — Z n a c z n ą  s u m ę ,  gdyż 17.000 rubli 
w pSpoTach publicznych austryaekich i obli­
gacjach rossyjskioh, znaleźli w ty.-h dniach 
dwaj stangreci w Warszawie, ukryte pod jednym 
z mostków ulicznych na Pradze. Pieniądze te 
widocznie pochodzą z jakiejś większej kradzieży.

— Podrabiane starożytności. Lnu
dy oskie Athenaeum  przestrzega assyrologów 
przed zakupnem fałszowanych labie glinianych, 
wrzekomo pochodzących z ruin Babilonu. Pewien 
„dowcipny" garncarz w Bagdadzie założył bo­
wiem istną fabrykę takich falsyfikatów i wy­
słał ic.ii już mnóstwo do Anglii. Tablice owe, 
pokryte napisami, mają pochodzić z czasów Na- 
huehodonozora i Daryusza (kilka wieków przed 
Chrystusem) a w gruncie są tylko lichem 
naśladowaniem znalezionych rzeczywiście w ru i­
nach Babilonu niewielu tablic takich.

—  D z iw n e  losy przeznaczone są cza
sen? ludziom, a najżywsza nawet fantazye poe­
tów pod tvm względem nie wyprzedzi rzeczy­
wistości. Nowym dowodem na to może być na­
stępująca histoiya, za której wiarogodneść rę­
czą pow-żne nawet pisma angielskie; Podczas 
wielkiego powstania w Indvach siostra pewnego 
bareneta angielskiego z hrabstwa Bedford, ma­
ło ń kiom jesz *ze dAe kit-ni porwana została z 
domu rodziców, Wszelkie poszukiwania za dzie- 
rfcirm były hezskatee/.nemi, aż naraz — po 22 
lata di znaleziono przypadkowo tę ofiar?? w 
jednv m z haremów w M-kka! Dziennik W orld  
specjalnie ręczy za prawdziwość tego zda­
rzenia.

— Skarbonka cesarza chińskiego.
W roku 1662 zasiadł beł na tronie chińskim 
cesarz Chaughi, któr.go pierwszym staraniem 
była naprawo stosunków fimrusowych skołata­
nego różno.mi klęskami państwa, w ozem byli 
mu niemal,i porno mymi dwaj j?‘zuici fran. uscy, 
księża Gerbilion i Bonv?‘t. Za ich poradą kazał 
cesarz w m i-ś ic  Mukdenie, w Tnrtaryi, gnieź- 
dz'e panującej od wieków w Chinach dynastyi, 
zbudować potężną bosztę i złożył w niej za­
oszczędzoną przez siebie sumę 10 milionów 
t..elów (około 30 milionów z ł)  w złocie j 8re. 
brze z wraźnem zastrz ieniem, iż potomkowie 
i^go tylko w razie postradania tronu chiń- 
“oiego mogą ten skarb naruszyć. Panujący te­
raz cesarz pnie il niedawno, jak donosi dzien- 
j^k chiński Schen-pau, ażeby ową „skarbonkę" 
.jego przodka zaopatrzono w konduktor, gdyż 
dotąd uie była baszta ubezpieczona od pio­
runów.

(r) Coraz lepiej. Jeden amerykański
dziennik donosi o dwóch nowych nieporówna- 
n,vch wynalazkach genialnego Edisona. P i e r w ­
szym jest fotografia a  distancc. Ktot siada rrzed 
kameią naprzykład u fotografa Nadar w Pary­
żu, a jeżeli zakład ten jest połączony drutem
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elektrycznym z zakładem fotograficznym n. p. 
ji. Brandta w Warszawie, portret owego jego­
mości zrobi się jednakowo u obu fotografów. 
Drugim wynalazkiem jest przenoszenie na naj­
odleglejsze przestrzenie wrażeń smukli, tak 
jak telefon przenosi wrażenia słuchu. Niedawno 
młody narzeczony mieszkający w Washington 
zacząwszy od poznania się ze swoją przyszłą 
mieszkająią w Nowym Jorku zapomoeą kamer 
fotograficznych, następnie w dniu jej imienia 
wyprawił dla niej ucztę, którą sam zajadał na­
turalnie, a narzeczona odbierała wrażonie sma­
ku wszystkich potraw po drucie elektrycznym. 
Gdyby prócz wrażenia smaku można przesyłać 
i wrażenie nasyienia, jakżeby t.o dobroczynny 
był wynalazek, żeby obiadem przez jednego spo 
żywanym najeść się omgli wszyscy zostający z 
nim w związki) zapomoeą drutów elektrycznych, 
boć jak wiadomo z jednego ogniska telefoni­
cznego można komunikować się. drutami z nie 
zliczoną ilością staoyj odbierających wrażenia 
tonów. Kiedy już blaga — to amerykańska!!

(r) Festyn paryzki W  hipodromie, wy­
dawnictwo dziennika Baris-M urcie i loterya 
na ten sam cel, przyniosły dotąd 1,650 < '00 
franków dochodu. Wydatki stanowiły 3 “0.000 
franków, tak wię- czysty zysk do końca sty­
cznia wynosi 1,270.000 fr., to jest 635.000 
franków dla powodzian Murcyi i'ty leż  dla b ie ­
dnych paryskich. Jak wiadomo, loterya składać 
Bię będzie z 4 milionów biletów po franku i te 
zostaną zapewne w całości rozprzedane, tern 
bardziej, że największa wygraua jest wyższa 
niż przy loteryi wystawowej, tam bowiem wy 
nosiła 125 00O franków, tu zaś pierwsza wy 
grana wynosić będzie 150.000 franków gotowi­
zną, druga zaś 100.000, franków j mnóstwo 
innych mniejszych Z początku jako główną wy- 
granę oznaczono dom w Paryżu wartoś' i 100.000 
franków, ale trudność wynalezienia i korzystne­
go nabycia na prędce takiej uieruehomości, jak 
równie zmienienia jej na gotowiznę, gdyby wy­
grywający nie chciał przyjąć domu in  natura , 
skłoniła zarząd do zmiany, o jakiej mówimy. 
Kiedy będzie ciągnienie tej loteryi jeszcze ani 
nie ma mowy, zawsze jednak w końcu spodzie­
wać 6ię można jeszcze przynajmniej 2 milionów 
do podzielenia między Murcyę i Paryż.

(r) Amerykańska ekscentryczność.
Niezaprzeczeuie n a  to trzeba się urodzić w Ame­
ryce. Niedawno um arł w Nowym Jorku bogaty 
mieszczanin, który zostawił następujący t sta- 
menl: Cały mój majątek zapisuję moim synów 
com i synowicom, których jest razem 7 osób. 
Mają oni podzielić się najzupełniej równo, i ży­
czeniem mojem jest, żeby do zrobienia tego po­
działu nie potrzebowali używać żadnego pra­
wnego pośrednika. Z pozostałości mojej wyłą 
czam tylko siedmdziesiąt par pautalonów, które 
są zamknięte w osobnej skrzyni. Wyraźną mo 
ją wolą jest, aby nikt nie dotykał się tej skrzyni 
pierwej, jak w dniu ogłoszenia licytacyi na za 
warte w niej ubranie. Pantalony mają być wy­
stawione na przedaż takim'porządkiem, jak leżą 
w skrzyni i nikt nie będzie mógł kupić więcej 
jak jedną parę. Chcę, żeby siedmdziesięciu 
potrzebującyi h tej części ubrania obdzieliło się 
pozostałością mojej garderoby. Spełniono wolę 
testatora najściślej. Jeden z nabywoów, ogląda­
jąc kupione pantalony postrzegł, że kieszonka 
zwykle przeznaczona na zegarek jest mocno 
grubą nicią zaszyta. Rozpruł ją i znalazł bilet 
bankowy na 1000 dolarów. Inni nabywcy po­
szli za jego przykładem i każdy znalazł tę sa­
mą sumę. Nieboszczyk uszczęśliwił siedmdzie­
sięciu biedaków, bo naturalnie do kupna jego 
pantalonów nie wystąpili Indzie bogaci. Ale sie­
dmiu spadkobierców poapuszczało nosy, bo ka- 
żdj z nich stracił 10 000 dolarów.

(r)  Zręczna r e k la m a .  Czytamy w roz­
maitych dziennikach paryskich: „KUka dni
temu do magazynu Belle Jurdiniere przyniósł 
posłanieo uliczny kosz ze 100 szkłami do lamp 
gazowych, zamówionemi w składzie przy ulicy 
Tailbonr. Posłaniec z koszem na plecach szedł 
na pierwsze piętro, ale doszedłszy do wierzchu, 
nie przyzwyczajony do woskowanej posadzki, 
na pierwszym kroku pośliznął się a chwytając 
się baryery, żeby nie spaść, puścił kosz, który 
z wielkim hałasem spadł na sam dół s hodów. 
Na łoskot zbiegli się urzędnicy magazynu a 
otworzywszy kosz, w którym spodziewali się 
znaleźć same tylko kawałki szkła, z podziwie- 
niem postrzegli kilka zupełnie całych cylindrów 
na samym wierzchu, a rozpatrując coraz dalej 
przekonali się naocznie, że na 100 szkieł trzy 
tylko zostały stłuczone. Rzecz dała się wytłó 
maczyć, kiedy na przykrywie koszyka przeczy­
tano napis: „Jeneralne towarzystwo wyrobu
hartowanego szkła ( verre tremjJe), jedyny skład 
przy ulicy Tailbour nr. 81 ! Żaden z haudlarzy 
szkła i lumpistów nie chce brać w komis szkła 
hartowanego, bo naturalnie interesem tych pa­
nów jeet, żeby przedawane przez nich przedmioty 
tłukły się jak można najczęściej.“

(r) Do północnego bieguna. Na po­
siedzeniu królewskiego instytutu artyleryi w 
Woolwich, komendant marynarki, John Cheyne 
przedłożył plan ekspleracyi północnego bieguna 
zapomoeą sani i balonów. Jeżeli uda się zebrać 
sumę 30.000 ft. szter., powiedział on, wypra­
wa będzie mogła wyruszyć w czerwcu b. r , a 
rząd pożyczy na ten cel statku parowego D is-  
covery. Komendant zamierza przezimować w 
pierwszym roku w najdalszym punkcie szero­
kości północnej, do jakiego dojść będzie można.
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W marcu 1881 r. sanie wyruszą w drogę, a 
gdzie spotkają niepodobne do przebycia prze­
szkody tara użyte zostaną balony. Spodziewać 
się należy, że balony będą mogły rozpocząć 
służbę w czerwcu przyszłego roku. Słońce w 
tej porze w tamtych okolicach świeci bez przer­
wy dniem i norą. Użyte będą trzy balony, z 
których każdy może unieść 2 do 3 tysięcy fun­
tów. Balon wyprawy pomieści siedm osób z za­
pasem żywności i wody na 50 dni, a można 
na pewno liczyć, że po opuszczeniu sań, w kil­
kadziesiąt godzin dotrą do samego bieguna. Tu 
wyprawa pozostanie przez tydzień dla czynie­
nia naukowych obserwacji, a jeden balon uda 
się na ziemię rossyjską, żeby ztamtad przesłać 
telegrafem wiadomości do Anglii. Te wiadomo­
ści. jak obliczają, będą mogły od biesuna przez 
Petersburg przybyć do Londynu wciągu trzech 
dni Z balonów zbierane będą eo godzina foto­
graficzne widoki okolicy przybiegunowej Prze­
strzeń, którą trzeba będzie przebyć balonem od 
miejsca, gdzie sanie staną się już nieużyte z - 
nemi, obliczają na 500 mil angielskich.

(r) Rozmaite drogi do sławy. Niedawno 
um arł w Paryżu generał Morin, wysoko zasłn 
żony dla nauki i pr-emysłu dyr-kto- kooser- 
watoryum sztuk i rzemiosł, profesor mechaniki, 
autor kilku ważnych dzieł i w ynalazł bardzo 
użytecznych w mechanice przyrządów Imię je ­
go znane jest i wysoko .cenione od dawna 
w świe ie uczonym, ale ogół ranżeby o nim 
prawie nic nie wiedział, ho jego dzieła, jego 
prace i zasługi należały do pewnej tylko spe 
cy inośei Tymezasćm nie ma może jednej isto­
ty, mianowicie w warstwa.-h średniej i niższej 
ludności, któraby nie zu ła  nazwiska Morin 
z stopniewemi dodatkami kapitano, komendanta, 
pułkownika a nakonieo generała, a to z powo 
dów zupełnie, obcych jego naukowy m zasługom. 
Zmarły generał był zapalonym zbieraczem ró 
żoych osobliwoś i i między innemi pamiątkami 
pierwszej rewolucyi miał w swojeni muzeum 
autentyczne kajdany i sznury, które służyły 
w więzieniu i do ucieczki głównego bohatera 
Bastylji, Latude a. Przy pierwszem przedsta­
wieniu w teatrze Gaite w 1834 roku dramatu 
pp. Piniricourt i Anicet Bourgeois pod tytułem 
Latude, zamieszczone było na afiszu objaśnie­
nie, że kajdany i sznury, które publiczność 
widzieć będzie na scenie, zostały, znalezione 
w izbie zajmowanej przez 1 atude’a w Bastylji 
i pożyezone dyrekoyi teatru przez ich właści 
cielą obecnego, kapitana Morin. Przy każdeni 
następnem wznawianiu tego dramatu, który 
kolejno grywany był w cyrku, w Ambigu,
w Chatelet i znowu w Gaitó, wzmianka ta
zawsze powtarzała się na afiszu z tą różnicą, 
ae przez ten czas kapitan Morin awaosował na 
ijomendanta, potem pułkownika a Dakoniee 
•Tenerała, ale wszyscy amatoruwie strasznych 
sensacyjnych dramatów, znają doskonale na­
zwisko p. Morin jako właściciela autentycznych 
kajdan i sznurów, które Latude miał w Ba-
stylji.

Towarzystwo zaliczkowe 
urzędników.

(§) Towarzystwo zaliczkowe urzędni 
ków, które 18 b. m. odbyło walne zgrom a­
dzenie w sali kasyna mieszczańskiego pod 
przewodnictwem naczelnika Dyrekcyi, star­
szego radcy skarbowego p. H u b r i c h a ,  
zajmuje już jedno z pierwszych miejsc po­
między wszystkiemi instytacyam i tej kate- 
goryi w kraju, chociaż ogranicza się do j e ­
dnej tylko klasy, jak wiadomo wcalo upośle 
dzonej pod względem stosunków ekonomi­
cznych i kredytowych. W edług bilansu ma­
jątkowego, przedłożonego walnemu zgrom a­
dzeniu członków stan czynny wynosił razem 
216 624 zł. 89 ct., z czego przypada na n ie­
spłacone zaliczki 175.551 zł. 93 c t , na za­
pas funduszu rezerwowego 19.900 zł. w efe­
ktach i 1 zł. 63 ct. w gotówce na zapas 
funduszu obrotowego 22.800 zł. w efektach 
i 906 zł. 83 et. w gotówce, wreszcie na 
inwentarz 240 zł. Stan bierny wykazuje w 
udziałach członków 174 258 zł. 36 ct., w 
oprocentowanych wkładkach 8914 zł. 63 ct., 
w funduszu przeznaczonym na dywidendę za 
rok ubiegły 14.395 zł. 61 ct. a razem z inne­
mi pomniejszemi pozycjam i ogólną kwotę 
1P8.794 zł. 2 ct. Z porównania okazuje się 
czysty stan  czynny 17.830 zł. 87 ct., z cze 
go przypada na fundusz rezerwowy 1/.343 
zł. 13 ct a reszta na inwentarz î kurs zwyż­
kowy przy efektach uzyskany. Z odczytane­
go sprawozdania dyrekcyi okazuje się że na 
początku roku 1879 towarzystwo liczyło 
1692 członków; ubyło w ciągu roku 147 a 
przybyło 2 -5  Z końcem roku tedy okazał 
się wzrost ogólnej liczby, która wynosiła 
1830. Udziałów subskrybownych (po 50 z ł )  
było 4380 między temi 3210 już  zupełnie 
spłaconych. Ogólny przychód wynosił 208.930 
zł. 36 ct. i wzrósł w porównaniu z rezul­
tatem  poprzedniego roku o 2371 zł. F un  
dusz rezerwowy wynosi już 10 prc. udzm- 
łów i z tego powodu zgromadzenie zgodnie 
z wnioskiem zarządu postanowiło nie zasilać
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go z dochodów roku 1879, które użyte zo­
staną na wypłacenie 9 prc. dywidendy od 
udziałów. Z pozostałej po strąceniu dywi­
dendy reszty dochodów, 80 zł. przeznaczono 
na renumeracyę dla dwóch urzędników a 
131 zł. 5 i  ct. dla tow arzystw a pomocy nau­
kowej.

Zbyt znaczny napływ gotówki, której dy­
rekcja nie mogła całkowicie użyć na zaliczki, 
skłonił zgromadzenie do powzięcia dwóch 
uchwał zaradczych t. j. do zniżen a najwyższej 
liczby udziałów jednego członka z 40 na lu  
(z 2000 na 500 zł.) i do zniżenia stopy pro­
centowej od wkładek oszczędności na 5 od 
sta. Trafny wniosek p. B l a u t h a ,  aby tym 
członkom, którzy posiadają więcej niż 10 u- 
działów, wypowiedziano nadwyżkę, upadł wsku­
tek fałszywego skrupułu, że uchw ała jak u- 
stawa wstecz działać nie może.

Udzieliwszy dyrekcyi absolutoryum  i 
wyraziwszy jej uznanie za gorliwość i pomy­
ślne rezultaty zgromadzenie przystąpiło do 
ważnej sprawy, która zajęła połowę posie­
dzenia. Chodziło o zniżenie stopy pro­
centowej od zaliczek która wynosiła dotąd 
12 od sta a więc była nietylko wyższa od pro­
centu pobieranego w innych towarzystwach, 
lecz nawet bezwzględnie rzecz biorąc za nadto 
wysoką dia towarzystwa, którego pierwszym 
celem być powinno i według statutu być 
musi udzielanie członkom taniego kredytu. 
Dziś !2°/o jest już lichwą i dlatego członkowie 
towarzystwa podnieśli tę sprawę nie czekając 
na inieyatywę dyrekcyi, która w tej mierze 
nie powinna była dać się wyprzedzić.

Że 12 prc. nie odpowiada dzisiejszym 
stosunkom pożyczkowym, tego nie potrzeba 
bliżej wykazywać. Inne towarzystwa zaliczko­
we już iiawuo ustanowiły niższy proeent i 
dążą do dalszych ustępstw. Towarzystwo u- 
rzędników dbając więcej o wysoką dywiden­
dę niż o taili kredyt dla członków, rozm inę­
ło się z główną zasadą instytucyi tego ro­
dzaju, chociaż wypisało ją  zaraz na czele 
swojego statutu. Gdyby na podstawie ostat­
niego bilansu wypadło wydać sąd o towarzy­
stwie zaliczkowem urzędników, możuaby je 
nazwać spółką małych kapitalistów, którzy 
znaleźii najlepszą lokacyę dla swoich fundu­
szów w udziałach przynoszących dotąd 10 
prc. Zdanie to opieramy na fakcie, że w bi­
lansie ostatnim  udziały członków (114.2o8 
złr. 86 ct.) niemal równają się sumie nie­
spłaconych zaliczek (175.551 złr. 93 cnt.). 
Gdyby wszyscy członkowie mieli równe u- 
działy i równe pożyczki, możnaby powiedzieć, 
że opłacanie 12 prc. od pożyczki nie jest u- 
ciążliwem, skoro równocześnie pobiera się 10 
prc.. od włożonego kapitału. Ale rzecz 6ię ma 
inaczej, bo ‘n  towarzystwie urzędników,jedni 
mają po kilka i kilkanaście udziałów po 50 
złr. i ci właśnie nie szukają taniego kredytu, 
lecz korzystnej lokacji dla swoich funduszów, 
gdy tymczasem ci, którzy wpłacili na udział 
zaledwie kilka lub kilkanaście złr., najwięcej 
potrzebują kredytu, a tern samem najwięcej 
przyczyniają się do dostarczenia wysokiej dy­
widendy.

Tak zwichnięty kierunek pociąga za so­
bą nietylko tę niestosowność, że biedniejsi 
członkowie opłacają wysoki procent kolegom- 
kapitalistom, a w braku znacznego udziału 
nie mogą sobie powetować tego na wysokiej 
dywidendzie, lecz nadto jeszcze wprowadza 
zarząd w kolizye jak n. p- w ubiegłym  ro­
ku, gdy w braku klienteli pożyczającej m u­
siano pewną wcale znaczną część funduszu 
obrotowego lokować w efektach. D yrekcją 
je s t skrupulatną w wymaganiu gwarancyj od 
pożyczających i to stanowi jej zasługę, ń le  
kto dziś zapisuje się do towarzystwa, aby u- 
zyskać pożyczkę na 12 prc., ten już pewnie 
ma kredyt osłabiony, tem u zatem już trudno 
dostarczyć dobrej gwarancyi, a kto jest do­
brym  klientem, ten nie będzie się dziś oglą 
dać na 12 prc. pożyczkę, za którą nadto je ­
szcze opłacić się trzeba funduszowi rezerwo­
wemu. Jestto tedy błędne koło, z którego 
wyjść należało koniecznie, aby ocalić sym- 
patyę dla towarzystwa, salwować jego cele 
właściwe i nie popadać w kolizye, o jakich 
powyżej wspomnieliśmy. N iestety dyrekeya 
przez usta swojego referenta dr. B a lk a  zło­
żyła oświadczenia, które zadowolić nie mo­
gły nikogo. Najpierw starano się nacią- 
gniętem i kalkulacjam i wykazać to, co się 
wykazać nie da żadną miarą, to jest, że 
J 2 procent pobierany przy spłacie ka­
pitału w ratach miesięcznych nie stanowi 
ani 12 prc. Kto pożyczył 200 zł. na 20 
ra t miesięcznych i płaci w pierwszym mie­
siącu 2 zł. tytułem  procentu, 1 zł. 90 et., 
po uiszczeniu 10 zł, 1 “zł. 80 et. po zapła­
ceniu 20 zł. i t. d. ten przecież płaci naj­
widoczniej 12 prc. chociaż po spłacie w szyj 
slkich ra t ogólna suma odsetków nie wynie­
sie 24 zł. Pożyczający płaci tedy 12 prc. od 
kapitału, który w danej chwili pozostaje w 
jego rękach a dyrekeya pożyczając spłacone 
raty innym członkom zawsze pobiera . 2 pr. 
Gorsze jeszcze wrażenie sprawił dalszy wy­
wód referenta, z którego wypływało, że t.1 zę­
ba pamiętać o dobrej dywidendzie, bo jeżeli 
członkowie-kapitaliści wycofają swoje udziały 
dyrekeya, która już i dotąd ograniczała się 
do kapitałów udziałowych, nie potrafi znaleść

innych funduszów. K onkluzję całego wywo­
du stanowił wniosek zniżenia stopy procen­
towej na 9 od si a z warunkiem opłacania 
procentu kwartalnie z góry lub na 10 od sta 
za spłatą miesięczną.

Dr. G e r s  t, in a n n i dr. B i n d e r  su­
rowo a bardzo trafnie skrytykowali te po­
kłady niezgodne z istotą i celem towarzystw 
zaliczkowych, podnosząc szczególnie potrzebę 
weiao-ania w obrot obcych kapitałów. Za id  
przekonywujaceini argumentami poszło zgro­
madzenie całe, zniżając stopę procentową 
na 8 od sta, począwszy oa 1 marca b r.

Dalsze sprawy nie miały już zasadni­
czego znaczenia, więc pomijamy je  tem chę­
tniej, że przv ich załatwieniu zgromadzenie 
wyzwoliło sie z karbów, jakie nakłada par a- 
m entarny tok obrad. Przewodniczący p. 
H u b r  i c h z widocznem znużeniem kiero­
wał obradami, oświadczając zaraz na wstę­
pie. że po 15 letniem urzędowaniu w Towa­
rzystwie, które stworzył i podniósł, usuwa 
się zupełnie wobec rozwiniętej przeciw niemu 
agitacji. P  rad ca  H ubrich położył wielkie 
zasługi około towarzystwa. Uznają to nieza­
wodnie wszyscy członkowie i dlatego przeba­
czą mu gorycz z jaką tłumaczył wrzeko- 
mo egoistyczne moty wa przeciwnej ®u agitacji. 
Że ag itac ja  w ytworzyła stronnictwa namię­
tnie za sobą walczące, to wykazał niesłycha­
ny rozgardyasz, w" jaki zamieniło się g ło­
sowanie na członków dyrekcyi i rady nad­
zorczej. Jedni żądali kontroli, drudzy a priori 
i głośno protestowali przeciw rezutatowi 
wyborów, inni wreszcie otoczyli skruattorów 
tak, że nikt z kartką przecisnąć • się b'0 
mógł. W skutek tego głosowanie odroczyć 
musiano do soboty. Pom ijam y inne drasty­
czne epizody posiedzenia, ale tego roznainię- 
tuienia wśród głosowania nie mogliśmy za­
milczeć, bo chodzi tu  o obudzenie czujności 
wszystkich członków instytucyi, która dotąd 
tak pięknie się rozwijała. Czuj no ść jest potzebna 
bo jeżeliby nie samo tylko współzawodnictwo 
w bezinteresownej chęci służenia wspólnej 
instytucyi lecz inne pobudki m iały grać rolę 
w tem rozbijauiu się. na obozy i tej walce 
zaciętej, to skutek nietylko może, lecz nawet 
musiałby być zgubny.

Z Izby sądowej.

{Proces socyulistów.')

K ra k ó w , 16 lutego.

Att oskarżenia.
(Ciąg dalszy.)

Ponieważ Michał Koturnicki, stanąw ­
szy we Lwowie, w hotelu Langa, jako S ta­
nisław  Barabasz się zameldował, a przy nim  
także kartę na jazdę po zniżonej (fenie na 
kolej z Krakowa do Lwowa, na imię techn i­
ka Stanisław a Barabasza wystawioną znale­
ziono, — przeto przedsięwzięto także u tegoż 
Stanisława Barabasza w W iedniu rew izje , 
przyczem znaleziono między innem i kar.ę, 
zaopatrzoną stampilią, zawierającą litery  M. 
M. i dwie kosy na krzyż, dla legitymacyi, 
że posiadacz zasługuje na zupełne zaufanie 
i umocowany jest do działania — tudzież 
klucz do tajnej korespondencyi.

Nie od rzeezy będzie już na tem  miej­
scu podnieść, że u Ostapa Terleckiego, zna­
leziono zapisek z jego ręki pochodzący, oczy­
wiście wyznanie wiary jego w języku n ie­
mieckim tej tre śc i:

„Kcinen G ott, Iceinen Koenig, kem S ta a t  
und keine Kirche, kein Eigcnthnm im d  kei- 
ne Ehe, keine Familie, kein Erbrccht. kei- 
uen Ueichtum und keine Armuth."  (Nie ma
Boga, nie ma króla, nie ma państwa i ko­
ścioła nie ma własności i nie ma małżeń­
stwa, nie ma rodziny, nie ma prawa dzie­
dzictwa, nie ma bogactwa i nie ma ubó­
stwa).

M ichał K oturnicki, badany w sądzie
lwowskim, podał, że je s t rodem z W arsza­
wy, że przed kilkunastu laty wyjechał do
Szwajcaryi, gdzie bawił przez dłuższy czas 
Po roku 1874 był w Rossyi i starał się tam 
zawiązać stosunki z ludźmi, których za po­
trzebnych uznawał do działania w cela 'h 
socjalizm u, przyczem propagował sam zasa­
dy socjalistyczne, twierdził ato l1, że propa­
gandę odnośna tylko na cesarstwo rossyjskie 
roz -iącrał a w granicach państwa austrya- 
ckiego"’ działał tyli.'-' o tyle, o ile ustawy do­
zwalają, np. zakupując książki lub zajmując 
£ie wydawnictwem dzieł. Przyznał także, że 
zależało mu na tem, ażeby i między tutejsza 
młodzieżą akadem icką pism a i dzieła treści 
socy-listycznej rozszerzać i tym  sposobem 
tutejszą intelligencyę z zasadam i so'W;d'znm 
obznajcraić. Przyznał w końcu, że w podró­
ży do Lwowa, zabaw ił kilka dni w W iedniu, 
g d z i4 m .eszkał u E dm unda Brzezińskiego, 
z którym się już da*Diej z Rossyi znał, że 
tam się poznał z Józefem  Zawiszą, a pod­
czas rozpraw y przyznał nawet, że we Lwo­
wie propagow ać chciał socjalizm .

Edm und Brzeziński r dera z B ia L c r -  
kwi, na Ukrainie, dawniej student technolo-
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gicznego insty tu tu  w P eteriburgu , od jesieni 
1876 na medycynę w W iedniu uczęszczający, 
podał, że z Koturnickim  poznał się w roku 
1875 w W arszawie, a będąc następnie w P e­
tersburgu, spotykał Koturnickiego, który się 
tamże w kółkach uczącej młodzieży polskiej 
obracał, że z początkiem maja 1877 otrzy­
m ał od Koturnickiego list, zapowiadający je ­
go przybycie do W iednia, jakoż rzeczywiście 
K oturniki około 12 maja do W iednia przy­
by ł i u niego przez tydzień zabaw ił W cza­
sie tym  kupił około 100 książek niem ieckich 
i rossyjskich, prócz tego kilka p ły t do ko­
piowania pism, przyczem Brzeziński dodaje, 
że domyślił się, iż Koturnicki czyni to z o b ­
cego polecenia, gdyż miał dostateczne ku 
temu zasoby pieniężne. Kartę jazdy po zni­
żonej cenie z Krakowa do Lwowa dla Ko- 
tntnickiego, sam w yrobił na imię Stanisław a 
Barabasza, z którym  się poznał odwiedzając 
Zawiszę, członka stowarzyszenia robotników 
polskich w W iedniu „Siła", do którego to 
stowarzyszenia on (Brzeziński) od czasu przy­
jazdu do W iednia należy. Nareszcie podał 
Brzeziński, że z Lim anowskim  poznał się 
w październiku 1876 roku, w przejeździe do 
W iednia, zabawiwszy przez kilka dni we 
Lwowie, celem poznania tam tejszych i w o- 
góle stosunków w Galieyi. W tedy to m iał 
we Lwowie oddać do druku broszurę Lassa- 
la „Program  robotników " w tłómaczeniu 
przez siebie sporządzonem, ale ponieważ mu 
jej nie przyjęto, przeto zostawił ją  Limano- 
W8k'emu, i o tej to broszurze jest mowa w 
liście Koturnickiego do n ego pisanym.

Józef Zawisza, rodem z Kołaczyc, w W ie­
dniu na politechnikę uczęszczający, przyznał 
również, że w końcu miesią a maja 1877 r  
poznał się w W ipdniu, w mieszkaniu Brze 
ziński-go, z młodym człowiekiem, ale nie 
wie, czy on się nazyw ał Koturfiicki, zdaje 
mu Sie, że j s 2<> nazwisko zaezy ało sic na 
literę L . ; pizyzur.ł ddęj, że na dn u 4 czer­
wca 1877 r, otrzym ał przesyłkę bros/.ur ze 
Lwowa, które u niego p r/y  rewizyi zabrano 
(24 egzemplarzy Program u robotników i 3 
broszu O kw e^yi robotniczej Lim anowskie­
go), że iedn«k nie wie, czy takowe od owe­
go Pana po* hodzą, którego w końcu maja u 
Brzezińsk ego poznał, co w końcu się w ten 
sposób wyjaśniło, ż- Rotor icki przyznał, iz 
na ręce B rze /iń siieg i, 400 egzem plarzy po- 
mieuionej broszury „Program  robotuihów " 
posłał

Stanisław  Barabasz n s t uniast zaprze 
czył zupełnie znajomości z Koturnickim, 
twierdząc, że kartę jazdy koleją z Krakowa 
do Lwowa sam sobie wyrobił w zamiarze 
odwiedzenia krewnych i że wcale e b e  tego 
nie umie wytłómaczyć, w jaki sposób i na 
jakiej podstawie Koturnicki karty tej do ja ­
zdy użył, w ozem oczywiście popadł w sprze­
czność z tłóm aczeniem  się Brzezińskiego.

Taki był w krótkości stan sprawy ów ­
czesnej co do osób nas bliżej obchodzą­
cych, a tu tylko jeszcze nadm ienić wypada, 
że M ichał Koturnicki wraz z innym i (Janem  
Franko, Janem  Mandyczewskim, Ostapem 
Terleckim, Michałem Pawlikiem i A nną Pa­
wlik), uznanym  został w innym  występku u- 
czestuictw a w tajnem stowarzyszeniu z §§ 
285 i 293 lit. b) i skazany na karę trzech- 
miesięcznego aresztu i na wydalenie ze wszy­
stkich krajów koronnych państw a austrya- 
ckiego.

W ynik tego procesu, który rozwiał, oba­
wy pierw otne o wysokości kary na agitacye 
tego rodzaju zagrożone podziałał podnieca­
jąco na  nową partyę, która odtąd w połą­
czeniu z sekcyą żydiw ską tem raźniej i śm ie­
lej w działaniach swoich występować zaczęła.

I  tak, zjawił się, jak to akta przepro­
wadzonego w W iedniu procesu przeciw A r­
turowi Freem anowi recte Aronowi Lieber- 
manowi okazują, na dniu 17 lutego 1878 r. 
(a zatem w czasie gdy Kofurnicki jeszcze 
karę we Lwowie odbywał), w W iedniu, 
w hotel du Nord, podróżny, który się jako 
Jędrzej Klimowicz, inżynier z Moskwy, za­
meldował. Tenże wyjeżdżając na dniu 18 lu­
tego 1878 do Krakowa, oddał na kolej jako 
pakunek podróżny trzy bardzo ciężkie kufry, 
które, jak się to później wykazało, i jak ów 
podróżny przed służbą kolejową wspomniał, 
zawierały, ks ążki N adto zostawił on w spo- 
m uicnym  hotelu jeszcze trzy worki książka­
mi napełnione u portiera, które według jego 
polecenia ów portier pewnem u izraelicie wy­
dać m iał

Policya wiedeńska dowiedziawszy się o 
tem , przejrzała te worki, a przekonawszy się, 
że znajdujące się w nich książki są treści 
socyalno-rew olucyjnej, że było pomiędzy 
książkami po kilkadziesiąt egzemplarzy je ­
dnego dzieła, że treść takowych skierowana 
była do wszystkich słow iańskich narodów, 
a w szczególności do ludów słowiańskich
A ustryi, wzywając ich do rew olucji prze­
ciw Państwu i Kościołowi, tudzież przeciw 
m nnarchicznym  rządom ; nakoniec, że książki 
byłv pioane w narzeczu muło-ruskiem, jak ie ­
go Rusini w Galieyi używają, —  starała  się 
wyśledzić osobę, która z polecenia danego 
przez m niem anego Klimowicza skorzystać 
miała.

Nazajutrz, to jest dnia 19 lutego 1878, 
zgłosił się rzeczywiście ekspres po te  książki

a zapytany o osobę, od której polecenie o- 
trzym ał, wskazał A rtura Freem ana, którego 
też, po zrobionej u niego rewizyi, bezzwło­
cznie aresztowano.

A rtu r F reem an od wiosny 1877 roku 
w W iedniu przebywający, członek związku 
socyaluo rewolucyjnego żydów rossyjskich —  
badany pedał, że Da dniu 22 stycznia 1878 
otrzym ał z Genewy list od niejakiego Jam es 
Stark — co do osoby którego wszelkich wy­
jaśnień odmówił, w którym  zawiadomił go 
Stark, że z fabryki maszynowej Avrial et 
Comp. w Genewie, wysłano pod jego adresą 
3 paki, które ma podnieść, i dalej niemi roz­
porządzić. — D aia 17 lutego zgłosił się do 
niego młody człowiek z pełną rudą brodą, 
który podając, że się nazywa F iedor Maksy- 
micz, oznajm ił mu, że ta  przesyłka awizo­
wana przez Jam es Starkę, zawierająca ksią­
żki, do niego należy, i że ją z sobą zabierze.

Otrzymawszy od M aksymicza pieniądze 
na zapłacenie należytości kolejowej, podniósł 
A rtu r Freem an owe 3 paki ji zawiózł je  do 
hotelu du Nord, gdzie Maksymicz mieszkał, 
i że tenże odjeżdżając prosił go, żeby jedną 
część tych książek do siebie do m ieszkania 
zabrał i tak długo przechował, dopóki po 
nie nie przyjedzie iub nie napisze, na któ- 
rąto  propozyczę przystał i w tym  celu eks- 
presa do hotelu posłał

Znaleziony podczas rewizyi u A rtura  
F reem ana przedsięwziętej list z podpisem 
Jam es S tark , jest rzeczywiście z Genewy, 
20 stycznia 1878 darowany, pochodzi jednak, 
jak  się to z pisma okazuje, z ręki Drago- 
manowa.

Po uwięzieniu Freem ana nadszedł tak ­
że list m niemanego Maksymicza do A rtu .a  
Freem ana. datowany z Krakowa dnia 25 lu- 
t' go 1878 (z stampilie pocztową Prerau) w 
którym p rosi o nadesłanie towaru (książek), 
o ttó rvm  m ów li pod adresą „W ierzbicki, 
Kraków, re-t-uiracya Mańkowski-go Sław ­
kowska “ Nadm ienić tu tukże wypada, że 
przy rewizyi u Freem ana znaleziono list Ed 
munda Brzezińskiego, a F ieem an przyznał 
nietyLo, że s ę z B rzfzńsk im  dobrze znał i 
u iiiei/o bywał ( o ostatni zaprzeczył), ale 
n ad t'1, że mu B rzezink i z Genewy, jako 
człowiek porządny, poleceń? został; — dalej 
podnieść należy, że słuchany podówczas, 
laku podeirzauy o stosunki z Freernanem  — 
Józef Z aw isza, dnia 11 m arca 1878 znajo­
mości z Fref manem się zaparł, lecz dnia 
30 marca 1878 sam w sadzie w iededsLm  
się zgło.-ił i dla A rtura Freem ana kwotę 10 
złr. złożył, niutywując tę ofiarność tem, że 
one Freem anow i więcej będą potrzebne, an i­
żeli jem u.

Jakkolw iek A rtu r F reem an także co do 
osobistości mniem anego Fiedora Maksyroi za, 
który, jak to już wyżej nadm ieniono, w ho- 
td u  du Nord jako Jędrzej Klimowicz się za­
meldował, a później w liście z Krakowa pod 
adresem W ierzbickiego książki do Krakowa 
nadsyłać kazał —  żadnego nie chciał dać 
w yjaśnienia —  to dziś wobec całości m ate- 
ryału śledezego, jaki nam  stoi do dyspozycyi, 
nre ulega najmniejszej wątpliw ości, że Dod 
temi nazwiskami ukryw ał się Kazimierz Hild, 
który też rzeczywiście już na  dniu 19 lu­
tego 1878 we Lwowie na jaw  wypływa, 
gdzie się w hotelu Georga jako Kazimierz 
W ierzbicki zameldował.

Dnia 22 wyjeżdża Hild ze Lwowa do 
Krakowa, wraca jednak za kilka dni do Lwo­
wa. Tym razem zajechał on w prost do Bo­
lesława Lim anowskiego, z którym  już od 
daw na w stosunkach bliższych zostawał i 
zam ieszkał następnie u akademika S tan isła­
wa Ożarowskiego, z którym  się za pośred­
nictwem  Limanowskiego poznał. — Jako cel 
ówczesnego przybycia do Lwowa podał Hild 
wydawnictwo dzieła Lassala „K apitał i praca" 
w polskim przekładzie przez niego dc kona 
nym — w którym to celu z Antonim  M ań­
kowskim się układał, co także potw ierdza ta 
okoliczność, że dzieło to rzeczy w śe ie  w I. 
drukarni Związkowej we Lwowie, której za­
rządcą był Antoni Mańkowski, drukowane 
zostało.

N adom iar przyznał także Stanisław  
O żarowski, że Kazimierz Hild podówczas 
pod nazwiskiem  W ierzbickiego we Lwowie 
ja w ił, i że jem u korektę drukującego się po­
dówczas dzieła „Kapitał i praca" Lassala 
poruczył, którąto czynność Ożarowski na 
eiebie pizyiął

Dalsza czynność Kazimierza H ilda pod­
czas ówczesnego pobytu jego w Krakowie i 
we Lwowie usuwa się jako niezbadana na 
szemu rozpoznaniu, nie może jednak ulegać 
wątpliwości, że była ag itacy jną, jak skoro 
tak wielki zapas książek treści rewolucyjnej, 
dla ludności galicyjskiej przeznaczonej, z eobą 
przyw iózł, a nadto jeszcze nowemi wyda­
wnictwami się zajmował.

T rz j ci z kolei napływ  tych żywiołów 
destrukcyjnych do i aszego społeczeństwa 
w bardzo kiótkim  czasie nastąpił.

Pom yślny sku tek , jaki widać odniósł 
Kazimierz Hild w misyi co dopiero opisanej, 
skłonił go do powtórnej próby.

Tym razem przybył jednak już w towa­
rzystwie dwóch kolegów żydowskich, a m ia­
nowicie Simeona Dieksteina i S tanisław a 
M endelsohna i to w pierwszej połowie m ie­

siąca kw ietnia 1878 do Krakowa. Dla sku­
teczniejszego i mniej w oczy wpadającego 
działan ia , podzieliła się ta misya na dwie 
części, bo gdy Simeon D icksteiu pozostał 
w Krakowie, udał się Hild z M endelsohnem  
do Lwowa. Pierwszy z nich. człowiek nie 
bezpieczny dla spokoju publicznego i z po­
wodu agitacyi socyalno-rew olucyjnej przez 
sądy warszawskie ścigany, baw:l tu n iepo­
strzeżenie aż do września 1878 pod pozorem 
uczęszczania na tutejszą akademię.

U trzym yw ał on w tym  czasie stosunki 
z zagranicą i zostawał także w koresponden- 
cyi z M ichałem  K oturnickim , który po od­
pokutowaniu kary i wydaleniu z Austryi 
z W arszawy do niego pod adresem  Fryderyka 
R ottera pisywał, a nawet, jak to list z daty 
17 września 1878 ckazuje, pieniędzmi go 
zasilał.

D ickstein, wyjechawszy ztąd, udał się 
do W rocław ia, a następnie dc Hamburga, 
jak  to z dalszego toku sprawy się okazuje, 
a o czem w właściwem miejscu mowa będzie.

Nie tak pomyślny obrót wzięła w y­
cieczka Kazimierza Hilda i Stanisław a M en­
delsohna do Lwowa; przeciw nie, doznała 
po krótkim  czasie niem iłej przerwy. «

Zajechawszy dnia 20 kwietnia 1878, 
stają obaj w hotelu W arszawskim , udają się 
natychm iast do Lim anowskiego a dnia 23 
kw ietnia przenoszą się do akademików S ta ­
nisława Ożarowskiego i Józefa Gczdeckiego,

Dnia następnego wyjeżdża K azim ierz 
Hild przez Kraków rzekomo do Warszawy, 
natom iast pozostaje M endelsobo nadal w m ie­
szkaniu Ożarowskiego i Gozdeckiegc, robi 
znajomość i odwiedza Antoniego M ańkow­
skiego i zajmuje sie przy pomocy. Ożarow­
skiego i G 'zdeekiego korektą ostatnich a r ­
kuszy dzieła wspomnianego „Kapitał i praca", 
tudzież korektą pierwszych arkuszy nowego 
w ydawnictwa, uskutecznionego przez niego 
przekładu polskiego L .ssala „Pośrednie po­
datki", pracuje wreszcie nad przekładem wy­
dać sie mającym mowy socyalisty niem iec­
kiego Li bkneih ta , pod tytułem  „Zu Trutz 
utul Schutz“ (W obronie prawdy) w czem 
mu także Józef Gozdecki był pomocnym.

Tymczasem został Kazimierz Hild, który 
z wycieczki swoi-j z Warszawy do Lwowa 
w raca ł, z powodu przebycia granicy, bez 
paszportu i pod okolicznościami podejrzenie 
wzbudza jącem i w Sokalu na dniu 3 maja 
1878 przytrzym anym . Nie mając żadnej le- 
gitym acyi, pow oLł się tenże, celem stw ier­
dzenia prawdziwi śei podanych przez siebie 
generaliów, na świadectwo Antoniego Mań­
kowskiego, S tanisław a Ożarowskiego, Józefin 
Gozdeckiego i Limanowskiego we Lwowie, 
co starostwo w Sokalu spowodowało do za- 
siągnięcia w tym  względzie wiadomości od 
dyrekcyi po lic ji we Lwowie.

Ta znając anteeedencye Limanowski! go 
i mając baczne oko na częste i podejrzane 
stosuusi jego z akademikami, uznała za sto ­
sowne zrobić rewizyę w mieszkaniu Ożarow­
skiego i Gozdeckiego, gdzie też niezameldo- 
wanego dotąd Stanisław a M endelsohna przy- 
dybano.

Przy rewizyi znaleziono bardzo znacz­
ną ilość książek, po większej części ruskich 
treści socyalno-rewolucyjnej, tudzież 170 eg­
zemplarzy N r. 1 wydawanego przez Pawlika 
a podówczas już konfiskacie uległego, czaso­
pisma Druh hromadzki.

Co do książek, podał Stanisław  Oża­
row ski, że te były własnością M ichała Ko­
turnickiego , który je  Limanowskiemu do 
dalszego własnego rozporządzenia w prze­
chowanie od d a ł, zkąd ie na wezwanie Mi- 
chnła M endelsohna zabrał i u siebie aż do 
dalszej dyspozycyi Koturnickiego przechowy­
w ał; zaś czasopismo Druh hromadzki otrzy­
mał od M ichała Pawlika jeszcze przed u- 
dzieleniem egzemplarza obowiązkowego w ła­
dzy właściwej, w tym celu, by przynajmniej 
jedną część nakładu od konfiskaty ura­
tować.

Tak Gozdecki jak i Ożarowski przyznali, 
że M endelsohna w czasie pobytu jego u nich 
M ichał Pawlik i Jan  Franko odwiedzali, a 
nadto przyznał Ożarowski, że M endelsohn 
odbierał listy pod jego (Ożarowskiego) ad re­
sem, z umieszczonym na kopercie dodatkiem: 
dla wręczenia S. M.

Policya po p rzes łu ch an a  Hilda i Men­
delsohna i mając dane, ie  obydwaj należą 
do najskrajniejszych socyabstów, tudzież, że 
z powodu agitacyi rewolucyjnej w W arsza­
wie. celem uchylenia się od kary, kraj opu ­
ścili ; nakoniec, że do Lwowa w tym samym 
celu przybyli, wydała przeciw nim  na dniu
17 maja 1878 za nr. 545 orzeczenie w yda­
lenia ze wszystkich krajów austryackicli w
Radzie państwa reprezentowanych.

Orzeczenie to zostało też zaraz wyko- 
nanem, a ponieważ w takich razach wybór 
miejscowości po za granicam i państwa, w 
której wydalony uadal przebywać chce, od 
jego zawisł w o li, przeto obaj udali się do 
Wrocławia.

Gdy tym sposobem ajenci zagraniczni 
chwilowo z terenu galicyjskiego usunięci zo­
stali, pracują tymczasem ich zwolennicy w 
kraju niezm ordowanie nad krzewieniem  ich 
zasad za pomocą propagandy książkowej.

I  tak, oddaje Bolesław Limanowski juź 
w początku m iesiąca, lipea do druku bro­
szurę, pod tytułem  „Żywot jenera ła  Dąbrow­
skiego", który w powstaniu kom uny pary­
skiej w roku 1871 tak wielką odgryw ał 
rolę.

Druk ten uskutecznia się. jak  w szyst­
kich dzieł i broszur tego rodzaju, w lZ w ią -  
skowej drukarn i pod zarządem A ntoniego 
Mańkowskiego zostającej, a korektą takowego 
zajmują się po kolei Stanisław  Ożarowsk', 
Józef Gozdecki i Kazimierz Krasuski, gdy 
tymczasem Bolesław Limanowski nad  wyda­
niem nowej broszury pod ty tu łem : „S ocja­
lizm jako konieczny objaw dziejowego roz­
woju" pracuje.

Ale i wydaleni z kraju agitatorowie 
nie zasypiają sp raw y ; przeciwnie, starają się 
pobyt swój za granicam i państw a austryac- 
kiego, w równie dla propagandy korzystny 
sposób 3użytkow ać, jak się to z następują­
cych ckoliczności okazuje.

Dnia 7 września 1878 roku otrzym ała 
policya lwowska wiadomość, że pod adresem 
słuchacza filozofii, Kazimierza Krasuskiego, 
nazeszła z W rocławia przysyłka deklarowana 
jako towar galanteryjny, nadana przez nieja­
kiego Piotrowskiego, zawierająca książki tre­
ści nader podejrzanej.

W skutek tego otworzono skrzynię z 
m niem anym  towarem, i przekonano się, że  
takowa zawierała ogrom ną ilość broszur, pod 
tytułem  „Zajmujące opowiadania starego go­
spodarza" i „Upow.adania o biedzie".

Broszury te nosiły na sobie, jakc miej­
sce druku Poznań, część zaś Toruń i Lwów, 
nakładem  autora, rok 1878, a oprócz tego 
znajdowała się w tej skrzyni znaczua ilość 
numerów socyalistycznego czasopisma die 
W ahrheit, w W rocławiu wychodzącego, tu ­
dzież inne dzieła i b roszury , z których tu 
tylko „Dzwin" przez Michała Pawlika i „So­
cjalizm  jako konieczny objaw dziejowego ro­
zwoju" Limanowskiego, we Lwowie wydane, 
wymienić wypada

Gdy się o nader niebezpiecznej dia po­
rządku publicznego treści tych broszur i dzieł 
przekonano, przedsięwzięto natychm iast re­
wizyę w pomieszkaniu Kazimierza Krasuc- 
kiego, przy której znaleziono awizo na drugą 
przesyłkę, z daty Lipsk dnia 3 wrzesuia 1878 
nadaną przez Stanisław a W aryńskiego.

Ze w zględu , że Krasuski awiza na 
pierwszą przesyłkę nie m iał przy sobie i 
tw ierdził, że je  oddał akademikowi Zenono­
wi Głazewskiemu, zrobiła policya także u o- 
Btatuiego rewizyę. przy której prócz awiza, 
w mowie będącego, znaleziono także siedem 
broszur treści socjalistycznej, a między niemi 
także jedną pod tytułem  „Opowiadania sta­
rego gospodarza" W arszawa, nakładem  au­
tora, 1878 r., która jest dosłownie identycz­
ną z wyżej wspomnianą broszurą „Opowia­
danie o biedzie". Zenon Głazewski ztznał, 
że broszury u niego znalezione dostał od Ka 
zimierza Krasnskiego, który dał mu rówmeż 
awizo na przesyłkę z Wrocławia.

Druga, w Lipsku dnia 3 września 1878 
nadana przesyłka, nadeszła 10 września 1878 
do Lwcwa. i zawiera również broszury „Z tj- 
mujące opowiadania" i „Opowiadania o bie­
dzie.

Po obliczeniu w sądzie tutejszym , oka­
zało się, że obie paki zaw ierały:

a) broszur* „Opowiadania o biedzie" 
1822 egzemplarzy.

b) broszur „Zajm ująceopowiadania" 82 
egzem plarzy ;

c) „Socyalizm Limanowskiego" 182 
egzem plarzy.

Kazimierz Krasuski, badany podówczas, 
nie chciał dać żadnego wyjaśnia co do t je h  
przesyłek, twierdząc że nie ma żadnych zna 
jom ych ani w W rocławiu, ani w Lipsku, że 
z nikim  w tych miejscowościach nie kore­
sponduje, ża oprócz awiza żadnego innego za­
wiadomienia nie oirzymał, i że awizo na 
pierwszą przesyłkę z W rocławia dał Głazew- 
skiemu, celem podniesienia przesyłki dlatego, 
ponieważ -am miał wyjechać do Krakowa, 
a zatem nie m iał czasu odebraniem tej prze­
syłki się za jąć ; zaś co do broszur u Głazew- 
skiego znalezionych, przyznał, ie  on je  G ła- 
zewskit-mu pożyczył, sam zaś otrzym ał je od 
S tanisław a Ożarowskiego, co ostatni przy­
znał, z tym dodatkiem , że mu )e Mendel­
sohn zostaw ił, czego atoli nie można uwa­
żać za praw dziw e, albowiem policya, robiąc 
w dniu 11 maja 1878 rewizyę w mieszkaniu 
Ożarowskiego, (p ^ y  której to sposobności 
Mendelsohn został aresztowany) tych broszur 
wówczas nie znalazła.

Zarządzone w tym względzie dochodze­
nia w W rocławiu i Lipsku wykazały, że z 
obu tych miejscowości odbywała się rozsyłka 
książek na wszystkie k ie ru n k i, i że w tym 
celu nietylko między osobami, w sprawie tych 
przesyłek czynnem i w Lipsku i W rocławiu, 
ale także we Lwowie dokładne porozumienie 
i ścisłe istn iały  związki. I  tak zostało stw ier- 
dzonem , że zaraz po przybyciu Kazimierza 
H ilda i Stanisława M endelsohna do W rocła­
wia, rozpoczął Stanisław  W aryński z Lipska 
przesyłki książek do W rocławia, które w mniej­
szych paczkach, jako towar galanteryjny d e ­
klarowane, do W rocławia pod adresem Iw a­
na Mielczikowa nadchodziły. Przesyłki te od-



bierał jednak Herm an Zimmer, drukarz we 
W rocławiu, jecLn z najzapaleńszych agitato­
rów soeyalnych, z którym Hild i Mendel- 
sobn podczas pobytu swego we W rocławiu 
w ciągłych zostawali stosunkach.

Zimmer zeznał też, że na początku 
la ta  1878 r. przyszło do iiiogo dwóch m ło­
dych ludzi Polaków, z których się jeden ja ­
ko M endelsohn przedstawił, i prosili go, że­
by na złożenie w swej drukarni polskich 
druków, które ze Lwowa otrzymać mają, ze­
zwolił, gdyż oni tego w mieszkaniu wła- 
snom umieścić nie mogą, że po kilku dniach 
w staw ił M endelsohn dwie skrzynie z książka­
mi w jego drukarni, z których następnie 
książki wyjął, w mniejsze pakiety zapako­
w ał i rozsyłał. D&tej podał tenże Zimmer, 
że razu pewnego przyszedł tenże M endelsohn 
w towarzystwie mnego mężczyzny, którego 
jako Piotrowskiego przedstaw ił, a który był 
rudobrody i *Jsy> 1 Pros>ł go (Zimmera), 
żeby dozwolił, iżby Piotrow ski wysyłkę ksią­
żek z jego lokalu kontynuow ał, albowiem on 
(M endelsohn). musi na jakiś czas do W ar­
szawy wyjechać. Zimmer i na to zezwolił, 
a naw et przypomina sobie, że na liście 
frachtowym pewnej przesyłki przez Piotrow ­
skiego nadanej nazwisko tegoż własnoręcznie 
umieścił.

Ze była to w łaśnie przesyłka dnia 23 
sierpnia 1878 w W rocławiu pod adresem 
Kazimierza Krasuskiego nadana, ni* ulega 
żadnej wątpliwości, jeżeli się słowa P io tr­
kowski — Breslau na owym liście frach­
towym umieszczone z pismem Zimmera w 
tym celu przez władze wrocławskie nadesła- 
nem porówna. Nie ma dalej najmniejszej w ąt­
pliwości, że pod nazwiskiem Piotrowskiego 
ukrywa się Kazimierz Hild, jak to nietylko 
z dalszej treści owego listu frachtowego rę- 
gą Hilda pisanej, ale nadto także z opisu o- 
soby mniem anego Piotrowskiego przez Zim ­
mera podanej się okazuje. Nadomiar prZy 
znał wreszcie Stanisław  W aryński podługiem  
i upjrezyw em  zaprzeczaniu, że w końcu mie­
siąca lipea 1878 wyjechał z Lipska do W roc­
ławia, żu tara przez 3 tygoduie bawił w ce­
lu odwiedzenia znajomych i że już poprze­
dnio, na wezwanie Kazimierza Hilda, wysłał 
z L ipska do W rocławia jedną pakę z książ­
kami. w której się także „Opowiadania o 
b ie d z ić  znajdowały.

Z zeznań Zimmera, tudzież z tej oko­
liczności. że między książkami tak z Lipska 
jak i z W rocławia nadesłanem i znajdowały 
się egzemplarze broszury „Opowiadania o 
biedzie/, na których, jako miejsce druku 
Lwów był umieszczony, że wszystkie egzem 
plarze tej bioszury, bez względu na to ,1 czy 
na nich miejsce druku „P ozuań- , „T o ru !/ 
lub „Lwów“ podane, terai samemi czcionka­
mi są drukowane, dalej że między temi 
książkami znajdowała się także broszura 
nDzwin“ Pawlika i broszura Limanowskiego 
„Socyalizm", które niewątpliw ie we Lwowie 
•w I Związkowej drukarni były odbijane, o- 
kazuje się dalej, że _ wszystkie egzemplarze 
broszury „Opowiadania o hiedzie“ i „Zajm u­
jące opowiadania- we Lwowie były d ruko­
wane, i że ztam tąd dla uniknięcia korifiska 
ty za granicę wysł&u® zostały, zkąd jako to ­
w ar galanteryjny uapo rot do Lwowa tu ­
dzież w inne miejsca były rozsyłane.

W taki sam sposob postępowano z wie­
loma innemi broszurami treści socyalno-re- 
w olncjjnej, jak  » p.
ru n k i“, „Precz z socyahstum} < » . .so ­
c ja lis tów - i t. p„ które w wielkich ilościach
u nas w kraju r o z p o w s z e c h n i a n o ,  a óre
w znacznych ilościach egzemplarzy przy 
późniejszych rew izjach i aresztowaniac zna­
leziono. . , • •

W ogóle przyspieszony r u c h ,  jak. ę « 
polu wydawnictw bOc^aluo-rewołiHjJuJ 
lecie 1878 r. uwydatnia, tudzież inŁe“ zyW l® 
współdziałanie czynn.ków w ruchu 'jm  '  
dział biorących, wskazuje, że luźne do a 
żywioły nabrały w owym okresie organiZa' 
cyjnej podstawy, która się też wkrótce w 
działaniu praktycznem  i to przedewszystkiem 
na terenie lwowskim, jak najwyraźniej obja­
wiła. W yjaśnienie jej, jak  niemniej i oko­
liczności, w jaki sposób władze do wiado­
mości tej praktycznej działalności agitato­
rów przyszły, będzie zadaniem następne# 
wywodu.

Polic ja  lwowska, mając już z procesu 
Koturniekiego pewne daue, że istnieje zwią 
zek socyalno-rewolucyjny żydów, co także 
przeprowadzony w W iedniu z początkiem ro­
ku 1878 proces przeciw Arturowi Freeina-
nowi reete Aronowi Libermanowi wykazał? 
i biorąc na uwagę pojawienie się w kwie­
tn iu  1878 r. Stanisław a M cndelsobna we 
Lwowie, zwróciła szczególną uwagę na ma­
gistra furmacy Adolfa Iulaendera, wyznania 
mojżeszowego, który właśnie od owego cza­
su z wszystkiem- osobami zapatryw ań podo­
bnych jakoto z Bolesławem Limanowskim, 
z rządzcą drukarni Związkowej Antonim 
M ańkowskim, ze słuchaczam i filozofii S tani­
sławem  Ożarowskim i Kazimierzem Krasus- 
kim i t. d. ścisłe zawiązał stosunki i i  p0' 
w ną ostentacyą publicznie pod tym  wzglę­
dem  występował. Podejrzenie przeciw In- 
laenderowi miało niebawem otrzymać swe 
udowodnienie, albowiem d. 20 październik.!

1878 r. doszły do policji w drodze poufnej 
dwa listy pod adresem Adolfa Englaendera, 
które mimo przekręconego nazwiska tyczyły 
się rzeczywiście Inlaendera, gdyż na adresie 
dokładnie było podane mieszkanie jego ulica 
Skaibkowska nr. 7. W edług w ew nętrznej o- 
kładki miał Inlaender doręczyć owe listy A n­
toniemu Lipskiemu.

Pierwszy z tych listów z napisem „Ko 
chany Ludziu- nosił podpis Stanisław, a 
przez porównanie p ism , w aktach policyi 
się znajdujących, przekonano się na razie, 
że pochodzi z ręki Stanisława Mendelsołraa.

Z treści listu tego okazywało się, że 
rzekomy Antoni Lipski przybył do G alicji 
w zamiarze zawiązania tajnej organizacyi, do 
której sam plan podał, a który M endelsohn 
świetnym  nazywa, dodając, że jest pewny, że 
takowa Lipskiemu się uda, tem bardziej, że 
jak sam (Lipski) pisze, już cokolwiek zro­
biono Mendelsohn objawia dalej zdanie swo­
je o ostatniej broszurze Limanowskiego („So­
cjalizm  jako konieczny objaw dziejowego roz­
woju- ), która mu się nie podobała, gdyż ma 
wady wszystkfe, które są wogóle w so c ja li­
zmie galicyjskim, a które są bardzo ważne, 
bo mogą przybrać z czasem szersze rozm ia­
ry, co się niewątpliwie odnosi do tego, że 
Limanowski w tej broszurze podnosi ideę 
narodowościową i stawia horoskop możności 
państwowej rekonstrukcji Polski za pomocą 
mas poruszanych w imię zasad socyalisty 
cznych.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Kraków, 18 lutego. ( Tel. p ryw .)  Czy­
tanie oskarżenia skończone w czoraj; dziś w 
obecności wszystkich oskarżonych przesłu­
chano głównego oskarżonego; W a r y ń s k i e ­
g o ,  który uznaje, że jest socyalistą, że agi­
tował w celach rewolucyjnych, ale nie w Au- 
stryi, nie może tedy tutaj być pociągany do 
odpowiedzialności. N astąpił długi wywód o 
celach socyalno-rewolueyjnych w formie dya- 
logu między oskarżonym a przewodniczącym. 
Zdaniem W aryńskiego cele te nie zawierają 
nic zdrożnego. Mimo dowodów przeczy o- 
skarżony, jakoby zorganizował tutaj, we Lwo­
wie i w Wiedniu koła rewolucyjne. P rze­
słuchanie trwa dalej.

O  Ruch nu ko le jach  ga lic y j­
sk ich  w ubiegłym tjgodm u -(od do 31 
stycznia do 7 lutego) nie wiele się -zm-enił 
od ruchu w zaprzeszłym tygodniu. C e n y  
zboża i produktów były w ubiegłym tygo­
dniu następujące: płacono za 100 kilogra­
mów pszenicy 11-30 zł. do 12-50 zł., żyta 
8 -— zł. do 8 80 zł., jęczmienia 6-— zł. do 
8 '— zł., owsa 6 25 zł. do 6 85 zł., hreczki 
7-— z ł , do 7-25 zł., kukurudzy 6*40 zł. do 
7 75 zł., grochu kuchennego 7 50 zł., do 9 ‘75 
zł., grochu pastewnego 6 60 zł do 7 50 zł., 
fasoh 10-— zi. do 12 50 zł., wyki 6‘— zł. 
do 6-50 zł., koniczyny 3 0 —  zł., do 54-—  zł., 
anyżu płaskiego 36 —  zł., do 43 50 zł., 
km inku 30-—  zł. do 33 '— zł., rzepaku zi­
mowego 9 - -  zł. do 10'75 zł., rzepaku le­
tniego l l _ _  2j_ do 11-25 zł., lnianki 8 '— 
zł. do 9 60 zł., nasienia lnianego 12-—  zł. 
do 12-50 zł., nasienia konopnego 8 — zł. 
do 8-10 z ł . ; za 10.000 litrostopni spirytusu 
gotowego płacono 37 zł., do 37-50 zł. w. a. 
Kuch towarowy na kolei K a r o la  L u  d w i k a  
wynosił w ubiegłym tygodniu włącznie 
i - Q^n sPortem przewozowym ogółem około 
lbo< 7 .1 0 0  kilogramów i 3.792 sztuk bydła. 
Na tę cyfrę transportu składały się: zboża 
ro/nego rodzaju około 3,576.100, mąki i wy­
robów mącznycb około 549.100, nasion olej 
nych około 240.100. drzewa budulcowego i 
opałowego około 59 000, nafty i wosku zie- 
mue-go około 38.100, spirytusu około 67.100, 

o ^ n n 2 ^ 7-l 00 i węgli kamiennych około 
, , uu kilogram ów; na resztę złożyły się 

F o/foR°Wai? ’ t“ dz'o i około 297 sztuk wołów 
1 s,zUJk nmrogacizny. — Kuch towaro­
wy na kolei L w o w s k o - O z e r i i i o w i e e -
fl303 0oo°b-i W ub,ie8łJm tygodniu ogółem
8.303.000 kilogramów i 3.782 sztuk bydła;
\  r)C-iw u m P7 ''t t)ada na ru(!li ku Zachodowi

f 1 •gramÓW • 257 8ztuk * ołów 1
8Ztuk nierogacizny, ześ ku Wschodowi

2.552.000 kilogramów. Transporty składały 
s ię : ze zboża rożnego rodzaju 3 140 000 , 
mą ? ^ nych 230.000, spiry­
tusu 117.000, produktów zwierzęcych 88 000 
drzewa budulcowego, opałowego i desek

3,3? ' 5 m kn b i  3 0 0 0  1 kam ie“ -nych 40.000 kilogram ów; na reszte złożyły 
się rożne towary i bydło. —  Ruch towarowy 
ua kol ej i A r c y k s i ę c i a  A l b r e c h t a  
wynosił w ubiegłym tygodniu włącznie 
z transportem  przewozowym i z dowiezio­
nemu przez inne koleje towarami ogółem 
2,042 669 kilogramów i 54 sztuk bydła.
T ransporty  składały się: ze zboża różnego
rodzaju 141.470, mąki i wyrobów mącz- 
nych 98.200, drzewa budulcowego i opało­
wego 1,017,900, nafty i wosku ziemnego

5.520, spirytusu 28 050, jaj 1.845, gipsu 
30.000, kamieni 20.000 i soli 43.560 kilo­
gramów; na resztę złożyły się różne towary, 
tudzież 54 sztuk wołów.

OSTATNIA POCZTA

Z powodu przerwy w komunikaeyi na 
linii kolejowej K a r o l a  L u d w i k a  nie o- 
trzymaliśmy ani dzienników ani listów z za­
chodu.

Z Złoczowa otrzym ujem y następu.jąey 
te leg ram : W skutek zawieji śnieżnych mię­
dzy P ł u h o w e m  a K n i a ż e m  pociągi 
przestały kursować. Zarekwirowano robotni­
ków do uprzątnięcia zasp śniegu.

Do kroniki zamachów na życie cara 
przybył nowy fakt, który urzędowy telegram 
petersburgski w krótkich słowach obwieścił 
wczoraj światu. Dnia 17 lutego po południu, 
o godznie, w której car i najbliższa rodzina 
jego zbiera się zwykle na obiad w sali jadal­
nej, nastąpił wybuch m iny , podłożonej w 
piwnicach cesarskiego pałacu pod izbą straży 
przybocznej. Wybuch by ł tak gwałtowny, że 
nietylko, przedarłszy sklepienie piwniczne, po­
czynił okropne spustoszenia w parterowej 
strażnicy, ale wyrwał w podłodze sali jadal­
nej, położonej na 1 piętrze, ogrom ny otwór, 
10 stóp długi a 6 szeroki. Przypadek zrzą­
dził, że w chwili eksplozji rodzina carska 
nie była jeszcze zgromadzona w sali jadal­
nej, tak więc zamach nikczem ny chybił 
celu, porwawszy jednak kilkadziesiąt ofiar z 
pomiędzy straży przybocznej. Zamach ten, 
trzeci z rzędu w przeciągu niespełna dzie­
sięciu miesięcy, przewyższa wszystkie inne 
zuchwalstwem pomysłu i wykonania. Jeżeli 
w kwietniu r. z. strzelano do cara na ulicy 
w Petersburgu, jeżeli w grudniu  podkopano 
się w Moskwie pod przejeżdżający pociąg 
carski — to oba te wypadki bledną wobec 
faktu, że spiskowcy zdołali znaleśó sposób do 
założenia miny w samym pałacu cesarskim, 
otoczonym kordonami, strzeżonym  przez cały 
legion tajnych policystów i żołnierzy. P rzy­
pominamy, że zaraz po zamachu moskiew­
skim obiegała wieść o zamiarze nihilistów 
wysadzenia pałacu zimowego w powietrze, że 
nawet znaleźć miano w pobliżu pałacu skład 
dynam itu i ująć jakieś indywidymn, w któ­
rego posiadaniu znaleziono plan pałacu i ba- 
terye elektryczne wraz z całym aparatem  do 
zapalania m in podziemnych. Odtąd wieści podo­
bne ciągle się powtarzały. Jeszcze w pierwszych 
dniach b. m. miano, w edług doniesienia pary­
skiej Lanterne, wykryć i udaremnić kilka zama­
chów w samym pałacu. I  tak uwięzić miano 
dwóch ludzi, przebranych za kominiarzy, któ­
rzy wkradli się do „Zimowego dworca- , aby 
podłożyć w kominach naboje prochu. W kil­
ka dni potem zajechał na jeden z dziedziń­
ców pałacowych wóz ciężko naładowany, któ­
ry  wydał się podejrzanym jednem u ze służ­
by. Okazałe się, że zawierał on wielką ilość 
dynam itu i lout już zapalony. Furm an znikł 
tymczasem. Kilka dui przedtem  aresztowano 
jakiegoś człowieka, który przebrany za wieś­
niaka, krążył w okolicy pałacu. W worze, 
który niósł na plecach, znaleziono pięć da­
szek nitrogliceryny, które zapewne miały być 
podłożone pod okna sypialni cesarskiej. Przy 
przesłuchaniu utrzym yw ał aresztowany, że 
nie w iedział zgoła, co flaszki w sobie mie­
szczą i że jakiś nieznajomy dał mu j t  na u- 
licy z poleceniem, aby je  zaniósł na Ostrów 
W asilewski. W szystkie te odkrycia musiały 
oczywiście wpłynąć na spotęgowanie czujności 
straży do najwyższego stopnia, jeżeli zaś mimo 
to wszystko nihiliści zdołali znaleźć przystęp 
do pałacu i wykonać zamach, który bądź co 
bądź wym agał dłuższych przygotowań, to już 
chyba spiskowcy m ają spólników w pałacu 
samym...

Pol. Corresp. donosi, że Porta ofiaruje 
Ozanogórze w zamian za Gusinie i Pławę o- 
prócz terytoryum  K u cz i-K ra in y  także część 
okręgu gusińskiego, zamieszkałego przez Sło­
wian, dalej część okręgu Grudi, wreszcie kil­
ka miejscowości na równinie podgorzyekiej.

nasze wojska m ogły spotkać siły nieprzyja­
cielskie na pozycyach z tamtej strony Niem­
na i utrzymać się za Niem nem , w takim ra­
zie kolej ta, będąc na tyłach wojsk naszych, 
mogłaby przynieść nam  niejakie korzyści. 
Skoro jednak Rossya, przy swoich pokojo­
wych usposobieniach nie będzie prowadziła 
wojny zaczepnej, a broniąc się arm ia nigdy 
nie stanie przed Niemnem, lecz zawsze na 
linii Niemna, przeto nowo projektowana ko­
lej nie nam, lecz nieprzyjacielowi tylko bę­
dzie pożyteczna. Ponieważ przy budowie no­
wych linij ocenia się nietylko ich znaczenia 
handlowe, lecz także i strategiczne, przeto 
jesteśmy przekonani, że taka gałąź kolei że­
laznej pozostanie tylko projektem, gdyż jest 
szkodliwa dla interesów ojczystych1.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ

Z powodu pogłosek o budować się m a­
jącej kolei żelaznej z G r o d n a k u  g r a n i ­
c y  p r u s k i e j  Peterb. W ied. z dnia 8 b. 
m. takie czynią u w a g i: „Gazety niemieckie
don iosły , jakoby wielkie towarzystwo kolei 
żelaznych rossyjskich zamierzało budować 
kolej z tam tej strony Niemna, _ w kieruntu  
z Grodna do stacyi Witkowyszki lub do stacyi 
Pilwiszki. Nie wiemy, jak dalece względy 
handlowe wpłynęły na zamiar budowania tej 
drogi; wątpimy jednak, czy miałaby dostate­
czną ilość towarów. Za to jednak możemy 
stanowczo zapewnić, że pod względem s tra ­
tegicznym ta gałąź może być dla nas w naj­
wyższym stopniu niedogodna. Gdyby w ra ­
zie wojny z mocarstwami Europy zachodniej

Wiedeń, 18 lutego. W I z b i e  
d e p u t o w a n y c h  m inister rolnictwa, 
odpowiadając na interpelacyę W in- 
dischgraetza, odpiera stanowczo tw ier­
dzenie, jakoby górnicy w Idryi znaj­
dowali się w  sm utnem  położeniu i 
byli wyzyskiwani. W ybory dr. D w o r- 
s k i e g o  i hr.  Z a m o j s k i e g o  zosta­
ły  sprawdzone a w nioski przeciwne 
ruskich posłów uchylono Przyjęto 
wniosek ks. O za  r k i e w  i c z a  , aby 
rząd w zbronił urzędnikom  prow adze­
nia agitacyi wyborczej w urzędzie. 
W ybory C h a m c a ,  T y s z k i e w i c z a  
i K r z e c z u n o w i c z a  sprawdzono. 
Ks. Lichtenstein oświadcza, że w sk u ­
tek odpowiedzi m inistra-prezydenta na 
interpelacyę M engera cofa swój w nio­
sek o ustaw ach szkolnych.

Presse donosi o pożegnaniu się 
m inistra d r .S t r  e m a y r a  z urzędnikam i 
m inisterstw a wyznań i oświecenia. 
Strem ayr, przem aw iając do urzędników  
z wielkiem wzruszeniem, zapew niał 
ich, że sam  nie przypuszczał, aby tak 
trudno przyszło mu rozstaw ać się z 
urzędem, którym  kierow ał dziewięć 
lat, z ktorego spraw am i zrósł się tak 
ściśle. M inister w yraz.ł urzędnikom 
najgorętsze podziękowanie za poparcie 
w ciągu dziewięcioletniej działalności i 
oświadczył w końcu, że rozstanie się 
byłoby dlań nieskończenie trudniejsze, 
gdyby oczekiwać wypadało, iż tak 
bardzo na sercu mu leżące spraw y 
w yznań i oświecenia będą odtąd w 
innym  duchu prowadzone. Ale następ ­
ca tylko dalej prowadzić będzie to, co 
m ówca jako m inister zaczął. Szef sek- 
cyi, Fiedler, w yraził dr. S trem ayrow i 
podziękowanie im ieniem urzędników 
a następnie powitał nowego m inistra 
br. Conrada, który najpierw  podniósł, 
że bardzo wysoko cenił grono urzędn i­
ków m inisterstw a w yznań i oświecenia 
potem zapew niał, że spraw y prow a­
dzić będzie dalej zupełnie w duchu 
swojego wielce szanownego poprzedni­
ka, a  w końcu prosił urzędników, aby 
go tak popierali jak dr. y^remayra.

Wiedeń, 18 lutego Pol. Cor. 
donosi z P e te rsb u rg a : A m b a s a d o r  
K a l n o k y  w ręczył wczoraj kredyty -
wę carow i.

B e r l i n ,  18 lutego. Parlam ent 
rozpoczął r o z p r a w ę  b u d ż e t o w ą .  
Sekretarz stanu, Scholz, przedstawił po­
łożenie finansow e, które znacznie się 
polepszyło. Cała nadwyżka zdochodów 
wy nosiła 20 milionów. Niedobór u- 
biegłego roku ma byc pokryty n ad ­
wyżką tegoroczną. Cbecny budżet w y ­
kazuje o 16 milionów większe wydatki i
0 14 milionów mniejsze dochody. 0- 
gólna sum a dochodów w ynosi o 22L 
mil. więcej. Z tego powodu zaniechano 
podniesienia dodatkow m atrykularnyeh
1 sprzedaży zapasów  sreb ra . Zmiany 
w aluty nie podniesiono.

1 e t e r s b u r g ,  18 lutego. M i a s t o  
u s t r o j o n e  w chorągw ie. Z powodu 
nabożeństwa dziękczynnego plac przed 
pałacem  zimowym by ł przepełniony 
powozami. W  piw nicy, w  której na­
stąp iła  eksplozya, byli trzej robotnicy. 
Car spóźnił się o kw adrans, gdyż
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w yjechał na pow itanie księżniczki hes- 
skiej. Jeden  robotnik uciekł.

iizym, 18 lutego. Izba w ybrała 
ponownie F a r i . i i e g o  prezydentem  
218 głosam i na 280 głosujących. Od­
dano 61 kartek  próżnych.

Londyn, 18 lutego. Izba gmin 
odrzucUa 242 głosam- przeciw  188 
rezolucyę o assym ilacyi p r a w a  g ł o ­
s o w a ń  a w  Iriandyi i Anglii. Szkoc­
cy posłowie liberalni głosowali 
landzkimi.

z i r

Wiedeń, 19 lutego. (Tel. p r .)  
W edług otrzym anych tu z P e te rs­
bu rga  w iadom ości, n a j n o w s z y  z a ­
m a c h ,  bezprzykładny swą zuchw a­
łością, sp raw ił w strząsające do głębi i 
w rażenie na carze Aleksandrze. W  ko-1 
łach  ludności objawia się podejrzenie, 
że spisek ma uczestników  w najwyż-1 
szych w arstw ach społeczeństwa. D rut, j 
k tó ry  służył do zapalenia miny, cią­
gnął się aż do p.w nic w ew nętrznego ;■ 
podwórza pałacu , w których znajduje, 
się skład m ateryałów  opałowych. Zdaje 
się nie podlegaó wątpliwości, ża i in ­
ne części pałacu  są podm inowane i 
że o zam achu wiedzieli niektórzy ze 
służby dworskiej.

Wiedeń, 19 lutego. (Tel. pryw .) 
Czescy deputowani z M orawy nie po­
jaw ili się już na ostatniem  posiedze­
niu  k l u b u  c z e s k i e g o .  M inister 
P r  a ż a k  usiłow ał przyw rócić porozu­
mienie. M oraw scy posłowie oświad­
czyli, że nie powrócą do klubu cze­
skiego, póki nie otrzym ają zupełnej 
satysfakcyj za gw ałtow ne wycieczki 
dziennikarskie, osobliwie zaś za a rty ­
kuły w Politik, które m iały wyjść od

jednego z członków klubu. Dr. TCie- 
g e r  zapew nił, że czeskie dzienniki 
prow adzą politykę na w łasną rękę, 
oświadczył, że potępia stanowczo te 
wycieczk . i przyrzekł satysfaknyę.

Berno, 19 lutego. (Tel. prywat.) 
Obiega pogłoska, że bar. P o s s i n g e r  
rrianow any m a być nam iestnikiem  
Niższej A ustryi, a C h l u m e c k y  o- 
bęjmie urząd nam iestnika M orawy.

Berlin, 19 lutego. W obec tw ier­
dzenia I ta l ie , js koby p rasa  berlińska, 
rozpoczęła kam panię za a n e k s y ą  
K u r l a n d y i ,  oświadcza Norddeut- 
sche Altg. Ztg., że insynuacyę taką 
uw ażać należy za największe kłam ­
stwo ‘ najśm ielszą spekulacyę na ła ­
tw ow ierność publiczności.

Cetynia, 19 lutego. Czarnogóra 
trw a w s p r a w i e  g u s y ń s k i e j  przy 
postanow ieniach trak tatu  berlińskiego, 
gotową jest jednak wejść w. rokow a­
nia o kom prom is i oczekuje pozytyw­
nych propozycyj ze strony Porty.
Telegrafowany kurs wiedeński.

W iedeń, 18 lutego 1880, godzina 2 
min. 28. Losy kredytowe J 8 0 '—, Węg. akcye 
kredyt. 280'25, Akcye anglo-aastr. 156 30, 
Akcye bankn Union 122'60, Akcye kolei Ka­
rola Ludwika 259"— , Akcye kolei północnej 
236 —, Akcye kolei południowej 88-75, Akcyi 
kolei Alfold 1 4 9 '2 5 ^  Akcye kolei Elżbiety 
191-— , Akcye kolei Lwow-Czerniow. 157-50, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 14U50, 
Akcye kolei Rudolfa — *— , Akcye kolei A l­
brechta — •— , W ęg oblig. państw, w złocie 
81 ‘75, Galie, oblig. iudemn. 9 9 '— , Losy z r. 
1864 175’50, Akcye kolei siedmogrodzkiej 
137"— , Akcye banku obrotowego — •— , Losy 
tureckie 18-2-5, Akcye kolei węg.-galic. — •— , 
Akcye kolei państwowej — Akcye banku 
l  wiązkowego 158- —, Rubel papierowy 1-26— ,

Cenui klwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 18 lutego 1880

L  A k c y e  za sztukę. *
Kol. g. Kar. Ludw. po 2 )0 zł. m. k. g. 
Kol. lwow. uzsr.-jas. po 200 zł. m. k. jg 
Banku hip. gali;. 200 zł. w. a. N 
Banku kri dyi. gal. po 200 zł. w. a.

3. Lisy zaetk. za 100 zł.

Tow. kredyt. galie. 5 pr w. a. a, 
n „4 pr. w. a. |  

„ „ „ f  pr. okresowe 43
Banku hip. g&lL. 6 pr. w. a. J  
Libty dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w. a. a

g
za 100 złr. §" M3 .  L i s t y  d ł u ż n e

Ogóln. roln. kred. Zakład dla dal. 
i  Buków. 6 pr. los. w 15 lat

4 .  O b l i g i  za 100 zł.

ndemuiz. galie. 5 proc. m. k. 
Oblig. Komunalne gal Zakł. kred.

włośeiańskiego 6 proe. w, a. 
Pożyczki kr. z r 1873 po 6 pr. w. a.

5. Losy miasta Krakowa . . . 
„ „ Stanisławowa .

6 .  M o n e t y .

Dukat ho lend ersk i............................
Dukat e e s a r s k i ..................................
N apoleondor........................................
P6fimp®ryav
Kubel rossyjski srebrny . .

papierowy . . .
100 marę) niemieckich . . . .
Srebro ...................................................
Kupony w srebi/n ______> « ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ — w

płacą żądają
waluta austr

ztr. et. złr. ct

257 60 
156 -  
291 50 
240 -

260 50
159 -  
295 50

96 60 
89 70 
96 60

100 75
101 -

97 60 
90 70 
97 60

101 75
102 50

92 - 94 -

97 - 98 -

98 —
99 50

100 -
101 50

20 - 22 -

5 42 
j  46 
9 30 
9 58 
1 60 

1 26 —  

37 40 
99 50 
99 25

5 
5 
9 
9 
1

1 2 8 -  
5b —  

10u 50 
100 25

52
56
40
70
72

K u r s  g i B ł d j  w f e d e ^ ń s i c i e f
z dnia 16 lntego 1880.

1. D ług państwa. płacą żądają.
Jednolity dług Państwa w banknot

m a j-lis to p a d ........................................
lutj sierpień ............................

Jednolity dług państwa w srebrze .
styczeń-lip iee.......................................
kw iecień-październik .......................

Losy z roku 1854 po 260 złr. . .
„ „ 1861 po 500 złr. 5 p r . .
„ ł.j,A  w  po 100 złr. 5 p r ..
„ „ 1864 (z premią) po 100 złr.

„ 1864 _ „ po 50 „
Kenty Coiri. po 42 lir. ątistr. . . .
Listy zartaw. domeri. państw po 1'20

złr. 5 proc..............................................
Austr. Asyg. skarb. zwrotn«1881 5 p r . .
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr.

3 .  Obligacye iudemn. 5 pr. (za

Czech .........................................................
Bukowiny  ..................................
( aiieyi  ...................................................
Niższej Austryi  ..................................
Siedm iogrodu.............................................
Węgier  ..................................

71.50 71.6o
71 .5 0 71.65

72.25 72.40
72.25 72.40

123.50 124 
129.75 130.25 
132 133. ~  
175 75 1 76.—
174.50 175.— 
24.— 3 0 . -

145.50 146.50
101.50 102,5 u 

85.05 85.20

100 zł? m. k.) 

1 0 4 ,-103.— 
9 5 . -  
97.50 

1 U4.50 
88.
89 70

98.— 
J 05.— 
88.50 
90.20

3 . A if.cye.
Bank Auglo aust. 200 zł. e n * , zł. 189 
Inst. kred. dia handlu po 160 zły! .
Niższo-austr. ty,A. eskomt. po 500 zł.
Gal. bąSku hip. po 200 zł. . . . 24-?.so 243 50
Gal. bankd. kau. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr. • — .—
Gal. zakł. kred. ziemsk: a 200 zł. . — ..... .—
Banku narodowego a. 600 m  . . . —.
Ko,, elbreehta a ? 0 zł. w srebrze . — .— — .—
Aust. Tow. żeglujd par. po 500 zł. m. k. 6 2 1 —
H ,1 Cesarzowy Elżbiety po 200 zł. „ 191 50
kol. Preszów-Tarn. a 2,00 zł. .
Północna kolej po to!.1 zł. in. k. . 23 >0 — 23 /0. 
K oj Kar. Ludw po 200 zł. m. sr. 2 5 9 .-  259.50

15«.40 156.70 
304.— 304.25 
825.— 830.

625.
192-

W iedeńskielosy 123 25 Węgierskie losy 116-75, 
Mark. niemieck. — , W ęgierska renta 101 -45. 
Usposobienie wyczekujące.

W ic .aeń , d 18 lutego 1880, godzina 5, 
m inut. 37. Akcye kredytowe 305-70, Anglo 
Austr. — •— , Unionsbank — •—, Kulej Karola 
Ludwika fe)9’— , Południowa — ■— , Renta 
pap. 71.42, Rubel papierow y— "—, Gal. listy 
zastawne 101.— , Gal. indemnizacyjne — "— , 
Mark niem. — •— , Gal. bank rustykalny 101 "50, 
Losy z r. 1860 — •— , Napoleonsdor 9-34?/2, 
Usposobienie —

W iedeń, 19 lutego 1880 godz. 10 m. 
52, Akcye kredytowe 307-30, Anglo-austr. 
157-80, Akcye banku Union 123-50, Kolej 
Kar. Ludw. — , Południowa 89 50, Na- 
poleonsdor 9 '3 4 ’/2, Rubel papierów. — •—, 
Renta pap. — •— , Galie, bank hip. — •— 
Gal. oblig. indemn. — •—, Gal. listy zastaw, 
banku włość. — —, Losy z r 1860 — , 
Usposobienie silne.

Telegram y zbożowe z d. 18 lutego. 
W i e d e ń :  Pszenica 13-—  do 14‘— zł., ży­
to 1 1 —  do 11-50 zł., okowita pr. 10-000 
liter procent 36-— do 36 25 zł. — B u d a -  
P e s z t :  Pszenica 75 klgr. (na wiosnę) 14-45 
do 14-50 zł., rzepak (s ty czeń — luty 13-25 zł. 
B e r l i n :  Pszenica żółta (na k w iec ień— maj) 
230-— , żyto — , spiritus loco 59"80, olej 
rzepakowy 54'70. S z c z e c i n :  Pszenica — , 
rzepik — —. P a r y ż :  mąki 159 klgr. 68- — 
olej rzepakowy 78-25, spiritus — •— . W r o ­
c ł a w :  P s z e n i c a  , żyto — ;— , owies^
— •—, spiritus — ■—, kukurudza — '—, K o ­
l o n i a :  Pszenica — ■— .

Odpowiedzialny redaktor: W ładysław Łoziński

ł ł p o s i r z e ż e u i a  m e tc o r o io g ic z u e .
liljy  19 lutego 1880 v VWinie 7 ramo 

Barometr 740.16mm. Ps.yl rometr suchy — 16 6’C. 
Psychrometr wilgotny — 17.6 C. Prężaośó pary  O.OmiP, 
W ilgoć 54*/,. ifejpbmnm onie  8. W ia t r  82 Ozon 8 

Te).ii;'eriilura powietrza — 13 3 ’it.
Barometr idzie w górę.

S<an UnKn^tru naJ poziom Th nr** 769.56:inn.

(hi L w ow a
dnia 19 lutego 1880.

Hotel 6eorge‘a
Pp. J  ks, Swidrygełło Swiderski z Dźwi- 

niacza. B. Bzowski z Lroginicz G. P. Tocca z 
Greeyi T. Kownacki ze Switarzowa-. G. Kusch- 
nigg z Pumę. A Zakrzewski z Wiktom wa A 
Szepessy z z Wiednia.

Hotel Europejski.
Pp W. B.lski ze Starego miasta. W. 

Stankiewicz z Przemyśla. H. Heim z Norryin- 
bergi. J . Kiss z Rumunii. M Israei z Wie­
dnia.

Hotel Lazarusa.
Pp. G. Schmidt z Pesztu. L Weiss z 

Andrychowa J . Gelber z Podwołoczysk ,J. 
Schreyer z Drohobycza

O d )»«u a ii ze L t o t i . .
Pp. L. Płaziński do W ieliczn. W. J a ­

nicki do Stubna. J . Jaworski do Czercza

*■ i»ukh}gi teoi©j©-«re...
S£>ay«i*«»«laą «I© f  w e y a .

Według południka Paszteńakłbgo 
%fc t > e r M l o * v i e e :  o godzinie 9 minut 40 

wieczór (pociąg pospieszny); o godzinie 3 
minut 45 rano (pociąg m ięsiany); Q g0. 
dżinie % minut 32 po południu (pociąg 
mię*i&ny)

25 K r a k n n a :  o godzinie 5 minut 20 rano 
(pociąg pospieszny) ; c godzinie 9 m. 7 
wieczór (pociąg ooobcwy) • o godz. l i przed

południem pociąg mięszanyi 
Ł  l >“M fw ® lo«atyh& ;: (na dworzec w Po.izam- 

obł) : o godzinie 2 minut. 53 rano (pociąg
mięsaany) ; o godzinie 3 min. 19 pp pohid- 
niu (pociąg mieszany)

% P w tó w o lo cssj! .* !* -: (na dworzec lwowski 
główny): o godzin 10 m. 10 wieczór (p<- 
ciąg pospieszny); o godz. 3 min. 30 md o 
(pociąg osobowy) ; o gedz. g min. 52 po­
południu (pociąg mieszący).

S&se ; (aa Stryj) , Lwo na
o godz, 8 min. 24 wieczór.

W d c i b o d s ą  zs« L m i w a .
Wsuług południka Peszteńskiego:

fiy® C l a w i i l o w l e c  ? o godz. 6 min. 10 ra- 
nu (pociąg poepieszny) ; o godzinie U  min 
b0 W południe (pociąg mięszany) ; o godn; 
tO mir. r/ł w >■ •->v ! -i.o -

I j w o w . Czeru. kolej po 200 zł wa. w sr. 
'Iow. kol. żel. państw, yo 200 zł. mk. 
Połud. kol. paust. po 200 zł. w. a. . 
I. kol. węg. gal. a 300 zł. w srebrze

płaeą żądają
157.50 153.— 
375.75 276 25
89.25 89.75

132.50 133 25

4 .  L i s t y  z a s f a w n e  losowane.
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla

Galicyi i Bukowiuy w 15 i. 6 pr. 102. -
i ’o\tsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. w sr. 1051—
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 181. 6 pr.

„ „ „ w 2 0 1 .7  p* L01-—
w 3 6 1 . pr. 95.50

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proct. . 88.50
A A ’- „ po 5 proet. . 96.75

po 5 proet. w
37 latach zwrotne . . • • , • • 96.75

Gal. oank hip. po 6 proc. . . . 101.50
Gal. Zakł. kred włość po 6 proc. . 101.50
Banka narodowego po 5 proe. . . — .—
Węg. Tow. ziem. po 51/* proc. . . 102.''5

., po 5 proc. . . . 98.50

106.-

97.25

97 25 
102.— 
102.50

5 .  O t o l ig a c y ©  z prawem pierwszeństwa (za

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 85 75 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ez)

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . . — .—
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . .

po 100 zł. w. a.
Kol. gal- Kar. Lu-i. p0 500 zł, 5 pr.

I
III.
IV.

emisyi

104 50 
100.50 
102.75 
102.26 
102.-

100 zł.) 

86. -

101.—
103.25
102.75

Kol. Lwow-Gzer.-Jass. 111 emis a 300 
zł. 5 proe. w srebi ze z r. 1865 

z r. l f<o7 
z r. 1868 
z r. 1872

Węg. gal. kol. a 2?)0 złr. 5 proe. w sr.

6-; L o sy .

Inst kr. dia han. i pr. po 100 zł. w. a.
Clarego po 40 zł. m. k. . . ■
J 'jw . źegl. par. na Dunaju po 190

88 . -

91.25
86.40
83.75
3 4 . -

88.25 
9 2 . -  
86.80
84.25 
84.50

m.k.

180. 1 81 .-  
45.— 

1 0 7 .-  108 —

Kegieyieha po lu  et. m. k. .
Losy miasta Krakowa . . . .  
Pożyezka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfii go po 4n zł. m. k.........................
Fundacja cp ita la  Arcyks. Kodolfa . 
oalina po 4( it m. k.
St- Geątois po 4 ) zł. m. R. . .
Pożyć: a m Stanisławowa (pr JO zl. 
Poż. T .yestu po 100 zł. n,

„ „ po 50 zł. o . K.
V Lidsteina po 20 zł. m. I . . . 
Windisehgratza po 20 zł. m. k. .

w. a.)

płaes 
18.— 
20 50 
44. -  
43—  
ib.25  
5 - 50 
47.—

12*50  
" i  50 
33.75 
37.59

żądają

1 -  
45. 

43.25 
18 75 
53.

oo.— 
34.25 
38.-

7 . Weksle (na 3 miesiące)
Augsburg za 100 zł. w. p. n-. . . . —.— —. _
Berlin ;a 100 mark w. p. n. . . . —.  __
Frankfurt za 100 mark p......................  —.—
Hamburg za 100 mark w p. a. . . ------ ----------
Londyn za 10 ft. szt.................................. 116.95 117 35
Paryż za 100 f r , .................................. 46.50 46.50

K urs złota.
Dukat cesarski men......................  5.53.— 5.55.—

„ pełnej w a g i ....................... 5.53. — 5.54. -
Koron; ........................................— . —
20-fraukówLa . . . . .  9.34.50 9 .3 5 .—
Kossyjski imperyał . . . .  9.60.— 9.62 —
Talar związkowy . . . . . — , — —.—.—
S r e b r o .............................. . . —.—.— — .—. 

Z lwowskiej Izby handlowej i przem ysłowej
Telegrafowany ku n  wiedeński

z dnia 18 lutego 1880
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ w srebrze. . .
Kenta w z ł o e i e ................................. - . .
Losy pożyczki z roku 1860 .......................
Akcye banku austro-węgierskiego . . .

„ „ kredytowego . . . .
Londyn . . .  . . . . . . .
Srebrs . . . .
Napoleondor • . .............................
Lukat eesarski meu. . . .  . . .
100 marek niemieckich

zł et
71 3o
72 15
as 10

130 ___

84^ -

3.H.. 40
117 —

9 341/
5 5 3 -

57 65

iśffi M  " i t  ~i

(1181 1— 3) m  A y  fc «.
L. 3622. 0 . k. sąd krajowy jako h an ­

dlowy we Lwowie, uvm dam i:t z miejsca po­
bytu i życia niewiad mego H enryka nr. 
Lewick ego, że na orośbi towarzystwa wza­
jem nych ubezpieczeń w Krakowie w spraw i- 
ostatniego przeciw Henrykowi hr. Lewickie­
mu i W .ncentem u Podlewskiem u o zapłace­
nie sum y wekslowej 242 złr. 81 et. w a. z 
pn. ustanaw ia do jego zastępstw a kuratora 
w osobie p. adw. dr Romanowskiego ze Lwo­
wa, z substytucyą p. adw dr. Popławskiego, 
i zarządza doręezenie nakazu zapłaty z 4 
października 1879 1. 46522 w sprawie po­
wyższej wydanego, do rąk  kuratora, wzywa 
jąc pozwantgo, o dostarczenie środków do 
swej obruiiy ku ra to rów , lub w ym ienienie 
sądowi innego zastępcy.

Lwów 31 stycznia 1879.
(1173 1 - 3 )  E  4  y  k  S.

L. 6484 C. k. Sąd powiatowy w Ro­
pczycach podaje do publiczne1 wiadomości,

że na zaspokojenie wierzyte'r\ośei Karoliny 
Giebułtowskiej w kwocie 204 zł, w. a. z pn. 
dozwoloną została sprzedaż egzekucyjna ie- 
alności 1. 26 w K ozódrzy, ciała tabularnego 
niemaiącej, dłużników JLażeja i Teku Ziar­
ków własnej na j.nkiyin term inie a to dn-a 
5 kwietn a 1880 o godzisie 10 rano w tn- 
te.iszyin sądzie.

O' »e wy w ołania stanowić będzie w ar­
tość szacunkiem. 1320 zł- z*ś wadyum 132 
zł. w. a.

EeHztę warunków',? protokół opisania i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra- 
turze tutejszor.ądo >wj

0. k, Sąd iiowi&fowy
Ropczyce dnia 29 grudnia  1879.

(1165 1— 3) I  d  y  k  t ,  l .  7156.
Podaje się do wiadomości, że na za­

spokojenie sum y 93 zł. 50 et. <>• w. z pn. 
na rźącz Hers<-ha A ntler odbędzuKsię pu­
bliczna sprzedaż realnoś-i dłużnika M ikołrja

1 ‘J&&,

Masliy w Monaslerzyskacli pod 1 377/477 
oiał- tabularnego nie mającej w 3 term inach 
26 kwietnia, 24 maja i 28 czrwca 1880 o 9 
godzinie przed południem  w tutejszym  są­
dzie.

Cena wy wołania 250 zł. w. a.
W adyum  25 a. w.
A kt opisania i w arunki w r^gistraturze.

Z c. k. Sądu powiatowego
M onasterzyska 14 styezaia 1880.

(1000 1— 3) E  d  y  k  ł»
LU 10909. C. k. sąd powiatowy w 

Szczercu uwiadam ia, że celem zaspokojenia 
4 rat pożyczkowych po 27 złr. 60 et i 
reszty kapiL łu  546 złr. 59 ct. w. a. z pn. 
'prze t c, k. u prz. gal. akc. bank hipot prze­
ciw Piotrowi Lazurkiewiczowi wywalczonych 
przed-ięweźmie w tusądjytej kancelaryi w 
dniach 20 maja 1880 i 24 czerwca 1880, 
każdokrotnie o godzinie 10 rano p^zm usow ą 
przetargową sprzedaż 1/t0 części realności

pod 1. 9 w Palken8te'uie w starostw ie lwow- 
skiem położonej ciało tabularne stanowiącej, 
dłużnika własnej.

Oanę wywołania stanow i wertość sza 
cunkowa H g  złr. 56 ct. zakład wynosi 11 
złr. 80 ct.

W term inach powyższych sptzedaż na­
stąpi nie niżej eny wywołania, a gdyby ta ­
kowej nie uzyskano, ustauaw,* się do ułoże­
nia wsrunków uLtw kyących term in na dzień 
24 czerwca 1880 o 3 godzinie po połndm u.

Ula wierzycieli kto rym by u hwała licy­
tacyjna doręczoną być nie mogła, lubk tó rzy- 
by prawo hipotek n& powyższej części rea l­
ności p ; dniu 10 listopada 1879 uzyskali, 
ustanawia się p. Mikołaja Ma ihowsk«ega ze<- 
Szczerca kum orem .

Resztę w arun4ńv  licytacyjnych i w y­
ciąg tabularny przejrzeć m ożaa w tusądowej 
registraturze.

Szczerzec dnia 20 stycznia 1880.



7
(-101//}— B) ** y  ^  wywołania lub powyżej tej ceny surze/kne

L. 12195 0. k. sąd obwoaowy w Ko- nie zostały, term in do ułożenia ułatw iających
łom yji zawiadamia Iw ana Myromuiia M iehaj- warunków na dzień 13 maja 1880 s o d z i e
ł-iu i Iw ana M yrcniu a Jukubów  z miejsca 4 tą  po południu wyznaczonym zostaje ? 
pobytu niewiadom ych, że na  rzecz A braha- końcu, iż dla wszystkich tycb, którzvbv do 
w a  N eidera wydanym został przeciw nim  piero po dniu 11 listopada 1879 jako dniu 
z-kaz zapłacenia sumy w ensloyej 200 złr. w ydania wyciągu hipotecznego rzecowe nra- 
u. w. z pn. i wzywa „ychże ażeby wszystkie wa na majętnościach sprzedać się mających 
dowody swoje albo luratorow i w osobie a- nabyli, lub którymby uchw ały tej sprawy 
dwokata Dra. Zakrzewskiego w Kołomyi dla egzekucyjnej się tyczące z jakiegobudź po- 
n .ch  ustanowionem u udzielili, albo innego wodu wcale lub wczeęnie doręczone być nie 
zastępcę sądowi wymienili.  ̂ mogły adwokat D r Si terski kuratorem  a i e-

Kołomyja dnia 24 grudnia 1879. go zastępcą adwokat D r Gajewski m ianowa-
(1117 3— 3) E  «1 JF te t .  n y  zo-dsł.

L. 14167. W c. k. Sądzie powiatowym Lwów dnia 24 stycznia 1880. 
w Gorlicach odbędzie się na rzecz M ałki q *- „i v  k  t
Zainger publiczna sprzedaż lealnośei pod 1. U  T n  . . J
k. 230 sub rep. 114 w Olszynach położonej L ' 88 qa' !? l b Am arca* 8 kw ietnia 
na sumie 250 zł- &• w. oszacowanej, Jakuba ma^a 0 god?- 78 ra,“ ° p^będzie się 
B ajorsa w łasnością będącej celem zaspokoie- w 8§dzie aa  rzecz Rozalii Maeiszewskiej i 

• > . n= „i a tc „ y„ małolet. dzieci do Janie Kubali celem za

G ranera l. 265 
hipotecznym

tego, 30 marca i 11 m ą ja 'l8 3 0  każdym ra- sP0K0JGJi,u **• “ • "• « 
zem o godzinie 9 w gm achu sądowym w Go- 8Przedaż realności Mojżesza G 
rlicaeh w których to dwóch pierwszych ter- w Brzesku położonej, wykazem
m inach realność powyższa tylko za cenę 365 obf?teJ- 
szacunkową, na trzecim  term .nie także niżei ^ ena 8Z a:untowa 7871 zł. 2 ct. wa-

szacunkowej n a iw ie ^ i ofiarującemu dyum  787 z l  a‘ w>W arunki licytacyjne, wyciąg hipotecz-ćeny szacunkowej najwięcej ofiarującemu 
sprzedaną zostanie.

W adyum wynosi 25 zł. w. a.
W arunki licytacyjne akt zajęcia i osza­

cowania można przejrzeć w tutejszosądowej 
registraturze.

C. k. Sąd powiatowy 
Gorlice 25 grudnia  1879.

a y  i ak t oszacowania przeglądnąć m ożna w 
registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Brzesko dnia 5 grudnia 1879.

(1123 3— 3) titfowSe&JzesesalK.
L. 4697. W  dniach 9 m arca 6 kwie-

(1091 3 - 8 )  Obwieszczenie. Jnia 11 maja 1880 każdym razem  przed po-
i im »in  n i  o j  ■ , t.’-,. łudniem  sprzedawana będzie w tu t c. k. są-
L. 107,-0. C. k. Sąd powiaL-wy w Ko- ^ powiatowym realność pod Nr. 171 w 

m arnie podaje do wiadomości, iż w sprawie Zb .J  ifl pcłożona Schulim a W acbholdera 
egzekucyjnej Zakładu kiedyt. włościańskiego Y zaspokojenie należytości Beili Si-
pizeciw  D m jtrow i Repetyło pto 163 zł. 14 w ^ilości lg 4  ^  %
ct. 89 zł. 92 ct. i 35 zł. 4 ct. a. ^'• z Pn Qeaa w^ wołania wynosi 285 zł. zakład
odbędziu się przymusowa sprzeda^ rtalttości

każdym razem o godzinie lOcej przed połu- registraturze
dniem. Rozwadów duia 4 w rześnia 1879.

Cena szacunkowa wynosi 900 zł. w . (1107 3 —8) E  ń  y  k  fc 
a wadyum 10 prc. tejże l  7548. D nia 16 maren, 6 kw ietnia i

Reszta warunków licytacyjnych, tudzież 25 maja 1880 o godz. 10 rano odbędzie się 
protokćł zastawniczego opisnuia i oszacowa- w sądzie na rzecz zakładu kredytowego wło 
nia realności w tutejszosądowej registraturze ściańskiego celem zaspokojenia 383 zł. 68 
przejrzeć m< żna. c^ w_ a> a pn . przymusowa sprzedaż real-

Dla wierzycieli, którym by uchw ała ni- ności Agnieszki z Bartysów Racięgowej 1. k. 
niniejsza licytację rozpisująca doręczoną nie 19 wykazem hipotecznym  19 objętej w Usz- 
została turzież i dla tych którzy by na sprze- wi pofożonej. 
dać się mającej realności nabyli prawo za- ' Cona szacnukowa 900 zł.
staw - po dniu zastawniczego opisania usta­
nowiono Lurstora w osobie p. M ichała Ma­
ran  wójta z Koniuszek król.

Komrirno 13 grudnia 1879.
(1092 3 - 8 )  O b w i e s z c z e n i e .

L. 10859. C. k. Sąd powiatowy w Ko- 
m arnie podaje do wiadomości, iż w sprawie (1106 3— 3) 
egzekucyjnej W ojciecha Kuty przaciw J a  -ko- j L. 7542

W adyum  9 zł. w, a.
W arunki licytacyjna akt oszacowania i 

wyciąg hipoteczny przeglądnąć można w rs- 
g istratuize.

C. sąd powiatowy 
Brzesko dnia 10 grudnia  1879. 

K d y k t
Dnia 16 marca, 6 kwietnia

g  £r°78 era.k°wbiT 0pu odb^"- Pf0(‘ia Pt° 25 T jŁ 1880 0 godz- 10 raao odb§dzie si«
h ą  yk  zasurs
£ f t 2Łr* “ r “ ““

S r  200 ! ł ' *• ” • szacunkowa 1200 zł.
Wadyum 10 prc. tejże. Wadyum 180 zł a w
Reszta warunków licytacyjnych, tudzież Warunki liccia izir ; ’ w

protokół zastawniczego opisania i oszacowa- przeglądnąć można w r ^ is tr d ir ^ ^ 00* ^ 1'1 
nia realności w tutejszosądowej registraturze ' 6 * C k s ,7  powiatów

I>Ti J Dla wierżycieli którymby uchw ała ni- ( 1105 dB' a 37 gruduia 1879-
niejszą licytacyę rozpisująca doręczoną nie j  ^ E  «l y  k  i ,
została, tudzież i dla tych, którzyby na j gg . 4 /K  Dnia 16 marca, 6 kwietnia, 
sprzedać się m ając-j r. alności nabyli prawo w sa(j -a|a 1889 o godz. 10 rano odbędzie się 
zastawu po dniu zastawniczego opisania, u 8i-jeg0 ^ n a r z ':cz Zakładu kredytowego ziem- 

'stanowiono kuratora w osobie p. Jana  Wierz- ^  "  Krakowie celem zaspokojenia 148
bickiego z Komarna. noś,,; (ąr .!.a ' w ' Przyffl«sowa sprzedaż real- sza doręczoną nie została,' ustanawia się p

Komarno 13 g rudaia  1879. położonei ' rus â b ^ 7 w Lękach Adolfa Henzego c. k. no tarrusza w  Gródku
(1131 3— 3) E d y k L  j C el’ b§d?ce) ciałem  hipotecznym , knratorem .

L. 1288. Lwowski c. k. Sąd krajowy a szacunkowa 1300 zł. O. k. sąd powiatowy
ogłasza, że celem ściągnienia c. k. uprzyw. | W arunk ,WJB0S1.18°  z ł- w - a - Gródek 21 grudnia  1879.
galic. akcyjnemu baokowi hipotecznemu od prze^iadnoz ‘ ,1Ł7w cy jne  i akt oszacowania = (1079 3 —3J JC a  w Ł  *
Franciszka K isshugera i m ałoletnich B ru n o - ; 1 można w registraturze. 1 r \

i j e j 0lltę’ Aj r S , i  27e \ f  ,  “^ 2 7 6  i ł  i  d o i)  1 0 ° g n d S t i m .  j " ! *  pod“'“ j 3 powszechnej wiadomości te

“  14430 **• ** *  2 -'i'! , 7 5 , 1 “o t ,  i $ % 7 / o Z T m T *  M t

m arca 1845, kosztów sądowych 7 złr. 3 kr. 
m k. egzekucyjnych 5 złr. 42 kr., 10 złr. 
23 kr. m. k. i 5 złr. 50 ct. w. a tudzież 
niniejszych 15 złr. 96 ct. w. a. odbedziesię 
egzekucyjua sprzedaż sum  600 złr. i 400 złr. 
m. k. na rzecz dłużnika NAtalego Adlera 
w stanio biernym  realności 1. 164/242 w 
Gródku położonej, Naftaiego A dlera własnej, 
zaintabalowanych, na  rzecz W aleryana W ierz­
bickiego spadkobiercy Franciszki K antsr, wicz 
w dniach 4 m arca 1880 8 kw ietn ia  1880 i 
13 maja 1880 w tut. sądzie zawsze o godz. 
lOiej rano, w dwóch pierw szych term inach 
wyżej lub za cenę nom inalną, w trzecim  też 
niżej takowej.

Genę wywoławczą stanow i nom inalna 
wartość sum 600 złr. i 400 złr. m. k. czyli 
630 złr. i 420 zir. w a. wadyum  10 proc. 
tych sum.

O ezem się pra żącego, jako też in tere­
sowanych Fischla Adlera, E siga Adlera, 
Machlę Herschm ann, M achlę i Srula Adler 
do rąk Fischla Adlera, Taubę K ohn do rąk 
kuratora Mendla Kohna, Jontę A dler do rąk 
Freidy Adler, zaś niewiadom ych z życia i 
miejsca pobytu Reislę Sim aun, tudzież tych 
wierzycieli hipoteczńych, którzyby po dniu 
28 maja 1879 w hipotekę sum  800 i 400 
m. k. weszli, dc rąk  kuratora adw. dr. F la- 
kowicza w Gródku.

0 . k. sąd powiatowy
Gródek 16 października 1879.

(1115 3— 3) K  d  y  te  t .
L. 77. C k. sąd powiatowy miejsko- 

delegowany w Tarnowte uw iadam ia Jerucbi- 
ma Teitelb.-utna z m iejsca pobytu nijw iado 
mego, iż Honorata Poluczkowa przeciw nie­
mu pozew de prae:. 2. stycznia 1880 I. 77 
o zapłacenie czynszu w kwocie 200 zł. a. w. 
z pn. przed tutejszym sąd„m wytoczyła.

Ponieważ pobyt zapozwauego nie jest 
wiadomy; przeto temuż na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo kuratora w o s o ir . a d * . Dr. 
Jarockiego z substy tm yą adw. Dr. Pietrzy- 
ckiego ustanowiono, którem u pozew z term i­
nem  na 15 marea 1880 godz. 10 rano 
wręczono.

Wzywa się zatem nieobecnego, aby 
albo sam osobiście się stawił, lab zastępcy 
swemu informaeyą nadesł.-ł, lub też wreszcie 
innego zastępcę sobie ustanow ił, i o tern są­
dowi doniósł, gdyż inaczej skutki ztąd wy­
nikłe oam by sobie przypisać m usiał.

Tarnów dnia 2 lutego 1880.
(1088 3— 3) E d y k  t .

L. 6977. W tutejszym  sądzie odbędzie 
się e. lem zaspokojenia przez c. k. uprz. ga­
lic. ske. bank hipoteczny przeciw Janow i i 
M agdalenie M issler wywalczony t  kw ot 41 
złr. 40 et. z 6 proc. odsetkam i od 18 kw ie­
tnia 1875 i kwoty 21 ct., 41 złr. 40 ct. z 
6 proc. od 18 października 1875 i kwoty 
21 ct. i kwoty 793 złr. 7 ct. z 7 proc. od­
setkami od 18 kw ietnia 1876 tudzież kosztów 
sądowych 13 złr. 6 ct.. 6 złr. 23 ct. i 17 
złr. 50 ct. jednakże po strąceniu kwoty 13 
złr. 45 ct. egzekucyjna licytacya realności 
1. k. 8 w W eiseabergu wedle dom. III pag. 
19 i 20 n. 2 i 3 baer. dłużników własnej 
w trzech term inach dnia 4 rasrea 1880, 8 
kw ietnia 18H0 i 20 maja 1880 każdym ra ­
zem o godzinie 10 raL -, tylko powyż lub 
za cenę szacunkową.

W  razie nieudanej sprzedaży wyznacza 
się celem porozumienia wierzycieli term in 
na dzień 26 maia 1880 o godzin;e 10 rano.

Cena wywoławcza 2250 złr. W adyum 
225 złr.

Dla wierzycieli, którzyby po 4n u 17 
lipoa w hipotekę realności 1. 8 w W eissen- 
bergu weszli, lub którym by uchwała niuiej-

spadkowej 
teriniuach :

18 m arca 
15 kw ietnia 1880

Wie a u u iu i iu j r  1U1. Ł   --------------   -  - .  ,  „

nów Kisslingerowej a względnie jej m a sy ' z p. n Kaicym razem  o godzinie 11 przed I n is te rz tc  wielkich części I  i I I  w obwodzie
sDadkowej w drugiej połowie własnej na południem  z tem że, na pierw szych dwóch : Samborskim położonych w gal. tab. kra, ut

j term inach realność ta  za ceQę / zacunkow D om 262 pag. 100 n. 39 haer. na imię 
lub wyżej niej, zaś na trzecim  także niżei ' W ładysław a S/.ybińskiego zapisanych, 
teiże sprzedana będzie. J \ n  \  . °  *. J i , , x ,

J Cena szacunkowa 250 zł Cenę wywołania stanow i wartość tych
W adyum wynosi 10 p r c ' dobr ^  udziyle,ilu P ° ^ Azk> bankowej wy-
Reszta warunków w tuteiszei Pośrodko,7 D\ 9 5 0 0 0  złr. w  a.

tutejszej regi. Każdy chęć kupienia mający winien
j p rted  rozpoczęciem licytacyi złożyć do rąk

komisyi licytacyjnej wadyum 5 prc. ceny
! wywołania t. j. sumę 4750 złr. a. w. bądź

że dalej jako wadyum kwota 1247 zł. w. a. (1UW a — ** « • * » « »  w gotowiźnie, bądź w książeczkach gal. ka­
m a być złożoną, że zaś reszta warunków li- y - , 5A W  celu zaspokojenia przez sy oszczędności bądź w gal. obligaey&ch in- 
cytacyjnych w registraturze tego sądu przt-j- Franciszkę Kautarowicz przeciw N afta1 emu ! dem uizacyjnycb, Jeb też w obligacjach dłu- 
rzeć Jub odpisać wolno, i że goyby te m a- Adlerowi i Blumie A dler wywalczonej kw oty gu państwa, slbo też w listach zastawnych 
jętności na powyższych term inach za cenę 500 złr. nt k. z 4 proc. odsetkam i od 1 gal towarzystwa kredyt, ziem. c. k. uprzw.

Gazeta Lwowska Nr. 40 z dnia 19 lutego 1880.

13 maja
każdym razem o godzinie lOtej przed połu­
dniem się odbędzie, na których to term inach 
jednak  majętności wspomnione tylko wyżej I straturze. 
ceny wywołania 12461 zł. 66 ct. a. w. lu b , O. k. sąd powiatowy,
przynajm niej za tę  cenę sprzedane zostaną, P  «Ra t ,  J? s lj zn ia 1880

1 kwota 1247 zł. w. a. j (1090 3 —3) E  d  y  te t .

gai. auc. oaniru nipot. lub c. k. uprzyw. 
austr. banku narodowego w W iedniu. Obli- 
gacye, listy  zastaw ne i listy  hipoteczne obli- 

, czone oędą w edług kursu tychże ogłoszone­
go w ostatnim  przed lieytacyą num erze u- 
rzędowej „Gazety Lwowskiej".

Dobra te na powyższym term inie sprze- 
daue b^d5 także niżej ceny wywołania za 
jakąbądz cenę.

Resztę warunków i ekstrakt tabularny 
przejrzeć można w tutejszej registraturze.

0  czem się strony tudzież wszystkich 
tych, którzyby dopiero po dniu 8 marca 
1879 jakiegokolwiekbądź lodzaju praw a za 
pośrednictwem tabuli krajowej w zdedem  
dóbr M aaasterzec wielki część i  i I I  nabyli 
lub którym by niniejsza uchw ała lub późuiei 
w tej .praw ie wydać się m ające uchw ały 
albo_ wcale c ie , albo nie na  czas z jakiego- 
bądź powodu doręczone być nie m ogły przez 
kuratora adw. D r Kohna zawiadam ia.

Sam bor 31 grudnia 1879.
(1078 3— 3) E  d  y  te  8.

L. 5998. C. k. sąd obwodowy w No­
wym Sączu podaje do publicznej wiadomcś- 
ci, że na skutek prośby m asy konkursowej 
e .  K irchm ajera przez adw. Dr. Olbzewskie- 

go jako pełnom ocnika zarządcy tej masy
?or»o i aCśooo ,S^ ^ a. w dniu 5 października 
1819 1. 5998 wniesionej rozpisuje się z po- 
wodu i-iedopełnienia przez p n. Szymona 
Reibsćhem a i H erm ana M aerza warunków 
licytacyjnych z daia 24 m arca 1877 1. 1196 
w spraw,e egzekucyjnej Szymona R eibsehu- 
da jako prawonabywcy Teodozegó Polańskie­
go przeciw Jozefowi i Zofii Jaw orskim  o za- 
płacem e 3150 złr. w. ». z p . c . relieytacyę 
dobr Fałkow a aolna, w byłym  ubwodzie są­
deckim położonych, dawniej Zofii Jaw orskK j 
2o Nowakowskiej wedie Dom 395 pa. 56 n! 
15 haer. w łasnych na dzień 16 m arca 1880 
o godzinie 10 przed południem  w tntejszo- 
sądowym gm achu pod następującem i w arun-

1 Dobra Fałkow a dolca sprzedawane
będą więcej ofi irującem u ryczałtem  w stanie 
w jakim  się znajdują bez poręczenia za o- 
bszar lub jakość przedm iotu, lub rubrvki 
dochodów. }

2. Za cenę wywołania tych dóbr sta­
nowi się wartość szacunkowa w kwocie 
22017 złr. 40 ct. w. a., jednakże dobra te 
na powyższym term inie także niżej ceny 
szacunkowej będą sprzedane, jeżeli żaden z 
kupujących nad lub  przynajm niej ceny sza­
cunkowej cie zaofiaruje.

Każdy z licytantów ma przed rozpo­
częciem licy tac ji złożyć do rąk  komisyi li­
cytacyjnej wadyum w 10 prc. ceny szacun­
kowej dóbr, w kwocie okrągłej 2250 złr. w. 
a. To wadyum ma być złożone w gotówce, 
albo w obligacyach publicznych, rządowych 
lub  krajow ych na  okaziciela opiewających, 
alko w listach zastawnych uprzywilejo­
wanego banku narodowego lub towar/,yst- 

i wa kredytowego galicyjskiego, tudzież w li­
stach zastawnych przez instytuta założone 
do udzielania pożyczek hipotecznych za ze­
zwoleniem raądowem i pod rządowym  d o ­
zorem wydanych, albo w cbligacyaeh p ierw ­
szeństwa kolei przez Rząd poręczonych, li­
cząc takowe według kursu ostniego Gazety 
W iedeńskiej, nigdy jednak  nad  wartość n o ­
minalną.

W adyum przez najwięcej ofiarującego 
w gotówce złożone będzie zatrzym ane, celem 
zaspokojenia obowiązków przez niego w m“  
m niejszych warunków  licytacyjnych przyje- 
tych jeżeli zaś w obligacjach, z w r ó S m  
mu będzie po złożeniu 1/3 części ceny ku- 
pna wedle ustępu 4. W adya zaś innych Ii-

hćy^acjT  ° 4 Cli z,araz P° Qt°bf‘zeniu

4. W yciąg tabularny, spis ak t szacun- 
owy aób r Fałkowa dolne wolno przejrzeć 

w tutejszosądowej registraturze.
Nowy Sącz 31 października 1879. 

(1116 3— 3) E  d  y  fc t .
L. 8659. C. k. sąd powiatowy w Chrza­

nowie podaje do wiadomości, że ceiem za­
spokojenia sum y 150 zł. a względnie nieza­
płaconej jeszcze reszty 124 zł. 24 kr. w. a. 
z pn. Galicyjskiemu Zakładów' kredytowemu 
ziemskiemu w Krakowie od W ojciecha Sto­
larczyka należącej się, odbędzie się w dniach 
18 m irca  i 22 kwietnia 1880 zawsze o go­
dzinie 10 przed południem w gm achu sądo­
wym publiczna licytacya realności w łościań­
skiej pod Nr. 103 w Ciężkowicach położonej 
Wojciecha Stolarczyka w la n e j, składającej 
się z domu drewnianego i g run tu  7 m orgów 
934 kw. sąż., dotąd przedm iotem  ksiąg  erun  
to wy eh niebędąeej. 6

cM w l o ó J ” h a ia  ■ » -
W adyum  wynosi 40 zł.
Na obydwu term inach  realność niżei 

ceny szacunkowej nie będzie sprzedaną
a k tr  licytacyjnych, oraz

J -,istawniazego opisania i oszacowania 
ozna przejrzeć w tutejszej registraturze.

Chrzanów 20 stycznia 1880.



Do L. 7890/880. (1098 1— S)

*
Niniejszem podaje się do powszechnej wiadomości w myśl §, 49. instrukcyi do ustawy wojskowej plan 

podróży i , czynności, dotyczący uzupełnienia wojska w r. 1880 w Galieyi.

1
Nr. okręg

Ilość
komisyj

asenteiun
kowych

równocze

P o w i a t ,
Dnie podróży 
w miesiącu Dnie czynności w miesiącu

wojska
uzupełnia

dla którego pobór marcu kwietniu m a r c u k w i e t n i u
i i l l l j o t i

p o b o r ii
Jł-ego śnie u-ta 

uowionye
się odbędzie

b 1 8  8  0

Stryj
9 10, JJ , 12, 13, 15 16, 17,

18, 19. 20. 22, 23, 24 Stryj
Dolina 29. 30 31 1. 2, 3, 5, 7. 8 . 9. 10, 12, 13. Dolina

1. KałU87. 14, 29.
15, 16, 17, 19, 20, 21, 22, 23, 

24 26. 27 28 Kałusz
Bóbrka I . 2, 3. 5, 7, 8 . 9, 10. 12, 13, 14 Bobrka

9 . 1 Żydaczów 15. 28.
16, 17, 18, 20. 21, 22, 23, 24,

26, 27. Żydaczów

Jarosław 8 .
9. 10 11, 12 13, 15 10, 17. 
18, 19 20, 22 23. 24 30. 31. Jarosław

Cieszanów J. 2, 3, 5, 7, 8 . 9. 10, 12, 13, 14 Cieszanów

Jaw orów 15. 29.
16, 17, 19, 20, 21, 22, 23, 24. 

26, 27, 28 Jaworów

1 0 .
Przemyśl

2. 3, 5, 7. 8 , 9, 10, 1 , 13. 
14 15. Przem yśl

1. Mościska 16, 29. 17,19. 20. 21, 22. 23. 24, 26. 27, 28 M oścska

Chrzanów 10
11, 12, 13, 15, 16, 17, 18, 19,

20. 22 ?3, 24 Chrzanów
Krekow miasto 25 30, 31. 1, 2. 8, 5, 6 , 7. Kraków

1. W 'eliczka 8 , 29.
9, 10. 12, 13, 14, 15, 1 6 .1 7 ,1 9 , 
20. 21, 22 23, 24, 26, 27. 28 Wieliczka

Kruków powiat 1. 2. 3 4, 6 6, 8 . 9 10. 11. Kraków

Bochnia 12 .
13, 15, 10 17, 18, 19, 20, 22, 

23 24 30, 31. 1, 2, 3, 5, 6 Bochnia

1 3 . 1. L m anowa 7, 22.
8, 9, 10, 12, 13. 14, 15. 16, 17, 

19. 20. 21 Limanowa

Tarnopol
0, 8 , 9 10. 11, 12, 18 15, 10 

17 18 19. 20. 22 23. 94 Tarnopol
Z Osra 7 30. 31 i. 2. 3. 5. 7, 9, 9. 10 Zharaż

1 Skała t 11. 24
12, 13, 14, 16. 16. 17, 19, 20 

21. 22, 23. Skałat

H usiatyn 9.
10, 11, 12, 18, 15, 16, 17, 18, 

19, 20, 22, 23, 24. Husiatyn
Trem bowla 25. 30 81. 1. 2. 3, 5, 7, 8, « Trem boa ta

1 5 . 1. Borszczów 10. 29.
12, 13, 14, 16, 16, 17, 19 20,
• “21. 22. 23. 24. 26. “27 28 Rorszezów

Nowy Sącz
i, Z, 3, 4, 0 , 0, 8 , y, 10, i i ,  

12 13. 15, 16 17, 18. |9  20. 22 Nowv Sacz
II Nowy Terg 29. 30. 31. 1, 2, 3, 5, 6, 7, 8, 9, 10. 12. Nowy Targ
1 1 Grybów 13. 14 24. 15 16. 17. 19. 20, 21, 22, 23 Grębów

Krosno
29. Jutcgi 

1.
2, 3, 4, 5, 6, 8 , 9, 10, 11, 12, 

13. 15. Krosno
1 Jasło 10 17, 18. 19. 20, 22. 23 24 30,31. 1, 2, 3. 5. 6, 7. 8 . Jasło

1 2 0 . 1 Gorlice 9, 25.
10, 12, 13, 14, 16. 16, 17, 19,

*20, 21. 22, 23, 24. Gorlice

Kołomyja
1, 2, 3, 4, 5, 0, 8 . 9, 10, u ,  

12, 13, 15, 16, 17, 18, 19. • K* ł, myją
I Suiatyn 30. 31. i. 2, 3. 5, 7, 8 , 9, 10, 12. 13, 14. S i«tvn

2 4 . Kossów IG. 29
16, 17, 19, 20, 21. 22, 23, 24 

26. 37. 28. Kostów

1 żółkiew 10
U |2 , 13, lo, 16. 17, |«  | 9 

20, 22 :3, 24 Żółkiew i'
| | Kawa 25. 3i>, y | 1, 2, 3. 5, 7 ,8 , 9, 10. 12, 13. 14. 15 R *wa

1 Sokal 16 30.
17, 19, 20, 21, 22, 23, 24, 26 

27, 28, 29.
- -1 

Sola! i

Lwów pow iat
0 , 17, 18. 19, 20, 22 , 23, 24,

30, 51. 1, 2. 3 5. 7
1

Lwów

II 3 0 . 1. Lwów m iasto
i  9, 10, 12, .3 Its. 17.
19 20, 2 ',  22. 23. 24 26 27, *28 L» ów |

Tarm  brzeg i9  lut*"ko 1 2. 3'. 4, 5, 6. 8 , 9, 10 M, 15. Tarnntir/PK

Kolbuszowa 13.
15, 16, 17, 18, 19, 20, 22, 23 

24. 30, 31. Kolbuszowa

1 Rzeszów *>
1 ,5 ,6  7 ,8 ,9 ,1 0 ,  12, 13,14, J 5 ,16. 
17, 19,20 “21. 22. 23 24. 26, 27,28.

1
Rzeszów

N isko 13. 14. 15, 16, 17. 18, jo , 20, 2 2, 23, 24 Nis-o

1 4 0 . 1 . ŁsńCIlt 25 26. 2 0 . 30, 31.
1, 2. 3, 5. 6, 7, », 9, JO. 12, 

13. 14. 15. 16. 17, 19. Łańcut
i San* k 20, 22, 23. 24. 3", 31. 1. 2, 3. 5. 7, »• 9, 10, 12. Sanok

1. Brzozów 18
14, 16, 16 17, 19. 20, 21, 22. 

23, 24. 26, 27. 28 Brzozów

Lisi* o 30 31
1, 2, 3, 5, 7, 8 9, 10, 12, 13 

14. 15. Lisko j

4 5 . bohronjil 10, 28 7. 19, 2ii. 21, 22 23 24. 26.27. Dobromil

Brzeżany
11, 1*, 13, 15, J6 , 17, 18, 19, 

20, 22 23 24 Brzpż»nv

Rohatyn 29. 30. 81;
1, 2, 3, 5, 7. 8 , 9 1U, 12, 13, 

14 15. Rohatyn ■

1. Podhajce 16. 30.
17, 19, 20, 21. 22. 23, 24, 26. 

27, 28. 29. Podhajce

Buczacz 4
5. 6 , 8, 9, 10, 11, 12, 13, 15, 
16, 17. 18. 19, 20. 22. 23, 24. Buczacz

Gzortków 26 30. UJ. 1. 2. 3. 5 7. 8 , 9. 10. Czort.lłów

5 5 . Zaleszczyki 11, 23
12, 13. 14, 15, 16, 17, 19, 20,

21. 22
.a

Zaleszczyki

Myślenice 8 .
L1, 10, 11, 12, 13, 15, 16, 17, 18 

19. 20, 22, 23, 24 Myślenice



9

Nr. okręgi 
wojska 

uzupełnia- 
jącego

Ilość 
koinisyj 

asenterun- 
k owych 

równocze­
śnie usta­
nowionych

P o w i a t ,  

dla którego pobór 

się odbędzie

Dnie podróży 
w miesiącu Dnie czyouośęi w miesiącu

Miejsce 

1> 0 b 0 r u |
marcu kwietniu marcu kwietniu

I 8 8 0

56.

1. W adowice 25. 20. 80. 31.
1, k. 3. 5. 6. 7, 8, y, iu, iz , 

13. 14 15. 16, 17. 19. Wadowice

1.

Żywiec 4.
5, 6, 3  H, 10, 11, 12, 13, 15, 16 

17, 18, 19, 20, 22, 23. 24 Żywiec |

Biała 26. 17. 30 31.
1, 2, 3, 5, 6. 7, 8, 9, 10, 12, 

13 14. 15, 16. Biała

57.

1

Dąbrowa 10.
I I ,  12, J3 15, 16, 17, 18. 19,

20, 22. 23. Dąbrowa |
Mielec 25. 30, 3<. 1, 2, 3, 5. 6. 7, 8 9 10. 12. Mo lec

Ropczyce 18, 29.
14, 15, 16. 17, J9. 20, 21, 22, 

23. 24, 26, 27, 28 Ropczyce |

1.

Pilzno 7. 8 . 9. 10, U . 12, 13, 15, 16, 17. Pll/.liO
Tarnów 18. J9. 20, 22, 23, 24. 30. 3 J. 1 2. 3, 5, 6, 7, 8 , «. 10 Tarnów

Brzesko 11, 27.
1 :, 13, 14, 15, 16. 17, 19, 20, 

21. 22, 23. 24, 26 Brzesko

58.

1.

Stanisławów
8, 9, 10, 11, 12, 13, 15, 16, 17, 

18, 19 20, 21. 23, 24. Slanisławów

Bohorndezany 29. 30, *1. 1, 2, 3, 5, 7. 8, m, 10. B'ilior'.iic/>*nv

N adwórna 11. 24.
12, 13, 14 15, 16. (7. 19, 20, 

81. 22, 23. Nedwórna

H orodenka 8 .
9, JO, 11, 12 18, 15, 16, 17,18. 

19, 20, 22. 28. 24. H T odenta

1 . Tłumacz 25. 16. 30, 81.
1, 2 . 3, 5. 7 8, 9, 10, 12, 13, 

14, 15. Tłumacz

77.

Sambor
10, 11, 12, 18. 15, 16, 17, la ,

19, 20, 22, 23, 24. « Sambor
Rudki 30 31 1, 3. 8 . 5, 7, 8 . 9, 10. Kui-.ii

1. Gródek 11, 28.
12, 13, 14, 15, 16. 17, 19, 2C. 

81. 23. Gródek

Drohobycz 5.
6, 8 , 9, .0 , 11. 12, 13, 15, 16, 

17, 18, 19, 20, 22, 23, 24. Drohobycz
Turku 80, 81. 1 2. 3. 5. 6, 9, 10. t2, 13. Turka
Stare m ia-to 14, 24. 15. Di. 17. i9, -O -cl. 22. 23. Nt remiasio

Złoczów 19, 20, 22, 23, 24, 30, 31.
1, 2, 3, 5, 7, 8 , 9, 10, 12, 13, 

14, 15, 16. Złoczów
1. Pizem yślany 18, 29. lii. 20 ,21 . 32. 23, 2 4 .2 6 ,2 7 ,2 8 Przem yślany

80.
Brody J0 .

1 1, 12, (3, 15, 16, 17, 18, iy  
20, 22, 23, 24, 30, 31. I. 2. 3. 5, 7, 8 , 9, 10. Brcdy

1 Kamionka 11. 29.
12, 13. 14. 15. 16, 17, 19, 20, 

21. 22. 23, 24, 26. 27, 28 .
j

Kamio ka

Z c. k. Namiestnictwa. 

We Lwowie dnia 12. lutego 1880.

jednego roku pod rygorem §. 128 Patentu 
z dnia 9 sierpnia 1854 zgłosili.

Kuratorem masy spadkowej, która pre- 
tensyę w kwocie 100 złr. obejmuje, ustano­
wionym został adw. dr. Ais w Rzeszowie.

Rzeszów dnia 15 grudnia 1879.
(1058 1— 8) i !  d  y  k

L. 11866. 0 . k. sąd powiatowy w Ja­
rosławiu ogłasza, it  w dniu 9 kwietuia 1880 
o godzinie 10 rano w budynku sądowym 
odbędzie się publiczna sprzedaż realności 
włościańskiej Michała Bancarza własnej pod 
1. k. 169 rep. 187 w Rokietnicy położonej, 
w celu zaspokojenia resztuiącej należytośei 
zakładu kredytowego ziemskiego w Krakowie 
w kwocie 135 złr. 19 ct. i ze na tym ter­
minie rzeczona realność także niżej ceny 
wywołania sprzedaną zostanie.

Cena wywołania wynosi 800 złr. a wa" 
dyuin 80 złr.

Protokół zastawniczego opisania i reszta 
warunków licytacyjnych mogą być w ts. re- 
gistraturze przejrzane.
, , , „ „ daros âw 30 grudnia 1879.
(1177 1— 3) K d  y  fe  b  , . 0 0

L. 4642. Dnia 19 marca, dnia 23 
kwietnia i dnia 21 maja 1880, każdym ra­
zem o godzinie 10 przed południem odbędzie 
się w tutejszym sądzie licyt&cya realności pod 
1. 12 w Sereteu położonej, ciała tabularnego 
niestanowiącej, dłużnika Jana Piotrowskie­
go i spadkobierców Julianny Piotrowskiej 
własnej, w celu ściągnienia wierzyteluości 
zakładu kred. włość, we Lwowie w kwocie 
600 złr. w. a.

Cenę wywołania stanowi ksota  1200 
złr. w. a.

Wadyuin 120 złr. w. a.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszo-sąaowej registraturze.
C. k. sąd powiatowy

Załoś^e 14 października 1879.
(1180 1— 3) Ogloaienle.

L. 41462. Magistrat kr. st. miasta Lwo­
wa podaje do publicznej wiadomości, że dnia
27 sierpnia 1878 znalezioną zoslała w sah
gościnnej I I  klasy na głównym dworcu kolei
Karola Ludwika kwota 100 złr. w. a. z któ­
rej 90 złr. w. a. pozostałych po strąceniu 
znaleźnego, ponoszący szkodę właściciel ode­
brać może w Magistracie.

Lwów dnia 31 stycznia 1880.
(1122 1—3) D d y k t .

L. 9930. C. k. sąd powiatowy w Le­
żajsku oznajmia, że dnia 27 kwietnia 1880,
28 maja 1880 i 25 czerwca 1880, każdym 
razem o godzinie 10 rano odbędzie się przy­

(1171 1— 3) Obwieszczenie.
L. 9784. C. k. sąd powiatowy w No- 

wymtargu sprzedaje na zaspokojenie wierzy­
telności Abrahama Weiea w kwocie 200 zł. 
a w. w dniach 1 marca, 30 marca i 12 
kwietnia 1880 każdym razem o godzinie 9 
rano realność dłużnika po 1. 26 w Rogoźni­
ku położonej, wykazami hipotecznemi 90 i 
71 objętą, na 1872 złr. w. a oszacowanej.

Wadyum wynosi 137 złr. 20 ci. które 
kupujący w gotówce lub w papierach pu­
blicznych do rąk komisyi licytacyjnej złożyć

Wimeinne warunki i wyciąg hipoteczny i 
akt oszacowania przejrzeć można w registra-
turze sądu. .

Nowy targ dnia 16 grudnia I 8 <y.
(1160 1 - 3 )  E d y k Ł

L. 5674. W dniach 31 marca, 7 maja 
i 4 czerwca 1880 o godzinie 10 przed po­
łudniem odbędzie się w tutejszym sądzie h- 
cytaeya realności Onufrego Kuczyńskiego w ła­
snej, pod 1. k 45 w Busku powiecie Kamio- 
neclAm położonej, nieintabulowanej celem 
zaspokojenia sumy 228 zł. 77 ct. z pn. na 
rzecz Zakładu kredyt, włościańskiego we 
Lwowie.

Cena wywołania 500 zł. w. a.
W adyum  10 prc.
Przy trzecim terminie realne ść ta tak­

ie  niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie.
Akt opisania oszacowania i resztę wa­

runków licj tacyjnycb można przejrzeć lub w 
odpisie podnieść w registraturze.

C- k. Sąd powiatowy
Busk dnia 15 gruduia 1879.

(1162 1— 3) *C d y k t .
L. 5677. W dniach 81 marca, 10 ma­

ja i 7 czerwca 1880, o godzinie lOtej przed 
południem odbędzie się w tutejszym s ą d ^  
licytacya realności Kaspra Maryi i Francisz­
ki Kaweckich własnej pod 1. k. 114 w Bus­
ku powiecie Kamioneckim położonej, niein­
tabulowanej celem zaspokojenia sumy 140 
zł. 64 ct. z pn* na rzecz Zakładu kredyt, 
włościańskiego we Lwowie.

Cena wywołania 300 zł. w. a.
Wadyum 10 prc.
Przy trzecim terminio realność także 

niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie.
Akt opisania oszacowania i resztę wa­

runków licytacyjnych można przejrzeć łub w 
odpisie t  odnieść w registraturze.

C. k. Sąd powiatowy
Busk dnia 15 grudnia 1879.

(1163 1— 8) E  d  7  k  I .
L. 5678 .‘ W dniach 81 marca, 10 ma­

ja i 7 czerwca 1880 o godzinie lOtej przed 
południem odbędzie się licytacya realności 
Feliksa i Franciszki Albertów własnej pod 
1. k. 118 rep. 197 w Busku powiecie Ka­
mioneckim położonej, nieintabulowanej celem 
zaspokojenia sumy 157 zł. 77 ct. z pn. na 
rzecz Zakładu kredytu włościańskiego we 
Lwowie.

Cena wywołania 700 w. a.
Wadyum 10 prc.
Przy trzecim terminie realność ta tak- 

*e ni^ l  ceay wywołania sprzedaną zostanie.
w a r  °P*8ania oszacowania i resztę wa­

runków licytacyjnych można przejrzeć iub w 
odpisie podnieść w registraturze.

_  C- k. Sąd powiatowy 
dnia 15 gruduia 1879.

(1164 1—3) B  d  y  k  t .
L 8495. O. k. Sąd powiatowy w De- 

latynie uwiadamia chęć kupienia mających, 
aa zaspokojenie wierzytelności w kwocie 

11 ak Z P11.- wywalczouej przez Herscha 
Jakuba przeciw Nucie Keifer dozwoloną zo­
stała publiczna przymusowa sprzedaż real­
ności pod 1. 672 w Delatynie położonej, cia­
ła tabularnego niesianowiacej Nuty Keifera 
własnej. * J

Sprzedaż odbędzie się w dwóch termi­
nach dnia 16go marca i 13 '-wietnia 1880, 
każdym razem o 10 rano.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 2523 zł. poniżej której w terminach 
powyższych realność sprzedaną nie zostanie.

Poręczne 253 zł. w. a.
Na wypadek jeżeli przy pierwszych 

dwóch terminach nikt przynajmniej ceny 
szacunkowej nie zaofiarujp, przy drugim ter­
minie wierzyciele hipoteczni celem podania
lżejszych werunków pod któremi trzeci ter­
min ma być ustanowiony stawić się mają.

Głosy nieobecnych przy tym terminie 
doliczy się do większości głosów wierzycieli 
którzy na termin przybędą.

Resztę warunków przejrzeć można w
registraturze.

Delatyn 11 listopada 1879.
(1137 1 - 3 )  K  d  7  k  t .

L. 18929. O. k. sąd miejsko-delegowa- 
„v powiatowy w Rzeszowie oznajmia, że 
dnia 24 lutego 1873 zmarła Auna Hanosowa 
alias Halusowa bez pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzenia.

Gdy tutejszemu sądowi spadkobiercy 
tejże są niewiadomi, przeto wzywa się wszy­
stkich, którzy sądzą mieć prawo do spadku 
zmarłej, aby swoje prawo spadkowe w ciągu

musowa sprzedaż realności pod n. k. 111 w 
Kuryłówce położonej, na 710 złr, w, a. osza­
cowanej. Zakład wynosi 71 złr. w. a.

Warunki licytacyjne i odnośne akta 
złożone w sądzie do przejrzenia.

Leżajsk dnia 15 listopada 1879.
(1109 1— 3) E d y k t

L. 389. 0. k. sąd powiatowy w Dą­
browie zawiadamia, iż dnia 9 lucego 1829 r. 
zmarł w Dąbrówkach Sebastyan Doś bez po­
zostawienia rozporządzenia ostatniej woli. 
Gdy pobyt prawnych jego spadkobierców: Jó­
zefa Koraczki, Ewy Wójcik i Jędrzeja Wój­
cika wiadomem nie jest, przeto wzywa się 
tychże, aby w ciągu roku do dnia niżej um ie­
szczonego w tutejszym sądzie zgłosili i de- 
klaiacyę do spadku wnieśli, w przeciwnym 
bowiem razie postępowanie spadkowe ze zgła­
szającymi s ę spadkobiercami i ustanowionym  
dla powyższych kuraaorem w osobie Jana 
Koraczki przeprowadzonem zostanie.

Dąbrowa 7 lutego 1880.
(1084 1— 3) E  d  y  k  t .

L 42110. C. k. sąd delegowany miej­
ski w Krakrwie, podaje do wiadomości, iż 
celem zaspokojenia sumy pożyczkowej 600 
zł. w. a. a względnie niespłaconej jeszcze 
reszty 436 zł. 11 kr. w. a. z. per. odbędzie 
się na rzecz Galicyjskiegj Zakładu kredyto­
wego ziemskiego w Krakowie w gmachu są­
dowym w trze h terminach w dniach 15 
kwietnia, 18 maja i 18 czerwca 1880 ka­
żdym razem o godzinie 10 rano, egzekucyj­
na sprzedaż realności pod 1. k. 26 wyk. hip. 
2 w Batowicacb, w powiecie Krakowskim po­
łożonej.

Cena wywołania wyuosi 1175 zł. a wa­
dyum 117 zł.

Resztę waruuków licytacyjnych i wy­
kaz hipoteczny chęć kupna mający w tut. 
Registraturze przejrzeć mogą.

Kraków 27 stycznia 1880.
(1093 1— 3) *3 d  y  fc ».

L. 7120. C. k. sąd powiatowy Tyczyń­
ski w sprawie egzekucyjnej Zakładu kredy­
towego włościańskiego lwowskiego przeciw 
Janowi 1 Maryannie Cakom pto 200 zł z du 
ustanawia dla z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomych Jana 1 Maryanny Caków w miej­
sce zmarłego kuratora Aleksandra Kwaśn i  
kuratorem Franciszka Szczygla z B ła żo w y i

1 8 7 8 V reZ°{ueVe z S g r S i a  
,ip“  u ™ 1 * *  -

O czem się Jana i Maryannę Caków ce­
lem strzeżenia swych praw zaw iadam ia. 

Tyczyn 10 grudnia 1879.
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(1048 8— 8) @ fi l f t

31. 22 i 9. ©om Sam borer !. !. ®rei§ge? 
ricfite rotrb fiefannt gemaćĘjt, eś fei iiber Oas 
gefammte to o imtrter beftnblicfje, betoegliclje jo 
toie iiber ba§ in bert Sanbern, fur toeldje bie 
Sottcur§orbttuttg tram 25 5De§ember 1868 gi£t 
gelegette unbetoeglidje ©ermogen be§ Salamon 
8 tu a lb s o d o rf  nidjt protocoUtrten ®attfman? 
ne§ in S mb r  ber ®onfur§ eroffnet toerben.

3 u r  Seitnng beśfelben tonrbe ber !. f- 
Dberlanbc§gerid)tlrat§ Schenk i u Banio r u. 
a fl einfttoeiliger IDtaffaoertoalter ber Slbtrafaf 
® r. Bazyli Wołosi Miski in Sambor bcftimmt.

Sllle biejenigen, toeldje gegen biefe Son? 
furgmaffe einen Slitfprud) al§ Śoncurśglaubi? 
ger erfiebett toolleit, (jaben ifire gorberungen 
felbft toen ein ©ećĘjtSftreit bariiber attljftttgig 
fein follte, ittrterljalb 60 Sagę oon ber Sunb? 
madjuttg biefeS ©bicteg an, bei biefent f. f. 
Sreiśgeridjte nad) ©orfdjrift ber ©oncurSorb? 
nnng ju r  ©ermeibung ber in berfelbeu ange? 
bro£)tert ©acfitlfeile ju r  §Ltmelbuttg, unb tn ber 
fiieju anf ben 39 Slpril 1880 urn 9 Ul)r be?

konkursowa z 25 grudnia 1868 N. 1. dz. u.
p. p. 7. r. 1869 obowiązują położonego n ie ­
ruchomego majątku Amalii Zach /Jasiew icz 
i że do kierowania ty w konkursem  ustano­
wionym został jako komisarz konkursowy c. 
k. sędzia powiatowy w Sniatynie p. W łady­
sław Madejski zaś jako tymczasowy zaw ia­
dowca tejże masy adwokat kraj.
Ila icb i w Sniaiynie.

W zywa sie zatem

Fussa s a  masę spadkową po Ludwiku Jelin -
ku wyłiuwdcmz-j obligacyi m demnizacyjaąj 
Galii yi wschodni*) nr. 46494 na 100 złr. 
w. a. opiewającej z kuponami za czas od 1
liatopsda 1876 do 1 listopada 1883 i wzywa 
niniejszym  edyktem  posisd 
obligaey i indem nizaeyj nej

ze wspomnianej 
kuponów, aby

p. Paw eł f obligację samą w przeciągu trzech iat, licząc 
i od dnia zapadłości ostatniego kuponu do po- 

WBzystkich wierzy- i wyższej obligacji dołączonego a dnia 1 li-
eieli konkurso;vych, ażeby wszelkie swe, z ' stopada 1883 płatnego, a gdyby te obligaeya 
którego bądź tytułu pochodzące roszczenia, \ wcześniej wylosowaną została w przeciąga 
naw et gdyby co do takowych spór jaki był i jednego roku, 6 tygodni i 3 dni od dnia 
w toku, do dni 60 wedie przepisów ustawy > wypłaty po wylosowaniu przypadaiącego, ku-
koukursowej i pod zagrożeniem podanych \ posy  zaś za czas od 1 listopada 1876 aż do 1 
tam że' następstw  praw nych w tutejszym są- j listopada 18: 8 w przeciągu 1 roku 6 tygodni 
dsie zgłosili, i aby na term inie na dzień 81 \ i 3 dni, lięząc co do kuponów już zapadłych 
maja 1880 godzinę 9tą przed południem, do • od dato. niniejszego ogłoszenia, co do kupo- 
likwidaeyi ogólnej wyznaczonym, stó ry  zara- f nów  zaś dopiero zapaść mających od dnia 
zem jako term in  ugodowy się w yznacza, j płatności po/edyńezego kuponu, tutaj przedło- 
płynnośó i pierwszeństwo swych pretensyj f żył, ijeżs po u pływie powyższych terminów 
wykazali. h i  a żądanie Ohuima- Fossa obligacja ta a

Zresztą wolno będzie wierzycielom, J względnie kupony, jeżeli tymczasowo przy- 
ytelności s>. e zgłoszą, wybrać ; padające kwoty z kasy odebrano nie będą, 

m inie w miejsce zawiadowcy ma- f za umorzone uznane zostaną.
gleid) al§ ©e’rgteid)źtagfal)rt beftimmt toirb. f sy, tegoż zastępcy , ). wydziału wierzycieli • Lwów dniu 6 grudnia 1879.

®en bet ber aHgetneinen ■ Siagfałjrt e r - f  innych mężów swego zaufania. (1121 3— 3) E  d  y  fc  4.
fdjeinettben angemelbeten ©laitbigertt, ftefit baS j Do potwierdzenia tymczasowego zawia- ; L. 8986. 0. fc. sąd p wiato »y w L 
9ted)t j« , burd; freie 2Baf)I att bie ©tehe be§ j dowcy masy, a względnie do wyboru nowe- i żąjsku o zn a jm ij że dniu 19 marca 1880, 27 
SUłaffatoertoalter§, fetneS @teIloertreter§, b e r |g o  zawiadowcy masy, tegoż zastępcy i wv-
2RitgIieber bel ©IćiubigerauSfdjufjeA toeldje b ti ) działu wierzycieli ustanawia się term in na 
bafjin im §lmte Waren, anbere ^erfonen itireS ] dzień 17 maja 1880 godzinę 9 przed połu- 
©ertranenS enbgiltig ju  beritfen. f dniem, na którym  wierzycieli do kom isarza ;

f konkursowego zgłosić się mają.©orldufig toirb ju r  ©eftćittigung beg bom
©eriefiie beftehten ober ©rnennung cłneS anbe* |  W reszcie wzy wa 
ren 3ftaffa»ertoatter8 be§ @ te!loertreter| bcgfel? \ po za obrębom miusta

się wierzycieli, którzy 
Saiatyna mieszkaia,

kwletfeia 1880 i 28 maja 1880 każdym razem 
o godzinie 10 rano odbędzie się przymusowa 
sprzedaż realności pod nr. k. 142 i 126 w  
Dem baie położonej, na 325 złr. otzacowanej.

Z; kład wynosi 32 złr. 50 ci.
WWnnki licytacyjne ) odfiośsę akta 

złożone w sadzie do przcircenia.

;‘a"
stanowionym. i ć! Penzias przeciw Henryko wi W inklerowi

D dsze cgłosz. nia, które w toku pzstę- j pod aaiem  22 stycznia 1880 1 319K  prośbę 
powani/i konkursowego jako petrzebn* się u- ; o nakaz zapłaty snroy wekslowej 260 zł*

urzędowej Gazety ; z pa. w niósł i o pomoc sądową prosił, 

1880.

bringung ber ju r  23e)d)etuigung itjre 
fprndje bienlidjen ©elege ju  crfdieinen einge 
labeu werben.

3ugleiif| toirb ben ©Idttbigeru, weldje j każą, zostaną w części 
nidjt im  ©prengel be§ Sam borer f. I  ftobt. |  Lwowskiej ogłaszane. j -.kut.ck czego poniewuż miejsce pobytu Hen-
blg. ©ejir!§gericbte§ wo§tten, errinnert, bap \ Kołomyja dnia 12 lutog.. 1880. »ryk=i W inklera jest uieznajomem a zatem c.
fie naci) §. 111 einen in  Sambor tool)nf)ftfteu 5 (1076 3— 8) JE «Ł y  jfc 4. |k .  sąd. krajowy do zastępowania i na. jego
3ufteltunggbettollmdd)tigten nafjmljaft ju  ma? | L. 2508. G. k. sąd krajowy w K ra k o -k o s z t  i szkodę, tutejszego adwokata^Dr. Ku- 
c^en Ijaben, roibrigenS itber Slntrag bc§ © on?« wie wiadomo czyn;, że vv celu sfe spokoje.- ( szkfewięza, •/. substy tucją  ad w. Dr. Stron* inz-
CUr8otmni|firS anf ifjre ©efa^r unb ®ójt«t ein ] aia należącej się Racheli S tuscrcw ej kwoty i ger-r kuratorem  mianował, z Stórym flirt:fj-
© nrator fiir fie beftellt werben toitrbe. |  5000 złe. z pn. odbędzie się w  tatejszym  ] sprawr; wedle uoiawy sądowej dis. Gali-

®ie toeiteren ©erbffentlidjungen im Sau* 'i sądzie krajowym publiczna sprzedaż r e a la o ś - ; eyi przepiuanaj, przeprovfadz-ną bęensie.
fe biefeS ©nncurSberfa^renS werben buretj b a l |  «i pod i. 91 Dz. V III (Nr. 97 Gm. V I) w f Nini-jszyna więc edyktem wzy-v?. si
Slmtlblatt ber „Gazst-i Lwowska" fiefannt gc* j Krakowie p-.iożc, ej, Joanny Mikołąp-.-winzc- [ zapoznanego,
gefien Werben. 1 w ej i znasy spadkowej Łaaersa M':krfigewier.a .j biśejb s|aRsł,

St: ni bor ben 12 ^efiruar 1880. |  w łasnej, w dwóch tsrw isft.-h 15 m*ir«»-i 1 5 ’
(980 3 —3) ® fi t  f t .  '(kw ietnia 1880 każdysi razem o godzinie iO

31. 3424. ®a§ f. f. ©ejirflgcricfjt i n »przed południem , na których Ł* realność 
Obertyn firingt ju r  allgemehten Stenntnifj, bajj tylko za ernę s/seufek-swą ■ sumie- 16262 
ju r jwangtoeifcu geUfiietuug ber bcut ©cljutb?. złr. 40 t. ;>oś;;odkowa.są i uh; wyżej takowej 
ner Iw«« Gut gctjiirigen fufi K. 5B. 214 gu ' sprr.edy.oą będzie.

aby
lab i

u ? t. u e  o w i o a  eiuu zaś 1 
zastępcę wybruł i f 
stuSoVay<'-h do obu  
wynik »j:fce -z z&ni* 
przypisać będzto. w

Oh -CiJiiirz gelegenen betu ©djttlbner I wiązany jest ? (1009 2

w należy tym ęsv.śi>- oso*
.i.r.M-bi-. - lytoły prkV;fte

:pcy ndziciił, lab. innego
tdoZ.i ?"0 'i ,słv-;JXl
■iy Src-jków użył, gdyż 
• :v skutki sam n hic

L w ów 'dnia  14 lutego 1880.
i 1. 6297. 

k o n k u r s u
usza Prokurato- 

powiatowym
minberjftl)rigen Iwao Semeni u. Zloty ja (Jhort j g&cyaoK snaoinaizacyjaycn galicyjskich lab j w Dubieeku z roczną rem uneracyą 100 zł. 
ju r  fpereinbringung ber erfiegten ^orberung . innych papierach wartościowych praw nie na | Dotyczące podania, w których należy
per 184 fl. 98 fr. 0. SB. © ert^tófoften 3 fi. i wadyum służyć mogących, które wedle k u r - i  wykazać miejsce zamieszkania, dotyeh.-zaso- 
72 fr. unb @^eeution§coften 3 fi. 19% f r , 7 i su, nigdy jednak nad nom inalną wartość ! we zatrudnienie i uzdalhiem e, wniesione być 
ft. 86 fr., 2 p., 9 fl. 96%  fr. unb 11 fi. 3 j przyjęte będą.  ̂ ‘ f mają do dnia 15 m arca br. do c. V. p rc .
fr. b. SB. bie Sijitation§tagfaf)rten anf ben 9 j Gdyby na p ie rś  szych dwóch term inach j kuratoryi Państw a w Przem yślu.
SJtarj, ben 9 Stprif unb ben 10 3Rai 1880, )  realność w mowie będąc,, sprzedaną nie zo- ) Przem yśl dnia 12 lutego 1880.
iebeśmal um 9 U£)r ©ormlttagS im ©eridjtS* > stała wyznacza się term in do ułożenia lżej- • (1087 3— 3) A y  k  4 ,
Ipaufe unter uacfjfte^enben ©ebingungeu feftge? j szych jugruakow  sprzedaży na dzień 15 ; L. 6253 0. k. sąd powiatowy w Dob- 
fe |t  werben. {kw ietnia 1880 o 4t»j popołudniu, poczem ( czycach uwiadamia;tiź celem zcyoł cenią H ca-

I. 3 unt SuSw fapretfe toirb ber lau t ge? j ponownie jeden  term in do sprzedaży w ysna-1 rykowi -Burnaowi nwoty 54 złr. z pn. odbę- 
ridjtticfjen ©dfia^ungSacteS bom 2 Slpril 1876 \ ezony będzie, przyczem się nadm ienia, z e jd z ie  się w dniu 15 m arca 1880, w dniu 5 
31. 1818 erfiobene SBertfj »on 335 fl. bft, SB. ) wierzyciele na ^terminie ty® niestawający za f kwietnia 1880 1 w dm u 10 m aja 1880 o 
angenommen. f zgadzających atę na postawione lżejsze wa- jg o d z^  10 7, rana w tutejszym  sądzie pnblicz-

II. Seber ®aufluftige ift berfiunben ben | ran k i uważani będą. (n a  sprzedaż. poń?wy realności pod. I. 53 w
jefinten Xf>eil be§ 2luśruf§preife§ alg SSabłunt' Reszt* warunków licytacyjnych, akt o- • T=ivgo .yu e ad Brzozowa położonej.
ju  §dnbeit ber SijitationgcDmmiffion im ©aa? ] szacow&ńia i w yciąg- hipoteczny mogą być \ Ceua- wywrołaai* wynosi 335 złr. wa- 
ren ju  erlegen, toeld)e§ ben SJłeiftbiet^enben in  j przejrzane w rogistriiturże'sądow ej & w duiu ; dyum  33 złr. oO ct 
ben KauffcbtĆing eingerec^net ben itbrigeu Si? i licy tac ji w biurze komisy; licytacyjnej. f Bliższe warunki przejrzeć m ożna w t
jitanten aber gleidfj nad) beenbigter S ijitation I A -u : ' ' Ł
juriicfgefteht werben wirb.

III . ©oHte biefe iftealitat iit ben jto e i , .  - .   - .„ .
3lerminen niefit iiber ober toenigften§ um ben ! sza lub n as tęp n e  uchwały egzekucyjne z ja  i D. 9535. G. k. sąd powiatowy w Le-
©Ąd^ungitoertf) an fDłann gebradjt toerben I kiego bądź powodu slbo wcale nie lub wcześ- ( żejsku ^oznąjmia, że dnia 80 marca 1880 o 
fo toirb folcfie fieim 3 Śerntine aud) unter bem nie przed term inem  doręczony być nie mo- .• godzinie 10 rano odbędzie się przymusowa
©Ąa^ungStoertfje, um  toelć^en ^ re tó  immer : gły, lub którzy by po dnia 20 stycznia 1880 , sprzedaż idealnej połowy realności pod Nr.
hintangegeben toerben. jjdo hipoteki weszli, ao rąk ustanawiającego k. 13. w D ornbachu położonej, ni\ 1212 zł.

IV. ®er ©rftefier ift ńerpflid^tet ben ’ się kuratora Dr. Lisowskiego z substy tucją  , 50 ct. oszacowanej.
^auffcEjiĆing mit ©inrecljnung be§ ©rlegten Dr. W ędrycbouskiego i przez edykta. > Zakład wynosi 96 zł.
aŚabtumS btnnen 30 Śagen uont Sagę' ber Kraków 6 lutego 1880. W arunki licytacyjne i odnośne-*! akta
iftecbtSfrdftigtoerbung be§ Sijitatiou§befĄeibe§ ] (1104 3 —3) $  '$ fe 3*. ; złożone w sądzie do przyjrzenia,
ben allfalligert Uebcrreft ju  ©eridjt^fidnben ju  i L. 6920. Dnia 16 marca, 6 kw ietnia i Leżajsk 22 listopada 1879.
erlegen. i 11 maja 1880 o godz. 10 rsmo odbędzie się (1102 3 3) jjr. ^  j  fc

V. ©oHte aber ber ©rftefier ben Ifteft? j w Sądzie na rzecz zakładu kredytowego wło- - D- 5244. Daia .16 marca, 6 kw ietnia

zł. 57 ct. już przyznanych i obecnie w kw o­
cie 9 zł. 98 ct. a. w. przyznających się, do­
zwala na przymusową sprzedaż przez p u ­
bliczną licy tac ję  części realności liczbą 
-wyk. hip. 84 księgi gruntow ej dla gm iny 
Gr&hopzyce objętej a dłużnika Jakuba Zieliń­
skiego w łasnej, w protokole de praes 20 
września 1879 1. 6834 bliżej opisanej i osza­
cowanej, która to sprzedaż w tymże sądzie 
w dwóch term inach dnia 15 kw ietnia i dniu 
20 maja 1880 każdym razem  o godzinie 10 
z ra sa  przędsięwziętą będzie pod następują- 
cemi warunkam i:

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cucfcowa 720 zł. a. w.

W aćyum  70 zł. austr. wsi., poniżej 
której to ceny wywołania realność na licy­
tac ję  wystawiona na term inach powyższych 
sprzedaną nie będzie.

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny 
i reszta warunków  licytacyjnych w reg istrs- 
turze. sądu przejrzane być incgą.

O licy tacji tej zawiadamia się Mojże- 
! sza Sc.hmeizs, Jakóba Zielińskiego, Agniesz- 
1 kę Zielińską, o. k. urząd podatkowy w W a­

dowicach, M ichała Brandysa, wierzycieli hi- 
p o te z n y c h  M ichała Zielińskiego, Antoniego 
Zielińskiego, Jakuba i M aryaanę małż. L e­
śniaków, galicyjski zakład kredytowy ziemski 
w Krakowie, Adolfa Sassa oraz wszystkich 
tych wierzycieli którzyby po szóstym lipca
1879 na hipotekę weszli lub którym  by u-
ch wała licytacyjna wcześnie lub z jakiego- 
bądź powodu doręczoną być nie m; gł» na 
ręce kuratora adwokata Dra Krobickiego i 
przez edykta.

W adowice dnia 24 stycznia 1880.
(1075 1— 3) JEl ifi j  lis; t*

L. 30674. 0 . k. sąd krajowy w K ra­
kowie dozwala na zasadzie prawomocnego 
wyroku z 19 lipca 1878 1. 16315 w drodze 
dalszej egzekucji na zaspokojenie p re ten sji 
wekslowej 1350 złr. 7, procentem  6 prc. ód 
11 kw ietnia 1877 bieżącym, tudzież koszta­
mi w kwotach 6 złr. 97 ct., 12 złr, 16 ct., 
27 z łi. 52 ct., 6 złr. 61 ct., 5 złr. 37 ct. 
już przyznanymi oraz obecnie się przyzua.ą- 
eesii w kwocie 82 złr. 71 ct. i ko!atam i iu- 
Sercył publiczne) przymusowej licy tac ji dóbr 
tabularnych „Część druga dóbr I  owa“ w 
gm inie katastr. Iwk-jwa w powiecie Brzeskim 
położonych w rdle ks t ib . vol, I I I  pag. 312 
pss. i i 2 ongi Dom 525 gag. 1 n.  1 ha»-r

o :v a .  w z k ie c .a ie  m >Fi o iv
spadk-.-wej po tym że w łasnych a wedle ks. 
.« ł. twj. vol. nov. H i pag. 317 ri. 6 011 do 
prftensyi posv"żs-~r.i ua zastaw służących, 
Lt >ra to li-ytacya odbędzie się w dwóch ter- 
lu inarh na dniu 13 kw ietnia i 10 m-ga 1880 
s 10 r ano w tutejszym sądzie krajowym.

Cenę v?y--.:oi;>,u>.o stanowi cena oszaco­
wania w kwocie 15006 złr.

W adyum  przed licytację, do rąk komi­
s ji lieytizyjnej złożyć się mające wyno>';. 10 
pro. ceny wywołania t. j. kwotę 1506 złr. i 
ma być złożone bądź w gotowiźnie, bądź 
W książeczce kasy oszczędności w edług kw o­
ty im iennej, bądź też w papierach państw o­
wych dr lokacji kapitałów pupilarnyoh zdol­
nych łub w listach zastawnych gai. ake u 
przy w. banku hipotecznego a kupopam i i ta­
lonam i w e d le  kursu ogłoszonego w ostatnim  
przed iicyt.icyą num erze urzędowej „Gazety 
Lwowskiej."

Dobra powyższe na tych obu term inach 
będą sprzedane tylko za cenę wywołania lub 
wyżej takowej.

G djby  do

jm zaspokojenia 549 t ł r .  6 et.
jfteft? ; w Sądzie

®aitffdj)iHittg innerfialb obigett £erntute§ niajt śeiańskiego celer 
erlegen, fo toirb itadj §. 451 ®. D. auf ©e* i w. a. z pn. przymusowa sprzedaż re lności. 
faf)r unb Softeit bc§ toortbrud^igcn ffirftcfjerl; Jan a  Łauoehy 1. k lw snbrep . 43 w Jasieniu 
eine neuerliclje S ijitation ait§gefdjrieben unb i położonej, wykazem hipotecznym  18 objętej, 
biefe Jtealitćit b lo | an einen eiujigen S e n n in e ! Cena szacunkowa 1200 złr. wadyum
aud) unter bera ©d>a|ung§toettf)e, um toelcfjen 1120 złr. w. s
SjkaiS immer Oerau|ert toerben. | W arunki licytacyjne wyciąg hipoteczny

VI. ©obalb ficl) ber ©rftefier, anStoeiljet 1 i akt oszacowania przeg lądnąć można w re- 
biefen ©ebingungen ©eniige geleiftel jit fjaben ; gistraturze. 
toirb ifira ba§ ©inanttoortnngsbecret iiber bie j 0. k. sąd powiatowy
erftanbene Sftealitat auSgefertigt unb er in ben Brzesko dnia 20 grudni* 1879.
© efi| eingefufirt (1066 3 —3) 33 i5 y  fe s«

O h r ty n  ben 10 Sufi 1879. 1 L. 49522. C. Ir. Lwowski sąd krajowy
(1118 3— 3) K  (1 y  k  t ,  f zawiadamia niriiojszem, że wskutek prośby

L. 1463. C. k. Sąd obwodowy w Ko- | Chaima Fussa z dnia 26 wrześnią 1879 do 
lom yji niniejszem  wiadomo czyni, że rów co- j 1. 45884 wdraża postępowanie amortyzacyj- 
cześnie otwiera się konkurs do całego rueho- j n'e względem spalonej w nocy z dnia 8 na 
mego, jakoteż w krajach w których ustawa 9 marca 1879 w edług podania tegoż Ohaima

11 maja 1880 o godz. 10 rano odbędzie się 
iv sądzie na rzees małoletnich dzieci po Ja ­
sie  Kubali, celem zaspokojenia 120 złr. w. a. 
z pn. przymusowa sprzedaż realnośi i Załki 1 
K iiagenfrau 1. 41 w Jarkow ie położonej nie- 
będąee.j cisłern hipotecznem.

Cena szacunkowa 605 złr. wadyum  61 
złr. w. a.

W arunki licytacyjne i akt szacowania 
przeglądnąć można w reg ia tn to rze .

C. k. sąd powiatowy
Brzesko dnia 30 sru d n ia  1879.

(848 8— 3) E  d  j  fc t .
L. 8966. C. k. Sąd powiatowy w W a­

dowicach celem wydobycia przyznanej Moj­
żeszowi Schm elzrwi sumy 110 zł. a. w. z 
z procentom zwłoki 00 6%  od dnia 2 czerw­
ca 1878 bieżącym, kosztów 6 zł. 91 ct. 5

Gdyby dobra powyższe na obydwóch 
powyższych term inach za cenę szacunkową 
lub wyżej takowej _ nie m ogły być sprzeda­
ne natedy ustanawia się w myśl dekretu n a ­
dwornego z 25 czerwca 1824 1. 2017 n u. 
s. trrm ia  do ułożenia ułatw iających w arun­
ków na dzień 10 maja 1880 o godzinier  4 
po po południu na którym wierzycieli hipo­
teczni tem pewniej zgodzić cię m ają , iieże 
niestawająęy* jako do większości głosów 0 - 
beenyeh wierzycieli przystępujący uważani 
będą.

Gdyby nabywca niedopełnił w czem - 
kólwiek niniejszych warunków licytacyj­
nych, sprzedane będą tak nabyte dobra na 
jego koszt i niebezpieczeństwo w jednym  
term inie licytacyjnym  a złożone wadyum ja ­
koteż uiszczona część ceny kupna przepadnie 
na rzecz wierzycieli h ipotecznych, oprócz 
togo nabywca za wszelkie szkody z niedo­
trzymania warunków pochodzące całym swo­
im majątkiem  odpowiedzialnym będzie.

Oo do ciężarów, danin i podaatków na 
pomionujnyoh dobrach ciążących odsyła się 
chęć kupna mających do ksiąg hipotecznych, 
do wykazu hipotecznego pom ienionyth  dóbr 
w aktach sądowych przechowanego, tudzież 
do urzędu podadatkowego w Brzesku z tem , 
iż w arunki licytacyjne w sądzie krajowym w 
Krakowie przejrzane być mogą.

O tem zawiadamia się wierzycieli wia- 
d/ mych do rąk  własnych, zaś tych, którzy­
by po dniu 13 września 1879 do hipoteki 
dóbr powyższych weszli, lub którym by u- 
chw&ła licytacyjna lub późniejsze wręezone- 
mi być nie m o g ły  do rąk kuratora w osobie 
Dr. Ferdynanda W ilkosza z podstawieniem  
Dr. E ibenschtttza w Krakowie ustanow ione­
go i rzez edykt.

Kraków 12 grudnia 1879.
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(1141 2 — 3) O b w i e s z c z a n i e .

L- 6010 0  k. sąd puwi.it wy w Ni- 
ż&iikowic»-‘h przeprowadzi w dniach 31, 
m -rca, 28 kwietnia i 2 czerwcu 1880 każdym 
razem o godzinie 10 przed pcłudoeru  pu­
bliczną prz musową sprzedaż realności wło­
ściańskiej pod 1. a. 10 w Gdeszy c.ca poło­
żonej. ciała tabularnego niesianowiąeej Dań- 
ka i Jędrzeja Kacziro.; s/.ich własnej, celem 
wydobycia wierzytelności zai ł id u  kredytowe­
go włościańskiego w~ kwo. ie 228 .Ir. 77 et.

C na wywołania 700 z:r. zakł d 70 złr.
Na pierwszym i drugiuu tern-ioie real­

ność ta tylko za lub wyżej zaś na trzecim  
term nie także niżej ceny wywoł nia sprze 
daną zostanie.

Bliższe warunki licytacyjne m zżua przej­
rzeć w sądzie.

Niżankowiee dnia 5 hs opada 1879.
(10S6 2 - 3 )  E  d  y  fe t -

L. 738. 0 . k. sąd powiatowy ogłasza, 
że celem zaspokojenia wierzytelności kom i­
tetu kościelnego w Bobowy w kwocie 350 
zł. odbędzie się licy tacja  nieiabolaruej re ­
alności pod 1. 4 w Stróznej, Michała Zięby 
własnej dnia 31 marca, 30 kwietuia, 31 
maja 1880, godz 10 rano.

Cena wywołania 3000 zł. wadyura 300 
akt opisania i resite  warunków można tutaj 
przejrzeć.

Ciężkowice 30 grudnia 1879 
(1120 2— 3) *i d  y  k  t .

B. 8230. C. k. sad powiatowy w L e­
żajsku oz- a rnia, że dnia 19 mares, 23 kw iet­
nia i 25 maja 1880 każdym razem o godzi­
nie 10 rano cdbędzia przym usow ą sprzedaż 
realności pod 1. k. 226 w Dembnie położo- 
npj, na 124 złr. w. a. oszacowanej.

Zakład wynosi 12 złr. 40 ct. w. a.
W aruuki licytacyjne i o d io ś  ie akta 

złożoue w sądzie du przejrzenia.
Leżajsk dnia 12  w r z e ś u i i  1 8 7 9 .

(1124 2 - 3 )  v . d y k t .
L. 5681. C. k. sąd powił-towy w Sie­

niawie ogłasza, że celem zaspokojenia u a l -  
żytości galicyjskiego zakładu kredytow ego 
ziemskiego w Krakowie w kwocie 150 złr. 
odbędzie się egieku  y jaa licy tac ja  realności 
pod i 32 w Budce dłużnika Ju rk a  Nowaka 
własnej, w jednym  term iuie a to duia 8 
kw u tu ia  1880 o 10 godzinie r>mo.

(ń na wywołania wynosi 500 złr.
W adyum 50 złr.
Protokół zastawniczego o;is>nia i re ­

sztę warunków licytacyjnych m ożra w regi- 
straturze przejrzeć.

Sieniawa 16 grudnia 1879.
(1108 2 —3) i i  i i  y  k  t ,

L 698. C. k. sąd powiatowy w Czert- 
kowie ogłasza, że Petro Plecan z starego 
Czort-ow a na podstawie uehwpły Świetnego 
c. k sądu obwodowego w Tarnopolu z duia 
19 s'vczuia 1880 1. 931 za m arnotraw cę uzna­
ny zo -1 ił; ku ra t rem mianowano Jakowa 
K ord

Czortków 31 styczuia 1880 
(1127 2 - 3 )  K  d  y  k  t .

L  378/1000. Oznajmia «ię, *e d(a nin- 
z n au eg » z miejsca pobytu M ikołaja Szm-hła- 
ekiego j ik i spadkobierców po ś. p. W incen­
tym Szachłackim kuratorem ad octum sd z. 
Dr. W eissa z substy tucją  adw. Dr. Raresa
ustanowiono

Od c. k. sądu pow. m e j. del. S. 1.
Lwów dnia 16 stycznia 1880.

(1099 2— 3) E d y k  t.
L. 6343/80 C. k. sąd krajowy we Lwo­

w ie niniejszym edyktem wiadomo czyni, że 
Jonas Rubin przeciw Henrykowi W iukl-rowi 
pod dniem 5 lutego 1880 1. 5595 prośbę o 
nakaz zapłaty reszty sumy wekslowej 390 zł. 
w niósł i o pomoc sądową prosił, w skutek 
czego, pon ew ai miejsce pobytu HeniVka Win­
klera je s t niew adoiuem  a zatem <\ k. sąd 
krajowy do zastępowania i na jego koszt i 
szkodę tutejszego adwokata Dr. Kuczkiewi- 
cza z substy tucją  adw. Dr. Stroinenger ku­
ratorem  mianował, % którym niniejsza -pra­
wa wedle ustawy sądowej dla G alicji prze­
pisanej, przeprowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem w z y w a  s’ę 
zapoznanego, t by w nal. żyiym  rzas:e oso­
biście stanął, lub potrzebno ty tu ły  prawne
ustauowiouemu zastępcy udzielił lub iuuego 
zastępcę wybrał j sądowi oznajmił słowem 
stosownych d> obro y środków użył, gdyż 
wynikające z zauiedbania seuiki sam -obie 
przypisać będzie musiał.

Lwów dnia 14 lutego 1880.
(1155 2— 3) E  o  f  h  u

L. 2 8 ‘7. O. k. sąd krajowy we Lwo­
wie podam do wiadom ś"-l, że c -1 In ściągoie- 
nia sumy 2876 zł. 23 eh a. w z odsetkami 
7 prc. od 5 w rześn a  187S bieżąeemi i ko­
sztam i 15 zL 62 et. tudzież 4 zł. 51 ct. w. *. 
na rzecz gal. B an iu  hipot-cznego, wzglę­
dnie też w celu ściągnienia sumy 5500 zł. 
w. a. z pn. na rz^cz gal. kasy oszczędności, 
rozpi-uje się egzekucyjną publiczną sprzedaż 
realności pod 1 384 ®/4 we Lwowie, położo­
nej, dłużnika Ferdyuauda i Anieli Lintuerów 
własuej, która sprzedaż w sądzie tutejszym 
na jednym term inie dnia 7 kwietnia 1880 o 
godz 10 przed południem w biórze Nr. 12 
się odbędzie w skutek prośby gal. Banku 
hipotecznego.

Jako cena wywołania stan w i się um t
12000 zł. w.

Wadyum wyco-i i>0i> vł. w gotowce 
lub papierach wartościowych wedle knr.-n 
urzędu a ego ostatniego przi-d duiem licytacji.

Z resztą warunki licytacyjne mogą być 
w tusąih.wej registraturze lub w duiu liey- 
tacyi przejrzane.

Lwów duia 31 stycznia 18>0 
(1150 2— 3) A- y  *-

L. 4352. W c. k. sądzie powiatowym 
Tuczynskiui celem ?.»i~,po kojenia •> lerzytelno- 
ści Neumana Grubiua w kwocie 42 zł. w. a. 
odbędzie s:ę przymusowa publiczna sprzedaiz 
części realności p d I. a. 92 */» r,,p. 125 w 
Hyżnem położonej ciała D bular lego nie sta­
nowiącej J-kóba 1 M aryanny Tr/.ynów wD- 
s .ej wr dniach 19 kwietnia, 20 ma a i 22 
czerwca 1880, każdym razem o 9 godzinie 
rano.

Oena wywołania 120 zł. w. a.
W aivum  12 zł w. a.
Resztę warunków licytacyjnych w są­

dzie można przejrzeć.
Tyczyn dnia 22 hpca 18<9.

(1146 2  3)
L. 6051- G. k. sąd powiatu wy zawiada­

mia że Franciszek Żurek, rz< źnifc z Piaskó v 
wielkich (powiat W ielicki) uchwałą c. k. są­
du krajowego w Krakowie z duia 25 P aź ­
dziernika 1879 1. 27445 uznany został jako 
uied łeżuy na umyśle, kuratorem  ustanawia
'ie  Franciszka Stojańczyka.

Podgórze dnia 24 listop da 1879.
(1148 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 5828. 0. k. Sąd powiatowy w Roz­
wadowie zawiadamia z miejsca pobytu nie­
wiadomego Walentego G aszyńskiego, że za­
kład kredytowy włoś duński we Lwowie w iósł 
przeciw niemu dnia 22 lip a 1879 l. 3961 
pozew egz-kiny/ny, który doręczony został 
ustanowionemu kuratorowi c. k. uotaryuszo- 
wi p Janowi M artynowiczo >i wraz z naka­
zem zapłaty z dnia 23 lipea 1879 1. 3 9 6 1
wzywając pozwanego aby ustanowionemu 
knr*t r< wi dostarczył środków do obrony lub 
iuDego p> łuomocnik.n sobie usiano--ił, a prze­
ciwnym bowiem razie złe skutki z zan iedba-, 
n i a  wynikające sam sobie przyp sać będzie
musiał. , .

R o z w a d ó w  d. 19 grudnia 18/9 
(1 )76  j —:j) in * w tc < n ,c z ( ‘nlł>

L 120. C. k. sąd powiatowy w Szczer- 
cu p dijo  do po wszech tej wiadomoś 1 że 
Katarzyna Białegau, rolniczka z Piutom yt, 
n.. podstawie uchwały c. k. sądu krajowego 
we Lwowie z 27 gr iduia 1879 I. 54412
uznaną została za głupkowatą, i że jej doda­
no kuratora w osobie Walka Koszyckiego 
z Pustom yt.

8 /.czerzec duia 5 lutego 1880.
(1050 1 —3) E d  y fe t.

L. 17935 C. k. sąd ob ro Jow y  w S iin -
botze podaje do powszechnej wiadomoś ć, że 
na zaspokojenie sumy 1242 zł. 10 ct. w\ a. 
z pn. gm iny m iasta Samb ra przymusowa 
sprzedaż w drodze publiczoej ln y tacyi real- 
n tśc i pod Nr. 96 d. 117, 118 i 119 dzid. 
Iwow kiej w Samb rz<- p łożotej wed e Dom. 
I. peg 89 n. 2 hser. dłuźniczej rn&sy spadko- 
kowej Mcjer.-i W ittm .jera  w łasaaj pr tokołem 
z -7  maja 1878 1. 8377 oceuioue.j odbędzie 
się w tutejszym  sądzie w jednym  terminie 
dnia 15 kw ietnia I8S0 o 10 godzinie rano 
pod u stępiijąeemi warunkami D.ejszemi z tem 
•e rzoezo.ua realność sprzedaną zostanie i ni­
żej ceny wywołania jeduak m e n żej 350 zł 
w. a i-Hr;a wołań i ani c wynosi 7690 zł 24 
c t w . wadyum 350 zł. w.

Kesztę warunków wolno w tu te jsz 'j re-
gistratiirze yr ejrz.ć.

, , .  , (;z,J|n się chęć kupujących, wszy-
r ‘.l( W|Hr?ycieli i nieznanego z życia i po- 
hy u Jozefa Mehera a względnie tegoż spad- 
kobi-rcow  jako też wszystkich tych, którzy- 
by P'» duiu 24 maj;; 1879 d - tabeli w szli, 
lun kto rym by niniejsza u c h w ła  licytacyjna 
doręczamy być nie mogła ptzez ustanowionego 
kuratora adwokata W cłosiańskiego zawia­
damia.

Sam bor 3 ] 187y
(1089 1 3) *; j  ia j ,

L. 7-57. VV tutejszym  
sie e lf*JO z:;spt kojeniu wy w

sądzie odbedz e
. „ . , rf 1C/.  Ue j  przez

k. u prz. zakład kr* dytowy włość, przeciw 
Wacylowi Rusinowi kwoty 20() zł. z 12 prc. 
odsetkami od 28 listopad 1877 bieżą e.uii, 
tudzież 3 pr-.. od-eikaiu od kwoty w md - 
żytym czas nie uiszczonej , przyznanych 
kosztów egzekucyjnych 4 zł. 11 et. publiczna 
sprzedaż ntlnoŚM  pod j. fe. 39 rep. 526 w 
Gród'i u na (Jz-rl-ńskiem  erzed mieścin w 
trzech term  n i .h ,  a to dnia 11 m trea  1880 
i di ia 22 kw ietnia 1880 za lub wyżej ceny 
szacunkowej a du a 20 maja ISS'V poniżej 
tej c ny o g dz 10 r. no,

0  <ra wywoławcza 35(1 zł.
W adyum 35 zł. ct. w. a 
Giódck 28 grudf.D 1879.

(1083 1— 3) K it y i, »
L 37854. G. k. sad powiatowy miejsko- 

delegowany w Krakowie podaje do wśado- 
111 oś u, iż c* lem zaspokojenia sumy pożycz­
kowej 250 zł w. a. z nrzyn odbędzie się 
ua rzecz Gali *yj kiego Zakładu kredytowego 
Ziemskiego w Krakowie w gm achu sądowym

w trzech term inach w dniach 6 kwietnia, 
11 maja i 8 czerwca 1880 każdym razeiu o 
godzinie 10 rano egzekucyjna sprzedaż real- 
noś-i ood ). k. 89 wyk. hip. pod 1. kous.
5 w Łęgu, w gm uie katas.ralnej Czyży <j 
w powi cie Krarowskiui poL żoD-j.

Cena wywołania wynosi 1045 zł. w. a 
a wadyum 100 zł.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
kaz hipoteczny chęć kupna mający w tutej­
szej registraturz.i prz jrz  ć mogą.

Kraków 22 stycznia 1880.
(10 5 1—3) ę  <?, r  fc /-

L. 848. C k. ąd {mzialowy w Bole­
chowie podaje 00 publicznij wiadomości, że 
na żądanie Izraela i Eliasza Hauptmanów 
pod dui'jm dzisiej zym d i 1. 848 przeciw le­
żące; masie Arona Seif nakez zapłaty 100 zł. 
z pu. wydanym i U n ie  nok z ustanowione­
mu kuratorowi Berlowi Elel.-teiu z Bolecho­
wa doręczotym  został.

Bolechów 13 lutego 1879.
(1169 1 - 3 )  E  <1 y  k  t .

L. 3092. W sprawie egzekucyjnej fir- 
iny handlowej „Jacob Roscnzweig et Sohn“
,v Gzerniowcach przeciw A braham ow i Da­
widowi Daoknerowi pto 1300 2łr. w. a. z 
pu. przedsięwziętą zostanie w tutejszym  są­
dzie duia 3 m roa : dni- 7 kw ietnia 1880 ; 
każdym razem o godzinie 10 przed połud­
niem egzekucyjna sprzedaż realności pod lk. 
29 w Horodence położonej, ciało tabularne 
stanowiącej, dłużnika A braham a Dawida 
Danknera własnej.

Cenę wywołania stanowi wartość tej 
realności ze sądowego oszacowauia przyjęta 
w kwucie 15063 złr. 50 ct. w. a.

W adyum wynosi 10 prc. tejże kwoty 
tj. kwotę 1507 złr, w. a.

Gdvby realność powyższa na jednym  
z wyż wyznaczonych terminów przynajm niej 
za ceaę wywołania sprzedaną być n(e, mogłr, 
wyzuarza się celem ułożenia ułatw iających 
warunków t m i n  na dzień 7 m aja 1880 o 
godzinie 10 prz* d południem.

Protokół t.sza-.owanift, ekstrak t&bular- 
ł-y i resztę warunków licytacyjnych prze­
glądnąć ni żna w tutejszej registraturze.

Oraz zawiadamia się wierzycieli którzy- 
by po d 'i  ń 24 listopada 1877 hipotekę ua 
realności pod lk. 29 w H oiodenee nalegii, 
tudzież owe strony, k totym by uchw ała li- 
c jt ic y ja a  lub j»knś póź iejsza uchw ała z ja- 
kiegokid < iekbądź pow odu albo wcale n ’e

■ albo też wcześnie doręczaną być nie mogła, 
że dla nich kuratora w osobie Seligw Eugla 
z Horodenki ustanowiono.

Od c. k. rądu powiatowego
Herodenks dnia 30 grudnia 1879.' 

(1161 1— 3) 8-: df . y  b . t m
L. 5676. W dniach 31 m arca, 7 maja 

i 4 czerwca 1880 o godzinie 10 przed połu­
dniem  odl ędzie s ę w tutejszym sądzie licy- 

i tacy a realności PrauriszKa J Ilkowskiego  
i w Jas rej pod 1. k. 21 w Busku powiecie Ka-

mioue.cfeim położonej, nieiot bulowanej celem
zaspokoję’ ia sumy 275 zł 96 ct. z : n. na 
rzecz Zakładu kredy;owego włościańskiego 
we Lwowie.

Gena wywołania 600 zł. w. a.
W adyum 10 prc.
Przy trzecim term inie realność ta tak­

że niżej ceny w ywołania sj rzedaną zostanie.
A kt opisania i oszacowania iresz;ę wa­

runków licytacyjnych można przejrzeć lub 
w odpisie podnieść w regintraturze.

C. k. Sąd powiatowy
Busk d n i . 15 grudnia 1879.

(1154 1— 3) K  j  y  fe 1.
L. 4316. O. k. Sąd krajowy we Lwo­

wie podaje do publicznej wiadomi ści, że ce­
lem zaspokojenia sum y 857 zł. <8 et. w. a.

, z większ j sumy pożyczkowej 1200 zł. P°- 
ch dzącej z procentem 6 prc. cd dnia 20go 
marca 1879 roku bieżącym i 7 pr. prowi­
z ją  z d o k i od każdej "na dniu 20go marca 
i 20 września począwszy od dnia 20 marca 
1879 cię z płaconej raty półrocznej po 79 
zł. 20 ct. tad zh ż  kosztami niniejszego po- 
podania w kwocie 16 zł. 51 11. odbędzie^sfę 
publiczu , licy tacja  realność I. 166 1 1674/4 
we Lwowie po łożo ty ih  F ru ń iszk a  1 K aw^e- 
ry Tomauków o hec uie wedle Dom 87/1 c 2 
p. 190/131 n. 1 8 /2  haor. własuych sumie
dłużnej za h ip c te lę  łuźą.-ych, która to liry - 
tacy a w d -óch term inach a mianowicie na 
dniu 13 kw ietnia i na dniu 11 msia 1880, 
każdym razem o g u t inie J0 i“j przed poł ;- 
dui-m  w tutejszym  sadzu- krajoe ym się

■ odbędzie.
i Realność ę na tych tei minach tilko  
za lub wyżej ceuy szacunki w ej sprzedane 
będą.

Cenę wywołania gmunwi snin.. 3000 
zł. w. a

W adyum wynosi 300 ł w. ».
Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 

wyciąg tabularny przejrzeć uiożna w tubjszo 
sądowej reg str. turze.

Lwów duia 7 lutego 1880 
(1178 1 - 3 )  K ć j r k  t .

L. 4556. Dnia 5 marca, dnia 9 kwi - 
tnia i dnia 7 maja 1880 każdym razem o 
godzinie 10 jirzed południem  odbędzie się ■

| mteiszym sądzie licytacja realncś i pod 1 
j 59 w Łukawu u położonej, ciała tabularnego
■ nie stanowiącej, dłużnika Tymka Daniłowicza

własnej w celu ściąguienia wierzytelności 
zakładu kred włość. w«* Lwowie w kwocie 
147 zł w »

Geuę wywołania stanowi kwota 300 złr. 
Wadyum 30 złr.
Reszte warunków przejrzeć można w 

tutej zo- ądowej regi-traturzc.
C. k, ąd powiatowy 

Załośce 13 października 1879.
(1182 1 — 3) F. d  y  fe u

L. 2177 0. k. sąd krajowy we Lwowie 
Untanawi* ctlem  doręczeni. Moszlowi Margu- 
lesowi uchwały tabularnej z duia 16 sierpnia 
1879 !• 36101 dozwalającej wykreślenia z 
realności er. 520 s/4 we Lwowie adno tacji 
odm o w uej uchwały do 1. 17951/867 na pro­
śby Moszla Margulesa o prenotacyę sumy 
300 złr. zapadłej, dla tegoż obecnie niew ia­
domego z ży-ia i miejsca pobytu Moszla 
M»rgniesa kuratorem  ad actuni p. adwokata 
dr. Stunda i u t u i  nieobecnego prz.ez n in iej­
szy edykt zawiadamia.

Z c. k. sądu krajowego 
Lwów d r ia  24 stycznia 1880.

(1166 1— 3) E  d  y  fe tm
L. 2304 Duia 21 lutego, 22 marca i 

21 kwietnia 1880 każdym razem o 10 go­
dzinie przed południem  przedsięwziętą zosta- 
u ie w tutejszym e. k. sądzie powiatowym 
publioiua sprzedaż realności Seliga Grussma- 
na w Skolem pod 1. 8 położonej celem zaspo­
kojenia p re tensji Lipy H alpern w kwocie 
150 złr- w a z  pu.

Ceua wywoławcza 110 złr. w. 8. 
W adyum 10 proc.
Resztę warunków w tutejszo-sądowej 

rygiftraturze przejrzeć można.
Skole du a 30 września 1879.

(1183) ©Klo**«ul<!>.
L. 193. W m asia rozbiorowej Josla 

Menkesa ustana wia się na podstawie uskutecz­
nionego na dniu 2 stycznia 1880 wyboru w 
miejsce byłego zarządey masy Jonasa Rosen- 
i.weiga, pana Maurycego R ottoiauna zarządcą 
tejże masy.

Co podaje się d> powszechnej wiado­
mość;.

0. k. sąd krajowy 
Lwów duia 10 stycznia 1880.

(1159)
L. 445. C. k. Sąd obwodowy w Tar- 

uowie oznajmia niniejszem, że z przeprow a­
dzeniem licyta-yi dobr Kowalowy uchw ałą 
tu tej izo sądową ż duia 25 września 1879 1. 
10970 rozpisanej na żądanie galicyjskiego za­
kładu kredytowego ziemskiego w Krakowie 
w strzym ujem y się.

W Tam owi* dnia 22 styczuia 1880.
H 16 7) O głoszenie.

L 115- K om isja hipoteczna przy Pre- 
zydyum c. k. Sadu obwodowego w Tarno- 
nolu oznajm ia, że dochodzenia miejscowe w 
spraw ie założenia księgi gruntowej w gm i­
nie katastralnej Nastasow dnia B marca 1880 
sie ro/pocŁUd. . , ,

Każdy kto mŁ laterea p r a w n y  w zba- 
daniu stom uków posiadania może przed kie­
rującym  dochodzeniami się zgłosić 1 wszyst ■ 
ko orzyioczyć, co dla wyjaśnienia lub uchro- 
nv swych praw za stosowno urna.

Tarnopol dnia 17 lutego 1880. 
z H 72) ©głoszenie.

L 1391- O. k. kumisya hipoteczna za­
wiadamia, że arkusze posiadania i inne akta 
soórzadzone w celu zDoźenia księgi g ru n to ­
wej dla gm iny Bielanka do powszechnego 
p r z e t r z e n i a  złożone zostały.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkusze 
posiadauia wnosić można w sądzie pow iato­
wym lub przed komisarzem hipotecznym  w 
dnie 25 lutego 1880, w którym  dalsze do­
chodzenia miejscowe prowadzić będzie.

No wy ta :g  duia 16 lutego 1880.
(1174) Ogłoszenie.

L 13. 0  k. kom isja  hipoteczna zaw ia­
damia, ze dochodzenia miejscowe, celem za­
łożenia księgi hipotecznej dla gm iny kata­
stralnej C hrchły dnia 25 lutego 1880 roz­
poczyna.

Każdy, kio ma in t res prawny w zba­
daniu -tosunków posiadania, może się zgłosić 
i wszystko przytoczyć, dla w yjaśnienia 
lub ochrony swych prow za stosowne uzna. 

Ropczyce dnift 14 lutego 1880.
(1175) © g ło fc J te n i* .

L. 848. Dochodzenia miejscowe dla 
założenia ksiąg gruntowych w gm inie ka- 
tusir.iluej Ossrzesińce rozpoczyna k om isja  
hipoteczna 23 iutego 1880.

Każdy in te re s 'wany ma się zgłosić i 
i wszystko przytoczyć, co d h  obrouy praw 
swycłi uzna za stosomH6.

C. k. s%d powiatowy 
R hatyn 14 lutego 1880.

(1168) OhwiesTKcaent©.
L. 650. C. k. sąd powiatowy w Bi łzie 

I ogłasza, ż* rozpocznie dochodzenia miejsco- 
1 we w przedmiocie zakładania ksiąg g run to ­

wych w gminie katastralnej Bełz dnia 15 
m arca 1880.

Każdy, kto ma in teres praw ny w zba­
daniu sto urków  posiadania, może się zgło- 

, sić i przytoczyć wszystko, co uzna za stó- 
sowne dla w yjaśnienia lub ochrouy swych 
praw.

C. k. sąd powiatowy 
B e lł dnia 15 lutego 1880.
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(1143 2— 3) Obwieszczenie

L. 4988. C. k. sąd powiatowy w Niżan- 
kowicach ogłasza, że w sprawie zakładu kre­
dytowego włościańskiego przeciw Iwanowi 
Zielakiemu o zapłacenie 150 złr., odbędzie 
w sali sądowej publiczną lieytacyę realności 
włościańskiej w Stronionieach pod 1. k. 36 
ciała tabularnego niestanowiącęj, Iwana Ziel- 
skiego własnej w trzech terminach, 31 marca, 
28 kwietnia i 2 czerwca 1880, każdym razem 
o godzimo lOtej przed południem.

Cena wywołania 1000 złr. zakład 100 
złr. w. a.

Na pierwszym i drugim terminie real­
ność ta tylko za lub wyżej zaś na trzecim 
terminie także niżej ceny wywołania sprze­
daną zostanie.

Bliższe warunki licytacyi tudzież proto­
kół zastawniczego opisania i ocenienia można 
przejrzeć w sądzie.

Niżankowice dnia 19 września 1879. 
(1142 2 —3) Obwłesscsemle.

L. 6750. O. k. sąd powiatowy w Niżan- 
kowicach przeprowadzi w dniach 31 marca, 
28 kwietnia, 4 czerwca 1880, każdym razem 
o godzinie 10 przed południem publiczną 
przymusową sprzedaż realności włościańskiej 
pod 1. k. 59 w Byble położonej, ciała tabu­
larnego niestanowiącei Waśka Demko własnej, 
celem wydobycia wierzytelności zakładu kre­
dytowego włościańskiego w kwocie 500 złr.

Cena wywołania 1000 złr. zakład 100 
złr. w. a.

Na pierwszym i drugim terminie real­
ność ta tylko za lub wyżej, zaś ua trzecim  
terminie także niżej ceny wywołania sprze­
daną zostanie.

Bliższe warunki licytacyjne można 
przejrzeć w sądzie.

Niżankowice dnia 12 listopada 1879. 
(1140 2— 3) $>fow !f>sxcsenfte.

L. 6015. C. k. sąd powiatowy w Niżan- 
kowicach przeprowadzi w dniach 31 marca, 
28 kwietnia i 4 czerwca 1880, każdym razem 
o godzinie 10 przed południem publiczną 
przymusową sprzedaż realności włościańskiej 
pod 1. k. 24 w Gde3zycacb położonej, ciała 
tabularnego niestasowiącej, Stefana Sawki 
własnej, celem wydobycia wierzytelności za­
kładu kiedy to wego włościańskiego w kwocie 
93 złr. 76 ct.

Cena wywołania 400 złr. zakład 40 złr.
Na pierwszym i drugim terminie real­

ność ta tylko za lub wyżej, zaś na trzecim  
terminie także niżej ceny wywołania sprze­
daną zostanie.

Bliższe warunki licytacyjne można przej­
rzeć w sądzie.

Niżsnkowiee dnia 5 listopada 1879 
(1139 2— 3) E  d  y  U  t .

L 8608. O. k. Sąd powiatowy w Czort- 
kowie podaje do wiadomości, że w dniach 
lOgo lutego, 16 marca i 22 kwietnia 1880, 
każdym razem o godzinie 10 przed połudoiem  
odbędzie się w sądzie publiczna przymuso­
wa sprzedaż realności pod 1. k. 50 w Białej 
położonej, dotąd ciała tabularnego niestano- 
wiącej, dłużniezej masy spadkowej po Iwa­
nie Hewko własnej, ku zaspokojeniu preten- 
syi Feibischs Schora 140 zł. a. w. z pa. z 
tem dołożeniem, że realność ta dopiero przy 
trzecim terminie niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 690 zł. a. w. zakład 69 zł.

Resztę warunków licytacyjnych i pro­
tokoły orńsania i oszacowania tej realności 
można przyjrzeć w tus registratorz.e.

Czortków 14 października 1879.
( U l i  2— 3) E  d  j  fc t .

L. 252. C. k. >ąd powiatowy w Kryni­
cy zawiadamia Antoniego Freuzla z miej­
sca pobytu niewiadomego, że prseciw ni. mu 
Karol Gregor wniósł pozew o zapłacenie 115 
zł. w. a. z przynależytościaml na skutek któ 
rego termin do rozprawy sumarycznej dnia 
22 kwietnia 1880 o 10 rano przeznaczono 
a dla nieobecirego Wacława Eisa z Krynicy 
kuratorem u-tanowiono, któremu potrzebne 
dowody przesłać, albo innego zastępcę sądo­
wi donieść ma.

Krynica 8 lutego 1880.
(1112 2— 3) R 4  j k t

L. 1720. W  dniach 22 kwietnia, 20 
maja, 24 czerwca 1880 każdym razem o 10 
rano odbędzie się w tutejszym sądzie przy­
musowa sprzedaż realności Nr. 104 w Mu­
szynie sukcesorów M bhała Piroga własnej 
na zaspokojenie należytości Laiby Reicha 32 
złr. 50 ct. z pn.

Cena szacunkowa 40 zł.
Wadyum wynosi 5 zł.
Resztę warnnków w sądzie.
K rynica 31 stycznia 1880.

(1057 2— 3j C n w i e s z c z c n l e .
L 580. Zawiadamia się niewiadomego 

z życia i miejsca pobytu Abrahama TeiM- 
fiąuma z Dębicy, że na prośbę Władysława 
Steczkowskiego, rezolucyą z dnia 8go lutego 
1880 1. 580 polecono urzędowi hipotecznemu 
aby adnotacja prawa zastawu dla sumy 3 ‘98 
zł. z przynależytościami, według Tom I pag.
7 n. 3 baer. na rzecz izraelity Abrahama 
Teitelbauma z Dębicy uwidocznioną ze sta 
nu czynnego realności pod 1. 123 =t. 111 
nowa w Dębicy dawniej do Wir,cent-f go Mie- 
leckiego należącej, wykreślił i że uchwałę tą

ustanowionemu ku.atorowi p. Pinkasowi Ul- tutejszo-kasowych 6% w ych  książeczek
lmanowi w Dębicy gię doręcza.

O ir. Sąd powiatowy 
Dębica 8 lutego 1880.

(1145 2— 3)
L. 6013. C. k. sąd peU stow y w Niźi»n- 

kowica h przepro adzi w dnach 31 marca, 
28 .kwietnia i 31 maja 1880, każdym razem 
o godzinie 10 przed południem publiczna 
przymusową sprzedaż realności włościańskiej 
pod 1. k. 58 w P rszowieach położonej, ciała

w kładkow ych w obiegu będących od 
J kwietnia 1880 na 5 od sta. Ktokol- 
wiekby z postanowieniem tem się nie 
zgadzał, temu przysługuje, prawo bez 
wypowiedzenia i bez eskontu w kładki 
swoje w ciągu m iesiąca m arca 1880 
wycofać.

Niezgłoszenie się w powyższym

w  K a m i o n c e  
M l r u m i ł o w e j

o 4 pokojach, kuchni, spiżarni, piwnicy, drewutni, 
stajni z morgiem ogrodu, w mieśeie obok kościoła, jest 
• d  1 m a ja  IHSo d o  n a ję c ia .  Bliższej wia­
domości udzieli A. Olmzewaka w M ościskach .

1.11/9 1 - 3 ,

tabularnego niestanowiąeej Michała i Julii term inie uw ażane będzie ja k o  milczą-
^  ‘ ► rt. M  A . .  p  ■ ■ ■ V I .  n IM f 1 I \  V ■ » %-T J  . s M  A .  A tnłł V MM W  .  _ t*otryeharów własnej, celem wydobycia wierzy­
telności zakładu kredytowego włościańskiego 
w kwocie 300 złr.

Cena wywełania 600 złr. zakład 60 złr.
Na pierwszym i drugim terminie real­

ność ta tylko za lub wyżej, zaś na trzecim 
t rminie takiej niżej ceny wywołania sprze­
daną zostanie.

Bliższe warunki licytacyjne można przej­
rzeć w sadzie.

Niżankowice dnia 4 listopada 1879. 
(1144 2— 3) 01bwae«*e*«»Kl®,

L. 6012 C. k. sąd powiatowy w Ni- 
żankowicach przeprowadzi w dniach 31 mar­
ca, 28 kwietnia i 31 maja 1880 każdym ra­
zem o godzinie 10 przed południem publiczną 
przymusową sprzedaż realności włościańskiej 
pod 1. k. 18 w 
tabularnego

się do powyższegoce przychylenie 
postanowienia.

T a r n o p o l  d. 14 lutego 1880. 
Dyrekcya kasy oszczędności.

G
lA .s i<  g a r n i a

illiiera i

(1157 2 - 3 )

Konkurs.

:  
i|

w  K r a k o w i e  |
otrzymała na skład główny broszurę p t. |

j Nieurodzaj i głód!
|  w  G n l i c y i

l » ! T » - l S S OJ
Celem obsadzenia posady Dyrek­

tora Tow arzystw a zaliczkowego w Sa­
noku na przeciąg lat trzech z roczną 
płaca 500 zł. i 10%  tantiem y lu t

A c u n h  i n a i u u o o i  r j » u o ^ j u i u o o i c j  1 a  .  ' v  f f i A O /  A

Borszowicscb położonej, eiała tylko za pobraniem  rocznie 2U /0 tan-  
niestanowiącej Dańka Pawełka tiemy z czystego zysku, ro zp isu je  s ię

napisał
H o y i e r  h r .  t Ł u b i e i i s  k i .  

Cena 2 5  c t . ,  z przesyłką pod opaską■ cena n a  c t . ,  z przesyi&ą pod opassą |  
3 0  c e n t .

* W W W W W W W W w w w  W W W

B a r d z o  ł a d n e  5

PIGWY. arom atyczne węgierskie,

Własnej, celem wydobycia wierzytelności niniejszem konkurs, 
zakładu kredytowego włościańskiego w kwo- r , i
Cio 294 złr. D yrektor w inien złozyc kaucyę

Cena wywołania 500 złr. zakład 50 złr. najmniej w  kwocie 500 zł. W. a. w
Na pierwszym i drugim terminie real- udziałowej książeczce tutejszego To-

ność ta tylko za lub wyżej zaś na trzecim j warzy st w a.
terminie także niżej ceny wywołania sprze­
daną zostanie.

Bliższe warunki l cytacyjne można przej­
rzeć w sądzie.

Niżankowice dr.ia 4 listopada 1879. 
(1020 3— 3) K  d  j  h  t

L. 17148. C. k. Sąd obwodowy Tar­
nowski zawiadamia publiczność, iż celem za­
spokojenia wierzytelności 440 zł. w. a. z pn. 
odbędzie się w sądzie tutejszym przymuso­
wa sprzedaż przez publiczną licytację poło­
wy realności pod 1. 58 w Tarnowie na Po- 
gwizdowie położonej do dłuźn ka W incente­
go Turliuskiego należącej po raz drugi w o- 
ststnim terwii/ie t. j, w duiu 22go marca 
1880 o godzinie 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 1411 zł. 70 ct. w. a. po­
niżej której realność ta sprzedaną nie będzie.

Wadyum które przy licytacji zł< żono 
być ma wynosi 141 zł. w. a.

Res^fj warnnków w v-iąg tir-Ue/ZM i 
alei , JtuulTo W ^,>r' ijrztS moż,n> w registra- 
turze c. k. sądu obwodowego.

W Tarnowie unia 31 grudnia lb79.

U biegający się o tę posadę mają 
wnieść swoje podania dó 31 m arca 
1880 na ręce Bady nadzorczej Tow a­
rzystw a zaliczkowego w Sanoku i w 
takowem w ykazać się, iż posiadają 
znajomość ustaw  i przepisów  rachun ­
kowości.

Sanok dnia 11 lutego 1880. I

świeże M a r o n y  włoskie, 

J a b ł k a  i  O r u s z k i  tyrolskie,

d S » «  Winogrona “3 E f
O r z e c h y  tureckie, wołoskie i fran ­
cuskie, F i g i  sułtańskie, B a k t y l e  

aleksandryjskie,
r b w n ie ż  ś w ie ż o  u b i t e

Jarząbki, Kuropatwy, Bażanty 
i Kwiczoły, p o le c a  h an d e l

St. Markiewicza
wre L w o w ie  w Rynku 1. 42.

(7746 14—?)

Doniesienia prywatne.

XXXXXXXXOXXXXXXX

Otl Igo  m a rc a  t. r . jest w K aw sk ie in  
na sześć lat o so b u y  FO J.W A H Ii o 
3 - 0  m o rg a c h  ornej ezarnozieini r. wapien- 
nem podglebiem, z 72 koreami zasiewu ozimi­
ny, 7. inwentarzem żywym i martwym, z josien- 
nemi uprawami pod jarzynę i 7, zapasami słomy 
i paszy pod b a rd z o  k o rz y s tu e m i w a­

ru n k a m i  d o  w y d z ie rż a w ien ia . — Bliższą
wiadomość udzieli dom komisowy i bankowy Wielm. 
Dana ORŁOWSKIEGO we Uwowie. (8Ó4 4 —4)

XXXXXXX4XXXXXXXX

Królestwa Uaiieyi i Lo ’ 
domoryi z Wiel.kiem 

księstw Krakowskiej), 

na rok

18 3 0

C. k. uprz. kolej Arcyksięcia Albrechta
ma na sprzedaż kilka tysięcy metrów sześciennych

bardzo pięknego

drzewa bakowego.
Chęć kupienia mający zechcą się zgłosid do Dy- 

rekcyi ruchu przy placu Maryackim pod 1. 8.
2  l E J k s p e d y t u  c .  k .  u p r z .  k o l e i  A r c y k s .

Albrechta.
(928 3- 3)L 1099.

C. k. u p rz . L w ow sk o -C zern io w ieek o -.T ask a  ko le j ż e la z n a . —  Kolej 
A ro y k sięc ia  A lb re c h ta . —  P ie rw sz a  w ę g ie rsk o -g a lie y jsk a  ko le j ż e laz ­
n a  z a ra z e m  ja k o  p ro w a d z ą c a  ru c h  n a  c. k. k o le i D n ie s trz a ń sk ie j. 
W ę g ie rs k a  ko le j p ó łn o c n o -w sc h o d n ia . —  T o w a rz y s tw o  N ad c isa iisk ie j 

Kolei że lazn e j. —  K ról, w ę g ie rsk ie  k o le je  p a ń s tw o w e ._______

Ji. IbOl. (1187 l - S )

6(f ct.nabyć można po cenie ił! zł,
W Kkspedycyi

„ Gazety Lwoicskił'}."
■ Zamiejscowi zechcą przesłać i? &%. 

T b -  e t .  % których przypada 10 et. 
na opakowanie i list trachtowy.

bzeiiiul vr.jii p rz e sy ła m y  ty lk o  z a  
u łszc /.en len i UHle/ytoftcł z gtiry. 
Zn p o b ra n ie m  mi.leiyt.»S«!l n ie  
p rz e sy ła m y  §/.<‘inaly7.im i.

Ogłoszenie.
(1134 '3  - 3 )

W ydział kasy oszczędności na po­
siedzeniu dnia 11 lutego 1880 odby­
tem w dalszej Konsekwencji swej li­
ch w ały z dnia 24 stycznia 1880 i na 
mocy §. 10 statutu  kasy oszczędności, 
z n i ż y ł  s t o p ę  p r o c e n t o w ą  dla

Z diuk ar nl W l. Łozińskiego ni.

Z dniem 1  m a r c a  r ,  wchodzi w użym^

taryfa wyjątkowa
dla zboża, kukurudzy, owoców strączkowych, mąki i pro­
duktów mełtyeh, w całowozowyeh ładunkach ze stacyj: 
Czerniowce, Kołomyja, Suczawa loco i trausito, Stanisła­
wów, Cliyrów, Przemyśl, Sambor i Stryj do węgierskich 
stacyj Pierwszej węgiersko-galicyjskiej kolei żelaznej, jak 
również do stacyi Węgierskiej kolei północno-wschodniej, 
kolei Nadcissańśkiej i król. węgierskich kolei państwowych.

Egzemplarze tej taryly, z zaprowadzeniem której ta­
ryfa wyjątkowa, dnia 15 listopada 1879 r. dla zboża, ku­
kurudzy i owoców strączkowych z wyżwymienionych gali­
cyjskich stacyj do kilku węgierskich stacyj Pierwszej wę­
giersko-galicyjskiej kolei żelaznej zaprowadzona, unieważ­
nioną zostaje, można nabyd w dotyczących stacyael^Sfek t y  
również w komercyalnych * biurach interesowanych farm - ' 
dów kolei. ' &

Wiedeń i Budzinpeszt dnia 15 b
mi  ------  t I , [t̂ J.o'1?f*

Ozaxneokiego 1. 12, dom Wernera 17% 'D |>!p|i; j


